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C iąg  d a l s z j .

W r a c a j ą c  do m onograf i i  D o b reg o  i Joam io iia  'I do  tablic  e t a ­
ty s ty c z n y c h ,  p r^ez  nich p rz y to c z o n y c h ,  n a le ży  s tw ie rdz ić ,  że 
a u to ro w ie  uwSząJą  u m ie ra ln o ść  n a ł  o d rę  za  s to jąc a  w  p ro s ty m  
s tosunku  nic do c y f ry  a b so lu tn e g o  zaludnienia ,  ile racze j  do 
g ę s tsz eg o  za ludnien ia .  S ła b a  na w si  i w  m a ły c h  m ias teczk ach ,  
w ie lka  w  skupien iach  w ie lkom ie jsk ich .  W y k a z u ją  ż.e w  wie lk ich  
m ias tach  is tn ie je  z.napzna ró ż n ic a  m iędzy  lek k ą  odrą- w  k lasach  
b a r d z o jz a m o ś n y c l i  i d o s ta tn ich  a m ięd zy  o d rą  c iężką  i śm ie r te ln ą  
w  k la sac h  ro b o tn iczy ch .

Na tę  n a d m ie rn ą  u m ie ra ln o ść  na  ^fidrę sk ła d a ją  się , zdan iem  
a u to ró w  3 p r z y c z y n y :  1) więlcśza częstofi.ć3tzacliorowań na od rę  
w  p ie rw sz e m  d z iec iń s tw ie ;  2) w i ę k k z y y p r o c e n t  dzieci w ą t ły c h
1 c h o ry c h ;  3) c iężk o ść  o d r y  u osiS k ó w , ż y ją c y c h  w  z ły c h  p r z e ­
ludn ionych  m ieszkan iach .

Z d an iem  a u to r ó w  ogólnie  p rz e z  l e k a rz y  p rz y ję te  p rz ek o n a n ie  
o zg u b n y m  wpływie*7 szp i ta la  na śm ie r te ln o ść  z p o w o d u  o d r y  je^t 
p r z e s a d ą . ' jK z y  c z w a r t e  c h o ry ch ,  u m ie ra ją cy c h  na p aw ilonach  o d ro ­
w ych ,  ginie  z p o w o d u  p ow ik łań ,  k tó re  is tn ia ły  już w  m o m enc ie  
Przy jęc ia  do szpita la .

Za ledw ie  jedna  p iąta  lub jedna  s z ó s ta  śm ie r te ln o śc i  ogólnej na 
odrę  jes t  sp o w o d o w a n a  p r z e z  p o b y t  w  szpita lu .  W  R z ec z y w is to ś c i  
śm ie r te ln o ść  z p o w o d u  o d r j a j e s t  p ro p o rc jo n a ln a  do p rze lu d n ien ia ;  
zlc  m ie sz k an ia  w  dzie ln icach  biedny,ch i ą a  przedmi.eśćtaćli  są 
g lo w n ą  p r z y c z y n ą  p rz e sa d n e j  śm ier te lnośc i  z p o w o d u  odry .

A u to ro w ic ,  ro z p a t ru ją c  w y n ik i  śmiertelności! dz iecięce j  na  odrę ,  
w sp o m in a ją  pobieżn ie  o k r z y w ic y ,  z ab u rz en ia ch  t r a w ie n n y c h  
w .^;w iązku  ze s l t u c z n e m  o d ż y w ian iem  o se sk ó w ,  o gruźIicjjJi  o kff&i 
w ro d zo n e j ,  jako o choro b ach ,  k tó re  p o p rzed n io  o s ła b ia jąc  o r g a ­
nizm dz iecka ,  u ła tw ia ją  ‘śm ie r te ln e  dz ia łan ie  i^e s t r o n y  odry .

J a k  Widać z k ró tk ie g o  zas ta w ien ia ,  g łó w n ą  ten d eę ją  a u to ró w  
f rancusk ich  D o b r e g o  i J  ojd n n o n a  b y ło  w y k a z a n ie ,  żc o d ra  
jesfgze w s z y s tk ic h  c h o ró b  z a k a ź n y c h  w iek u  dz iec ięcego  na jba rdz ie j  
śm ier te lna ,  że śm ie r te ln o ść  ta  spec ja ln ie  p r z y p a d a  na p ie rw sz e  dWa 
la ta  życia ,  że  z a leżn a  jegt od  p rze lu d n ien ia  w ie lk o m ie jsk ieg o - i  od 
w a d l iw y ch  w a r u n k ó w  h ig ien icznych  ubogiej,  w ie lkom ie jsk ie j  lud­
ności robo tn icze j .  A u to rom  chodzi ło  o c z ę śc io w e  un iew innien ie  
szp i ta ln ic tw a  cd  rc z p o w s z e c lm io u e g o fe a rz u tu  p rz y c z y n ia n i r f e ię  do 
śm ier te lnośc i  dz iec ięce j;  z r e s z tą  z a jm u ją  sid .oni teo r ją ,  p ra k ty k ą ,  
h is to r ią  -i ag i tac j i^ p ro f i la k s j i  se-ro logiczneylprzcciw  od rze ,  j

J a k  s t a r a ł e m  się na  ty c h  s a m y c h  c y f ra c h  s t a ty s ty k  a u to ró w  
w y k a z i H  w y s o k a  śm ie r te ln o ść  u dzieci wogóle., a  u m a ły c h  dzieci 
w p ie rw szy c h  la tach  ż y c ia  w szczególności ,  jes t  'W la ść iw o ^ ią  
n ie ty lke  o d ry ,  ale  i k o k l u s z u .  A utorow ie  samiL^az jeden w  p r z y ­
to cz o n y m  p r z e z e m m e  c y ta c ie  t 3 z a u w a ^ d j , : - a l e  budzi  to u nich j e ­
dynie  in te res  sero log iczny ,  g o d n y  analog icznego  j a k  w^odrzi^Jz-ą- 
s to so w an ia  w a l k i ' z  koklusz&m m ianowic ie  zapom ocą  injekcji  su ro -  
w Ł y  ludzi d o ro s ły ch ,  k t ó r z y  przesz l i  ró ż n e  infekcje,  dziecięce ,  
a w ię c  tak ż e  i koklus-z. Z r e s z tą  nie w id z ą  żad n e g o  z w iąz k u  m ię d z y ,  
o d rą  a ko k lu szem  i t e m a t  o d r y  nie da je  im p o w o d u  do w y c ie c z e k  
na t e r e n  kokluszu.* .

W sp o m in a ją  natoinia.śjt o b łon icy  i o zapa len iu  p łuc  odff ik rże  
low em , jako  o cźSstycl i  d oda tkow y  ch z ak a żć n fać h  o d ry ,  k tó re  m a ­
jąc c h a r a k te r  ró w n ić ż  zakaźny  są w r a z  z o d rą  podwójuiefrńiie- 
bezp iec z n y m  c zynn ik iem  z a k a ź n y m ,ą z w la s z c z a  w  ogn isk ach  w ię k ­
szego  skup ien ia  m a ły c h  dzieci .

P o n ie w a ż  k s ią ż k a  m a  chaE akte r  'Szlachetnej agitacji  w  s f t -  
r ach  l ek a rsk ich  na  rz ec z  se ro log iczne j '  m e to d y  uodparn ia ii ia  p r z e ­
c iw . ód rze ,  au to ro w ie '  u w aża l i  z a  p o t r z e b n e  m ocn o  jS r a z  na  'w s tę ­
pie z a a k c e n to w a ć  fak t  w y s o k ie j  śmierte liWści wsfród dzieci m a ­
l e l i  na  odrę .  W y s o k a  śm ie r te ln o ść  jes t  co  ipso  d o w o d e m  g ro ^y  
lej c h o ro b y .  N a leży  w ię c  z tem  z iem  walcz?!!:. D la  u d o w o d n ien ia  
w y so k ie j  śm ier te lnośc i  i g ro z y  tej c h o ro b y  uznali za  n as to so w n ie j-  
sz y  sposób  uciec  się  do c y fr  s ta ty s ty c z n y c h .

W s z y s tk o  za leży  od  naszeg o  „point  dc v u e  su r  lequcl on se 
p lace",  fezyli od sposobu  ez-ytanin n aw et  w n ie ruchom ych  m a r t ­
w y c h  cy frach .  A u to ro w ie  m ają  s łu szność ,  ale  i ja m am  s łuszność ,  
d o c z y tu ją c  się  w  ty ch  c y frach  d o w o d u  na ró w n ie  w a r to ś c io w ą  
liczba& o śm ie r te ln o ść  k ok lhśzow ą .

* »a.oafi|'\«fścic nie u w a ża m ,  zgodnie  z t r a d y c ją  B i e g a ń s k i e ­
go, M a r t i n e t ‘a, M a c k c n z i e ‘g  o. o p ie ran ia  wni.Ssków na p o d ­
s ta w a ch  n a w e t  u rzęd o w o  - s t a ty s ty c z n y c h  za  iiajfortminiCiszą m e ­
todę  p rzekonyw an id^Jw  m edyc jm ie .  Niemniej posługu ję  słę  niemi, 
sk o ro  już  z o s t a ł y  zeb rane ,  zdifJlgjj sobie jed n ak  sp ra w ę  z ich po ­
pularnej wartości .

T ak im  s&mj m a rg u m e n te m  p o p u la rn y m  jes t  „vox  populi" , 
k tó .rw s ię  w  każde j  a n am n ez ie  codzień  z .u s t  mrytfek p o w t a r z a .w  p ro ­
s ty c h  słowitch: „dziec-ko m ia ło  o d rę  a  p'qtcm kok lusz" .  Nie trzeba  
temi popu ląrnem i a rg u m en tam i  p o g a rd za ć ,  bo r o n e  zblizJIją nas  do 
pYawdy tq ile „plus sap it  vulgiiś, quia tan tum  qnaiitnm opus est 
sapit" .

W  ty c h  pr.ostyeli s ł o w a c h  jSst c ż / y w c z e ^ w d l o  p r a w d y  dla 
ty ch  l e k a r z ^  k tó r z y  nie mielri sposobnośc i  albo czasu  ,. t r z y m a ć  
oczu i usz.li ' ó tw o r e m "  ą ^ c z a s ń s  c o ro czn e j  n iemal epidfitij i  odry .  
Je s t  to z ja w isk o  p raw ie  ta k  nisodlącz-ne, ja k  d rg a w k i  w  zapaleniu 
mózgu, a lb o . i a k  łu szczen ie  w  sz k a r la ty n ie  że  mianowicie* w  ślad  

R a  k a ż d ą l p r a w i e  ep idem ją  o d r y  z jawiSeśię  •epidemiczYiie koklusz .
I jak  d r g a w e k  lub lusżSzenia  m oże  c za se m  w c  w sp o m n ia n y c h  c h o ­
ro b a ch  nie, bye,-*tak o c zy w iśc ie  m o żn a  w id z ie ć ' . c z a se m  epidem ie  
o d r y  b ez  w y r a ź n e g o  podn ies ien ia  poz iom u kokluszu, ale  są  to p r a ­
w ie  w y ją tk i ,  i lud m a  rac ję  m ówiąc.!o dz ieck u :  „m ia ło  od rę  a p o ­
tem  kok lusz" .  (A&zy\Viście sp ieszę  dodać, że  lekaf-ż, któr-jj w  czasie  
epidemji o d r y  c z y  s z k a r l a ty n y  ma w y łą c z n ie  u w a g ę  sw o ją  sk u ­
pioną na  taki lub o w ak i  p rzeb ieg  o d czy n u  sk ó rn p g o  P  i r q u e t ‘a 
lub D i c k a ,  ła tw o  p r z e o c z y ć  m o że  n a w e t  ta k  t łum ow i w  oćzj? 

' r z u c a j ą ę y  się  fenomen,  jak w ła śn ie  w sp o m n ia n a  ep idem ją  kokluszu  
w ślad za' ep idem ją  -odry. B o  w E ff lk ie  o d c z y n y  la b o ra to ry jn e  st, 
t a e t e r i s  p a r ib u s  b ron ią  obo s ieczn ą  i z a w s z e  m ają  dla k lm ic ^ą ty  
sw ojb  „pile ,yt faqe“ . O k o l iczn ó s^  nasi leni^  e p id em iczn eg o  kokluszu  
w  ślad po  o d rz e  p o tw ie rd z a ją  także*/ W ykresy, '  , 'W o r i n g e r  a, 
K n o e p f e 1 m a c h e r a i t. p.

J a k  sp o s trzeżen ie  ob jaw u -d rgaw ek  lub łuszczenia--..nie Stanowi 
jeszcze  s y n t e z y  klinicznej,  ale je s t  ty lko  funkcją  obserAmc-y.iną le­
k a r z a  mniej lub więcej p w l i te ć ż i ią  do  uśfaleii ia  rćfżpozuania kli- 
nfeznego, tak  obse rw ac ja r ira s i lem a  fali ep idemii kok luszow ej w ślad  
za-mpidem.ją o d r y  n i e j j e s t  j e szcze  z ro zu m ien iem  lub o b jaw ie n iem  
kliniki kok luszu ,  ale  jest  w a ż n y m  p r z y c z y n k ie m  do z ro zu m ien ia  
kokluszu.

D u szą  kok lu szu ' . j^ ś t  jego* w ta ś c iw ó ś ( * ) b ja w ia n ia  się  w  postaci 
n a w r o t ó w  t. j. b u d z e n i a j ^ ę  ze  s ta n u  u ta jen ia  do s tanu  cnergji  kine- 

łt*ś?ćziiej pod w p ły w e m  u ra z ą  in fek cy jn eg o  najczęściej ,  w ła śn ie  pod 
w p ły w e m  u ra zu  banalne j  o d r y  lub g r y p y  k a ta ra ln e j .  P o n ie w a ż  
o b r śż  k l in iczny  grypyJyEŚt c z ę s to  d o j t  e f e m e ry c z n y  i nie z a w s z e  
p las ty c zn ie  u c h w y tn y ,  n a j ła tw ie j  jes t  lek a rzo w i o b s e r w o w a ć  fakt  
m a s o w e g o  b u d z en ia  się  kok luszu  w ła śn ie  pod w p ł y w e m  odry ,  k tó ­
re j  jasium.Z.ąrysowane k o n tu r y  kl in iczne  z d o s t rz eg a lń  cmi okiem 
p lam am i K o p 1 i k a i z - .na s tępow ą  rz u c a ją c ą  się  w  o c z y  W s y p k ą ,  
nie m o g ą  ta k  ła tw o  u lej?  p rzeoczen iu .

O c z y w iś c ie  nie ch c ia łb y m  b y ć  p o są d z o n y m  o to, że  żądam , 
ab y  lek a rz  p r a g u ą d y  -p o z n a ć  klinikę o d r y  i kokluszu o p a r ł  sw oi^  
w ie d z e  n a  w s p o m n i a n y c l i K t e r e o ty p o w o  o u s z y  n a s z e  obijająćyięli 

isię s ło w a c h  m atk i :  m iat od rę i i '£ f |po tem  koklus^Ł albo na moich 
W ty m  k ie ru n k u  zap ew n ien iach ,  że  t a k ‘w'iiste>cie jest,  a  nie inaczej! 
N au k a  n i e ' z n a  t e r r o r u  w i a r y  w  czy jeś  s ło w a ,  algi zna  sk u teczn o ść  
o b se rw a c j i  k linicznej.  D ekarz ,  k t ó r y  chce  p cz i iać^ jp raw dę  zrozru- 
mie, że  znajdzie  ją ty lk o  w  sob ie  t. zn. w  sw oje j  w y t r w a łe j  i d r a ­
p i e ż n i .  d ługie  la ta  n ieus ta jąe tf jA pracy  klinicznej,  sk ie ro w an e j  im 

'o b se rw a c ję  o b j a w ó w  c h o ro b o w y c h  od s a m e g o :p o c z ą tk u  do sam eg o  
ko ń c a  nie n a ‘jed n y m  ty lko1 ch o ry m ,  a le  na c a ły m  sz e re g u  tych  

•samych chorych ,  k tó r y c h  się  z oczu nie sp u szcza  i k tó ry c h  się m a  
ciągle7 w  sw o jem  w y t r w a ł e m  sp o s trzeg an iu .  A b y  zaś  sku teczn ie*  
o b s e r w o w a ć  w iiiien lekarz ,  jak m ó w i  M a c k  e n z i e, „ w y o s t r z y ć  
b r z y tw ę "  sw o jeg o '  mniej lub w ięce j  „ z a n ie d b a n eg o  i n ie d o s ta te c z ­
nego  w y c h o w a n k i '  k l in icznego" ,  k tó re  dop iero  p o  la tach  p ra c y  n a ­
b ie ra  p ro d u k ty w n e j  w a r to śc i .  I w te n c z a s  jcszćzc  po na jd łuższe j  
p r a c y  nie zdob ęd z ie  o s ta teczne j  p ra w d y ,  ale  jej  jeden e tap , czyli 
sz c ze b e l  postępu. N a w e t  ta k  „ p ro s ta "  funkcja,  jak  o cen a  t ę tn a  c h o - .
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rego, w y m a g a ,  ja k  w iad o m o  długich lat p r a c y  n ad  sobą  lek a rza  
p ra k ty c zn e g o .

Daleki  je s te m  od tego, a b y  się k w a p ić  z e f ek to w n en i  z a p e w ­
n ieniem, że  w  klinice ko k lu szu  s z c ze b e l  p r a w d y  jed y n ie  p ra c ą  
n ad  sw o je m  w y c h o w a n ie m  k lin icznem  zd o b y łe m .  Nie je s t  to miel'-* 
sc e  na  p e rso n a ln e  w  ty m  k ie ru n k u  w y n u rz e n ia ,  ale 'p o w tó rz ę  to. 
co  o b o w ią z e k  lek a rsk i  ka-zał mi o św ia d c z y ć  z okazji  p rac ,  p i s a ^  
l iycli na  t e m a t  k ok luszu  n ie jed n o k ro tn ie  od ro k u  1924 w  ró ż n y ch  
n a  ten  t e m a t  a r ty k u ła c h  w  p ra s ie  polskiej  i zag ran iczne j .  J J w a ż a m ,  
l ® L w  o tch łań  m ro k ó w ,  jakie  o t a c z a ły  łSinikemffyju.szii .  pierws-z$ 
c isn ą ł  ja s n y  p ro m ie ń  Łffiga t ła  p e d ja t ra  w ie d e ń s k i  S  c H p  i s cjfii 1 1. 
N au k a  jego o k linice  kok luszu  jes t  jak k a ż d e  o b jaw ien ie  oś lep ia jące ' ,  
s w o ją  b ru ta ln ą  c n erg ją  i z r y w a  d o ty c h c z a s o w e  z a r d z e w ia łe  ł a ń ­
cu ch y  c i ą g l c ^ Ę ć h  s a m y c h  b e z k r y ty c z n ie  p o w ta r z a n y c h  a u ty s ty c z ­
n y c h  i b a n a ln y c h  k o m u n a łó w .  J a k o  jeden  z jego  u czn ió w  m ia łem  
s p o s o b n o ^  p rz e z  k i lka  la t  n ie ty lko  o b s e r w o w a ć  ten  s a m  (n a jb o ­
g a t s z y  na ca ły m  k o n ty n en c ie )  m a te r i a ł  z a k a ź n y  dz iec ięcy ,  a le  na- 
d e w s z y s tk o  m ia łem  sp o so b n o ść  n a m aca ln ie  p r z e k o n a ć  się o p r a w ­
dzie  s łó w  n a tc h n io n y c h  M a c k  e n z  i e ‘g o, że  m ianow ic ie ;  jedyr  
nie d ługa, k o n se k w e n tn ie  w  pocić  czo ła  p rz ez  sz e re g  la t  na  ty ch  
s a m a c h  c h o ry c h  p ro w a d zo n a , ,  o b se rw a c ja  k l in iczna  m o że  p r o w a ­
dzić  do „ p o s tę p u "  w  m edycyn ie .

P  o s p i s c h i 1 I, jak  B i e g a ń s k i, B r u d z i ń s k i ,  G 1 u- 
z i ń s k '  w  P o lsce ,  jak  H u t i n c l ,  M a r i a n  w e  F ran c ji  i j a k  
w s p o m n ia n y  M a c k e n z i e  w  Anglji,  n a le ż y  do rz ę d u  ty ch  le k a ­
rzy ,  k tó r z y  w  dz is ie jszej  ep o ce  lab o ra to ry jn e j  nic utracil i  w ia r y  
w  gen iusz  kliniki,  a le  k tó r z y  w  rz e sz e  lek a rz y ,  z d e p r y m o w a n y c h  
w z r a s ta j ą c y m  z dnia  na  dzień fan to m em  c iągle  n o w y c h  analiz  lub 
immunobiologiczn-ych o d c zy n ó w ,  c isk a ją  o ż y w c z e :  „ su r su m  c o rd a" .  
K a ż d y  m o że  b y ć  d o b ry m  lek a rze m ,  jeżeli,  p r z y  s k r o m n y m  n a w e t  
tn a te r ja le  ś r o d k ó w  p o m o cn iczy ch ,  w y t ę ż y  t a le n t  i m yś l  k lin iczną 
nad  łóżk iem  c h o reg o  i k a ż d y  z d o b y w a ć  m o że  t e re n y  p r a w d y ? ^

Picrws*zą śc ieżk ą ,  p r o w a d z ą c ą  n a  gpśc in iec  p r a w d y  w  klinice 
w o g ó le  a w  klinice k o k lu szu  w  sżćzegó lnośc i ,  je s t  p o t r z e b a  n a w i ą ­
zan ia  d u c h o w e g o  k o n ta k tu  ze  s t a r ą  sz k o łą  l e k a r z y  myślicieli ,  k tó -  

jiSfcli t a k  m o cn e m  e ch e m  w e  w sp ó łc z e sn e j  m e d y c y n ie  s ta ł  się 
w s p o m n ia n y  M a c k e n z i e ,  a  k tó r z y  za  k o n iec zn y  w a r u n e k  sk u ­
tec zn e g o  ro z p o z n a w a n ia  c h o ro b y  s taw ia l i  u p rz ed n ie  z d o b y c ie  p rz ez  
l e k a rz a  n a le ż y te g o  w y c h o w a n ia  k l in icznego .  L e k a rz ,  k t ó r y  p r z k *  
s tę p u ją c  do c h o re g o  dz iecka ,  sa d z a  je  i z a c z y n a  sw o ją  funkc ję  od 

s a k r a m e n t a l n e g o  o p u k iw an ia  k la tk i  p ie rs io w ej ,  m o że  od czasu  do 
c za su  t ra f ić  n a w e t  w  p ra w d z iw e  rozpoznan ie ,  ale o czy w iśc ie  maj 
z łe  „ m a n ie r y "  b a d a n ia  i m a  w sze lk ie  szanse ,  że  z ab rn ie  na  fa ł ­
s z y w ą  d ro g ę ,  bo  jak k o lw iek  kok lu sz  „ s iedz i"  w  p łu ca ch  a  nie 
w  u szach  lub p ęcherzu ,  to je d n a k  b a d an ie  ja k  n a js zc ze g ó ło w sz e  w y ł  
w ia d ó w  i j a k  n a ju w aż n ie jsz a  o b se rw a c ja  z ew n ę t r z n a  dziecka?,jest,  
j ak  w  k ażd e j  cho rob ie ,  n ie u c h ro n n y m  w s tę p e m  d o b re g o  w y c h o ­
w a n ia  k l in icznego  lek a rza ,  k t ó r y  n a w e t  z g ó r y  m y ś lą c  o p łucach ,  
musi o c zy w iśc ie  o c e n i ó i w z r o k i e m  c zę s to ść  o d d e ch ó w ,  ko lor  poL 
w ło k  sk ó rn y c h ,  k o lo r  k o ń c zy n ,  c z y  ust,  nic  m ó w iąc  już nic o n ie ­
zbędne j  ocen ie  t ę tn a  u d z ieck a  w  spokoju .

W sp o m in a m  o ty m  k a te ch iz m ie  b a d a n ia  lek a rsk ieg o ,  nie im p u ­
tu jąc  b y n a jm n ie j  n a  chw ilę  c zy te ln ikow i,  a b y  o nim m ia ł  iud p a ­
m ię tać ,  ale  ro b ię  to  d la tego ,  że  ja k  w  klinice  k a żd e g o  cierp ien ia ,  
t a k  w  t ru d n e j  k linice  kokluszu ,  z a c h o w a n ie  t y c h  p r o s ty c h  fo rm  kli­
n iczn y ch  jes t  n iez b ęd n y m  w a r u n k ie m  n a le ży te g o  o p a n o w an iu  t r u d ­
nośc i  ro z p o z n a w c z y c h .

L ek a rz ,  k t ó r y  p r z y  łóżku  c h o reg o  g łęb o k o  ro zu m ie  tę  po ­
t r z e b ę  s p o s t r z e g a n ia  śc is łego  re g u la m in u  b a d an ia  f izycznego ,  jest 
dla m nie  rę k o jm ią  p o ro zu m ien ia  się  co  do jednej  s t a re j  i z łoś liwej  
ta j e m n ic y  p o l iszy n e la  w  m e d y c y n ie  p ra k ty c zn e j ,  a  m ia n o w ic ie  co 
do p r a w d y ,  że  to w c a le  nie jes t  ł a t w a  r z e c z : 'w c z e ś n ie  o d k ry ć  
„ p n eu m o n ję"  i że  n iem a  in te l igen tnego  i d o św iad czo n eg o  lck a fża  
k t ó r y b y  z  t eg o  w ła śn ie  n a jczęśc ie j  p o w o d u  mniej lub w ię ce j  g o rzko  
nie c ie rp ia ł .  I zda je  mi się, że  w ła śn ie  w  klin ice  k o k lu szu  u m ie ję t ­
n ość  t ra fn e g o  i w c z e s n e g o  z d e m a s k o w a n ia  d ro b n e g o  o gn iska  w  fa­
ta ln ie  n ie ra z  t r u d n y c h  p rz e c iw n o śc ia c h  b a d a n ia  l ek a rsk ieg o ,  jest  
p o in tą  n a sz e g o  poznan ia .  M ó w ią c  „ p n eu m o n ia"  m am  o c zy w iśc ie  n a  
m yśli  n ie ty lk o  zap a len ie  p łuc  w łó k n ik o w e  (k tó re  nie jes t ,  n a w ia ­
s e m  m ó w ią c  r z a d k o śc ią  u dzieci,  j a k  to M o u r  i q u a u d p rz e d  
k i lku  la tam i  ren tg e n o lo g ic zn ie  u dow odn i ł ) ,  Prke m am  na m yśli  w s z e l ­
k ie  p o s ta c ie  z a g ę sz cz en ia  p łu cn eg o  w  zn ac ze n iu  k l in icznem , co  
o c z y w iśc ie  m o że  b y ć  ró ż n e g o  s topn ia  s t a n e m  c h o ćb y  jed nodn io ­
w y m  „k o n g es t j i "  p łucnej ,  lub n a w e t  ty lk o  d y s k re tn e m  b r o n c h io l i f e l  
c z y  b ro n c h i t i s  c i rc u m scr ip ta .  L ek a rz ,  k t ó r y  m a  sp o so b n o ść  dużo 
dzieci  bad ać ,  ro zu m ie ,  że  m ó w ią c  o t ru d n o śc ia c h  w y k r y w a n i a  
ogn isk a  p łucnego ,  m am  eo ipso  na  m yśli  n ie ty lk o  n a le ż y te  o p e ro ­
w a n ie  n a b y ty m  c z y  w ro d z o n y m  ta le n te m  w y k r y w a n i a  tak ich  lub 
ow ak ich  rz ęż eń  z o g n isk o w a n y ch  w  płucu, ale  o czyw iśc ie  tak ż e  
ocen ę  w s z e lk ic h  s t a n ó w  n ie n o rm a ln y c h  p łuca ,  j a k  np. s t a n ó w  d y ­
sk re tn ie  n i e r a z  u t ru d n io n e g o  d o p ły w u  p o w ie t r z a  do p łuc  na  c a ­

łej ich p rz e s t rz en i ,  lub ty lko  w  jednej  częśc i,  a lbo  zmian b ę b e n ­
k o w e g o  w y p u k u ,  lub je s zc ze  trudn ie j  u c h w y tn e j  o pornośc i  w ypit-  
kow ej.  .L ekarz ,  w ta je m n ic zo n y  w  ten t ru d n y  lab i ry n t  w c z e sn e g o  
w y k r y w a n ia  zm ian  w  p łu cach  dz iecka ,  z rozum ie ,  jak  długie  lata  
p r a c y  nad sobą t rze b a  prze traw ić ,  aby  z d o b y w sz y  p ew n ą  p e r fe k ­
cję, Ę r a l c  j e szcze  nie d c ś ć u i f a iS s o b i e .  U w aż am ,  że je s t  to p rąca  
znaczn ie  żm udn ie jsza ,  niż su m ien n e  szu k an ie  p r ą tk ó w  Kocha  
„Wfljednym p re p a ra c ie  p rz ez  4 g o dz iny" ,  jak  tego  słuszn ie  w y m a g a  
tech n ik a  so k o ły  lyońsk iej ,  lub n iż fc ie rp l iw e  m ia re c z k o w a n ie  w  o d ­
czy n ie  W a s s e r m a n n a .

W ia d o m o  jednak ,  że  ty lko  dzięki  tej d rap ieżn e j  c ie rp liw ośc i  
p o sz u k iw a c z y  p r ą tk ó w  w  p re p a ra c ie  S z k o ła  ly o ń sk a  o k r y ł a  się 
s ł a w ą  ś w ia to w ą  z p o w o d u  n o w y c h  z d o b y c z y  n a u k o w y c h  z dz ie ­
dz iny  gruź licy .

Pnfdm jk lin iczuogo  sz u k a n ia  ogn iska  zapa ln eg o  w y n ia g ń  od le­
k a rz a  n ie ty lko  ta len tu  i n ie ty lk o  d o św ia d ® e n ia ,  c ie rp l iw ośc i  u z b ro ­
jonej w  c iągle  u t r z y m u ją c ą  się nieufnjbść, c zy  jeszcze  nie za  k ró tk o  
t rw a ło  badan ie ,  a le  w y m a g a  o p ró cz  te g o  p e w n e j  d bzy  s z la c h e t ­
n ego  o k ru c ie ń s tw a  ze  s t r o n y  l ek a rza ,  k t ó r y  p ro w o k u ją c  Zapom bcą 
na jba rdz ie j  n a w e t  n iew in n y c h  fo r te ló w  k asze l ,  c z y  czyn n o śc i  o d ­
d e c h o w e  o p o rn e g o  dz ieck a  c h o reg o ,  w y r z ą d z a  mu rnimowoli p e w n ą  
p rz y k ro ść .

b^ffltóż lekarz ,  k tó ry  na  w ie lk im  m a tc r ja le  c h o ry c h  pracu je ,  po 
Szeregu  lat  dochodzi  powoli do tej  dosk o n a ło śc i ,  że  z aczy n a -S o b ie  
nie ufać* w  k ie ru n k u  w y k ry w a n i t i  p rz e z  s iebie  ogn iska  w  płucu  
dz iecka ,  z w ła s z c z a  k o k lu sz o w e g o .  R o zu m ie  on, ż ę - . je szcze  poza 
p i e S c ie n ie m  w ła s n y c h  t a l e n tó w  jes t  p c w n aC su n ia  takicli  w a r u n ­
ków,- k tó ry c h  mu się nic u d a to  chwilow o p o d c z a s B s ta tn i e g o  bu- 
d an ia  pokonać,  i c za se m  nie późnie j,  niż w  godz inę  d rugi  lek a rz  
t rafi  na szczęś l iw y  m om en t ,  że a k u r a t  p r m  g łębszym  w y d ech u  
d z ieck a  na jeden  m o m e n t  .ognisko to s łu c h em  nc liw yc i  i o dkry je .  
D o ś w ia d c z o n y  lek a rz  z rozum ie ,  T e  jeżeli nic nie  znalaz ł ,  tą* n a ­

z a j u t r z ,  a lb o  z ą ,k i lk a  dni p r z y  sum ie im em  b a d an iu  ogn isko  to mu 
się z r ą k  nie p ow inno  w y m k n ą ć ,  jak  lekarz ,  s z u k a ją c y  p rą tk ó w  
Kocha, nie zniechęc i  się  po  j e d n o r a z o w y m  u jem n y m  w y n ik u  s w o ­
jego badan ia .

P łu c o  dz iecka ,  z w ła S sc z a  m ałeg o ,  k tó re  z ap a d ło  lia koklusz ,  
jes t  w ła śn ie  tak im  n ies fo rn y m , t r u d n y m  do b a d an ia  te re n em ,  k tó ry  
n ie s te ty  dla po zn an ia  w y m a g a  d ługole tn iego ,  c ie rp l iw e g o  k s z t a ł c e ­
nia l ek a rsk ieg o .  M ó w ię  p łuco  o c zy w iś c ie  w  tein^-znaczeiiiu ,  że 
w  cza s ie  k ok luszu  ono p r z e d e w s z y s tk i c m  jes t  m ie jscem  a n a to m ic z ­
n ego  um ie jscow ien ia  c h o ro b o w eg o ,  t. j. „ g łó w n ą  k w a t e r ą "  cho 
r o b y .  O czyw iśc ię ,  koklusz ,  jak  inne c h o ro b y  z ak aźn e ,  jes.t ogąiinoin 
z a k a że n iem  ustro ju ,  w  k tó rcm  ro lę  e tio log iczną  p rz y p isu je  B o r -  
d e t o d k r y ty m  p rz e z  Siebie b a k te r jo m  M a d s e u w  Danji  wykal- 
zał, że  z a led w ie  57%  w  p ie rw sz y m  ty g o d n iu  p o s ie w ó w  p lw o c in y  
na p ły tk a c h  P  e t r  i iT-g o daje  w y n ik  dodatni ,  w  5 -ym  tygodn iu  
chorob-y s tw ie rd z o n o  z a led w o  w  9% w y n ik  dodatni .  D o d a m  odrazu ,  
że ten w y n ik  u jem nyj^pod w z g lę d e m  badan ia  b ak te r io lo g icz n e g o  
jes t  p o d s ta w ą  do p rz y ję te g o  p rz e z  h ig ien is tó w  w y r o k u  3-tjlgoduraŁ., 
w e j  z a raź l iw o śc i  kok luszu .  O ile się  t y c z y  dzieci szko lnych ,  s p r a w a  
ta  me jes t  sk o m p l ik o w a n a ;  o i le^ćhodzi  o dzieci  małe ,  z jad liw uśe  
w c h o d z ą c e j  w  grę  f lo ry  b a k te ry jn e j  w tó r n e g o  z ak a że n ia  w in n a  b y ć  
m ojem  zd an iem  b e z w z g lęd n ie  w z ię ta  p o d  u w a g ę  i, j a k o  w tó rn e  
ró w n ie ż  „ z a ra ź l iw e "  z ak ażen ie ,  p o d d a n a  dyskus ji ,  donifrg^iącej się 

[ z a s to s o w a n ia  a se ^ ty k i  i o dosobn ien ia  dzieci m a ły c h  na  o k re s  d łu ż ­
s z y  niż 3 tygodn ie .

K ilk u d n io w y  o k re s  z w ia s tu n ó w  k o k lu szu  jes t  b a rd z o  p o d o b n y  
klinicznie do o k re su  z w ia s tu n ó w  w  odrze ,  a  to  z p o w o d u  n ieży tu  
sp o jó w e k  i d ra żn iąc e g o ,  k r t a n io w e g o  „ o d r o w e g o "  kasz lu .  Kaszel 
z p o c zą tk u  a k u s ty c z n ie  o d ro w y ,  p rz e k s z ta łc a  się  dość  powoli 
W  s to p n io w o  c h a r a k t e r y s t y c z n y  t. zw . kasztel t y p o w y  k o k lu s z o w y , 
p o łąc zo n y  z  k u rc z e m  k r tan i .  R ó w n o c z eśn ie  w  ślad  za  rozwiji i ją-  
e y m  się k a sz le m  S y s tę p t i j ą  d y sk re tn e ,  ro z s ian e  lub um ie jscow ione  
w s tę p n e  rzężen ia  w  p łu cach ,  k tó r y c h  c h a r a k te r y s ty c z n ą  cechą» jes t  
p ó łd źw ięczn o ść .  P rz e b ie g  c h o ro b y  z a le ż y  od w ie k u  d z ieck a  i od 
u s to su n k o w a n ia  się  o rg a n iz m u  do t. zw . z a k a ż e ń  w tó rn y c h .  Jeżeli  
d z ieck o  jes t  s t a r s z e  —  7, 10-letuie —  i jeżeli m a  p oza  so b ą  p r z e ­
b y tą  k am p a n ję  o d ro w ą ,  a o toczen ie  S jf t )  je s t  p o d  w z g lęd e m  in fek ­
c y jn y m  w zg lęd n ie  ja ło w e  i w a ru n k i  h ig ien iczne  dobre ,  to c h o ro b a  
m o że  rz ec z y w iś c ie ,  zgodnie  z d a w n em i  pog ląd am i a u to ró w ,  w p rz e ­
c iągu  k ilku ty g o d n i  lub m ies ięcy  p r z e j f ć  łag o d n ie  p o d  pos tac ią  
a n a to m ic zn ą  B ronch it is ,  lub Bronchio l i t is ,  lub Pcr ib roncl i i t i s ,  c z a ­
sem  pod  p o s ta c ią  ro z s t rze n i  ó s k rz e to w y c h  (b ro n c l ick taz jO .sam o u lc -  
czalr tych, k tó r y m  t o w a r z y s z ą  w ię k sz e  lub m nie jsze  a tak i  kasz lu  
k o n w u l s y j n e g g . ^

Inacze j  jednak  p rz e b ie g a  k o k lu sz  w  p r z e w a ż a j ą c y c h  m a sac h  
m a ły c h  dzieci,  w łą śn ie  tych ,  k tó r y c h  l ic k a to m b y  w y k a z u ją  k r z y w e  
śm ie r te lnośc i  dz iecięce j,  czjfc pod  r u b r y k ą  kok luszu ,  c z y  jako  odra .

B o  w ła śn ie ,  jak w s p o m n ia łe m  na w s tęp ie ,  t r e ś c ią  d ra m a ty c z n ą  
ko k lu szu  je s t  jego t en d e n c ja  do b a rd z o  u p o rc z y w e g o ,  p rz e w le k łe g o
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Przeb iegu  w  p ostac i  n a w ro tó w ,  w y w o ła n y c h  z okazji  tej  lub ow e j  
infekcji mieszjihej.  N a w r o ty  m o g ą  b y ć  po łączo n e  z c h a r a k te r y s t y c z ­
nym  dla kok luszu  k a sz le m  k o n w u lsy jn y tn ,  jak o  g l f s n e  n a w ro ty ,  
a lbo bez  teger kasz lu ,  jako  t. zw .  n iem e  n a w ro ty .  N a w r ó t  ko k lu ­
sz o w y ,  g losi iy  ozy  n iem y, o d p o w ia d a  z a w s z e  zm ian o m  w  p łucach .  
Dzieci m a łe  w  p i e r w s z y c h  la tach  życia ,  jako  n ieo d p o rn e  na  S e -  
t e g  b an a ln y ch  n a w e t  z a k a ż e ń  m ieszan y ch ,  z m u su  im m u szą  p o d ­
legać i pod lega ją .  B a n a ln ą  ta k ą  rozpo w szech n io n ą  infekcją  d z ie ­
c ięcą  jes t  odra .  C o  się dzieje  z dz ieck iem , k tó re  p rz e d  rok iem  lub 
pół rok ic in  p r z e b y ło  k o k lu sz  i k tó re  z p o w o d u  okoliczności- iepidcm- 
jo log icznych  zap ad n ie  na  o d rę ?  D z iecko  małe ,  k tó re  p rz e d  rok iem , 
lub p ó łrok iem  p r ^ b y ł o  koklusz-.1 w y k a z u je  z w y k le  n iew ie lk ie  
c h o ć b y  z m ian y  w y s łu c h o w e ,  o d p o w ia d a ją c e  p rz y R ip r z y ja j ą c y c h  
w a ru n k a c h  o g ra n ic zo n e m u  '. zapalenia  cukrzeli ,  albo t eż  kongest ji  
płucnej.  Jeże l i  o gó lny  s tan  jego jest n a o g ó ł  do b ry ,  to —  zanim w y ­
stąpią  objaw y^ z w ia s tu n ó w  o d r a  —  dz ieck o  to zm ien ia  się  i w y ­
kazu je  p rz e d  o k iem  ś le d zą ce g o  l ek a rza -s ‘f l r e g  n iepoko jących ,  choć 
d y s k r e tn y c h  o b j a w ó w  p o g o rsz en ia  o g ó lnych  i m ie jsc o w y ch  t. j. 
zc  s t r o n y  płuc. Pogors-zenia tego  nie w y k r y j ę  o czy w iśc ie  o dczyn  
sk.jriyy, ale  jedyn ie  gen iusz  o b s e r w a c y jn y .  TcSpiSflw sze,  b y s t r o  
zau w a ż o n e ,  n iezn aczn e  z p o c z ą tk u  ® p o t c m  c o ra z  D aw nie jsze  p o ­
go rszen ie  s ta n u  płucnego", o b jaw ia jąc eg o  się ogn isk iem  zapa lnem , 
jest  p ie rw sz y m  sy g n a łe m  z b liża jąceg o  się  u razu  z ak aźn eg o .  Jeżel i  
w ki lka  dni po-tem z jaw i  się zapa len ie  powiek, plamy* K o p 1 i k i 
i kaszel  o d ro w y ,  to  w iem y, że u ra ze m  in fekcy jnym ,  k t ó r y  w y w o ła ł  
pogo&szcnie s tanu  p łucnego .iest| o d ra ;  innym  razem- o r jen tu je im  
się  w a u rz e  epidemicznej i zależnie  od endem ji  o b se rw u jem y  ua- 
'-Wrót k o k lu sz o w y  pod w p ły w em  u ra zu  in fekcy jnego  g ry p y  lub 
influency.

T o  nag le  p o g o rszen ie  s tanu  dz iecka ,  k tó re  p rz e d  ,l/-> rokiem , 
czy  kilku m ies iącam i „ p r ^ b y l o “ koklusz ,  s ta je  się p rz y c z y n ą ,  że 

[zan iep o k o jo n a  m a tk a  odda je  dz ieck o  do szpita la .  F a k t  p rzy jęc iu  
t eg o  d z ieck a  p r z e z  lek a rz a  d y ż u rn eg o ,  k tó r y  a lbo znajduje  jak ieś  
ogn iska  w  płucu, albo, nic spec ja lnego  nie z n a laz łszy ,  pizC-czuwa 
jednak, że  dz iecku  coś b rak u je ,  fak t  jego  p r z y ję c i a  .na sa lę  cho ry ch  
sta je  |Rię n ie jednokro tn ie  b rz e m ie n n y m  w  k a ta s t ro fa ln e  skutki .  Bo 
jeżeli  l ek a rz  d y ż u r n ^ m ł o d y  i n ie d o św iad c zo n y  t a lbo d ośw iadczony ,  
ule z p o w o d u  b ra k u  k o n ta k tu  lek a rsk ieg o  w  miitscie,  nie obznajo-  
m iony z p a n u ją cą  a u r ą  e p id em iczn ą  od ry ,  nie- z a d a  sob ie  n a jw a ż ­
n ie jszego  p y tan ia ;  d laczeg o  m a tk a  dziśi w ła śn ie  p rz y n o s i  to dz iecko  
do szpita la ,  i na  p y ta n ie  to nie zna jdz ie  odpow iedzi ,  że  m ian o w ic ie  
chodzić  tu  mo-że o n a w r ó t  k ok luszu  pod  w p ł y w e m  z ak a że n ia  o d r o ­
wego ,  że  w ię c  dz iecko  to, jak k o lw iek  w o ln e  -od z w ia s tu n ó w  o d ro ­
w y c h  i dziś n iez ak a ź n e  pod w z g lę d e m  o d ry ,  .jutro a lbo p r^e z  noc 
może s t a ^  się n iehezp iecznem  dla o toczen ia  z p ow odu  w id o m y ch  
albo n a w e t  n iew id o m y ch  z w ia s tu n ó w  odry .  u a g o n izu jąę£ g o  d z ie c ­
ka, jeżeli, jednem  s ło w e m , lek a rz  przsjjmie to dz iecko  na ogólną 
sa lę  c h o ry ch ,  ła tw o  z ro zu m ie ć  fa ta ln e  sku tk i  tak ie g o  n ieo p a t rz n e g o  
P rzy jęc ia  dla całe j  sali i o w y c h  dzieci,  k t ó r ę  -odry nie m iały .

Z p ra k ty k i  p r j w a t n e j :
W  m aju  1914 w e z w a n y  b y łe m  w  o k re s ie  p anu jące j  o d r y  do 

3-lOtniego d z ieck a  S ta s ia  K. w  mirfecie D. w  M alopo lsce .  D z iecko  
P rzechodziło  w  zimie  k o k lu sz  w r a z  zap a lę n icm  pilic lew o s t ro u -  
uem. C h o ro b a  o b e cn a  t r w a  od 3 dni w ś r ó d  o g ó lnego  n iedom agan ia .  
C iep ło tą  w  dniu b a d an ia  do  39°. B ra k  jak ich k o lw iek  o b ja w ó w  z w ia ­
s tu n ó w  o dry .  D z iecko  b lade ,  w j k a z u j e  p rz y sp ie sze n ie  o d d e ch ó w  
i tętna .  T o n y - s e r c a  czyste ..  B a d an ie  p łuc  w y k r y w a  n iew ie lk ie  ogn i­
sko w  miejscki d a w n e g o  zapa len ia  pluc.  Kaśze l  k ró tk i ,  p neum o-  
niezny. R o z p o z n a łe m  zapa len ie  p luc  i w y p o w ie d z ia łe m  się co  do 
ro k o w a n ia  oględnie ,  a le^z  do'z"ą 'o p ty m izm u .  P r z y b y s z y  n a z a ju t r *  
do dz iecka ,  dow iad u ję  się , że  dz ieck o  w  n ocy  zm arło .  W ia d o m o ś tJ  
ta  nie ty lk o  mię z a w s ty d z i ła ,  ale i zd z iw iła  bcw jak k o lw iek  stan  
ch o reg o  b y ł  p o w a ż n y ,  to jed n ak  ani na  chw ilę  nie p rz y p u sz c z a łe m  
tak  ry c h le j  k a ta s t ro fy .  W  14 dni po tem  w e z w a ł a  mię t a  sa m a  m a tk a  
do { rodzeństw a  z m a r łe g o  dz iecka ,  m ianow ic ie  do s io s t rzy czk i ,  4 -ro- 
letniej S tefci K., u k tó r e . f s tw ię r d z i ł e m  w y r a ź n e  o b ja w y  z w ia s tu n ó w  
odry.

E x  p o s t  z r o z u m ia l e m ^ ż e  n a g lą  p r z y c z y n ą  śm ierc i  d z ieck a  S t a ­
sia K. b y ła  ró w n ie ż  odra ,  k tó r a  jednak ,  h i S j r o z w in ą w s z y  się  n a ­
wet w postaci- c h a r a k te r y s ty c z n y c h  zw ias tunów ,  W yw oła ła  t r a g i c z ­
ny  n a w ró t  k ok luszu  w  form ie  zap a le n ia  pluc  w  da .vnem ognisku 
i s t a ła  się  p r z y c z y n ą  śm ierc i  dz ieck a  kokiuszowegpi a  ró w nocześn ie  
P rz y c z y n ą  z ak a że n ia  s io s t ry  odrą .

P r z y p a d e k  te n  p rz en ie s io n y  p r z e z  c zy te ln ik a  m y ś lą  na  te re n  
ochronki,  c zy  szp ita la  dz iec ięcego ,  d o j r z e w a  o czy w iśc ie  do n a le ­
ż y ty c h  pod  w z g lę d e m  in fe k c y jn y m  ro z m ia ró w .

P r z y p a d e k ,  p rz e n ie s io n y  m y ś lą  na  t e re n  k a n ce la ry jn o  - s t a t \  - 
s ty c z n y ,  / ś w ia d c z y  j a s k r a w o  o p rz y c z y n a c h  p o w in o w a c tw a  .cyfr 
pod r u b ry k a m i  o d r y  i kok luszu ,  jak k o lw iek  częąto dziecko, p o d ­
c iągn ię te  p o d  r u b r y k ę  kokluszu ,  u m ie ra  b e zp o ś re d n io  z  p o w o d u  
o dry ,  a  n a o d w ró t ,  dz iecko ,  p o d c iąg n ię te  p o d  ru b ry k ę y o d ry ,  um ie ra  
z  p o w o d u  sw o je g o  n a w r o tu  p łu cn eg o  ko k lu szo w eg o .

W łśJzpita lu  W ilh e lm in y  w  W iedniu  w y r a z e m R e l a z n e j  d y s c y ­
p l iny  a se p ty c z n e j  b y ł  fakt,  że w  k a ż d y m  p r z y p a d k u  z ak a że n ia  ś ró d -  
śzp i ta ln eg o  o d rą  p r z e p r o w a d z a n o  n a d z w y c z a jn ie  sk ru p u la tn e  po- 

B?;iikiwartre ź ró d ła  z ak aaen ia .  P r z y  w y s z k o lo n y m  i - ^ d y s c y p l i n o ­
w a n y m  p e rsęn e lu  l e k a r s k o  - p i e l ę g n ia r s k i m 'ś l e d z tw o  tak ie  z r e ­
guły d a w a ło  p o z y ty w n e ,  p e w n e  rezu l ta ty .

N i tm m e j  z d a rz y ło  się  k i lka  r a zy ,  że  p r z y  p an u jące j  na  m ie ­
ście w  ty m ż e  o k re s ie  c za su  od rze  po jaw ia ł  się  na  sali c h o ry ch  
k o k lu sz o w y c h  p r z y p a d e k  o d r y  w  z w ia s tu n a ch  u dz iecka ,  k tó re  
d łu K j  m ż 18 dni na  oddzia le  leżfiło i k tó re  z ż ad n em  o d ro w e m  
dz ieck iem  nie b y to  w  zetknięc iu .  W  m o żl iw o ść  p r z e n ó s z e n i a ^ d r y  
za  p o ś re d n ic tw e m  3-ej o so b y  nik t ze z n an y c h  mi l e k a rzy ,  w y c h o ­
w a n y c h  w  szko le  in fekcy jne j  Posp ijSh il la ,  nie w ie r z y ł^  S z c z e g ó ­
łow o p r z e p r o w a d z o n e  ś le d z tw o  w y k r y w a ł o  z a w s z e  fakt,  że 
w  o k re s ie  9 — 18 dm, p o p rz e d z a ją c y m  z jaw ien ie  się  o b jaw ó w  
z w ia s tu jąc y c h  od rę  u z a k a ż o n e g o  dz iścka ,  ż ad n e  w p r a w d z ie  z’e 
w spó ln ie  z niem p r z e b y w a ją c y c h  diifeci o d ry  nie p rzy n io s ło ,  że 
dalej  żad n e  z dzieei nie z o s ta ło  w y p i s a n a  do domu, że  w  rą^ie  
w y p isa n ia  ś l e d z tw o  nie s tw ie rd z i ło  o d ry ,  że  n a to m ias t  w  o k re s ie  
ty m  jedn“ dziecko ,  k tó r e  k ied y ś  m iało  kok lu sz  i z p o w o d u  n a w ro tu  
p r z y b y to j r d o  szpifala,  w ła śn ie  w  ty m  k r y t y c z n y m  18-dn iowym  
okrfesie cza su  d(łść nag le  zm ar ło .  H is to r ją  c h o ro b y ,  m im o 2-k ro t-  
nie dz iennie  sk ru p u la tn ie  p rz e p ro w a d z a n e j  wizyty/ szp a t lo w e j  jam y  
ustnej,  obecnośc i  p lam  Koplika ani z ap a le n ia  sp o jó w e k  u agonizują- 
cego. dz iecka  nie notoyvala. A jed n ak  w ła śn ie  fak t  g w a ł to w n e g o  
p o g d rsz en ia  się  s ta n u  p luc  dz ieck a  k o k lu sz o w e g o  i fak t  n a g l e g j  
zgonu  s tw ie rd z a ł ,  że  dz iecko  z n a jd o w a ło  się  w  p rz ed e d n iu  n a d c h o ­
d z ąc eg o  okresu  z w ias tu n o w eg o  o d ry .  M im o b ra k u  ob jaw ó w  zw ia ­
s tu n o w y ch  b y to  już z a k a ż o n e  o d rą  i d la  o toczen ia  zaraź l iw e .  Że tak  
n iew ątp l iw ie  było,  s tw ie rdza ły ,  w y w ia d y ,  p r z e p ro w a d z o n e  yv ro d z i ­
nie chorego ,  gdzie  u d a ło  się s tw ie rd z ić  w n iek tó ry ch  ra z a c h  p r z y p a ­
dek k o re sp o n d u jąc eg o  z ak a że n ia  o d ro w eg o  u ro d z eń s tw a  zmarłegcB 
d z iecka .  Fen o m en  ten byd lek a rzo m  tak  z n a n y  i ta k  pewny/, -że ile­
kroć  dz iecko  kokluszow e,  k tó re  a n am n es ty c z n ie  o d r y  nie przeby/lo, 
przyby/\valo w  czasie  panu jące j  na  m ieście  o d r y  na  ogólną  sa lę  clio.- 
ry/ch i p o tem  nagle  w ś f o d  o b ja w o w  p łu cn y ch  um iera ło ,  to jak k o l­
w ie k  ani b ad an ie  k l iniczne z a  życ ia ,  ani t e m b a rd z ie j  sek c ja  ż a d ­
n ych  cech  odry/ nie s tw ie r d z a ły ,  jed n ak  p rz e p ro w a d z a ło  się z o b o ­
w ią z k u  w  z w iąz k u  z tern zejśc iem  śm ie r te ln e m  d z ieck a  sz c z e g ó ­
ło w ą  izoląoję  w s z y s tk ic h  ty c h  dzreci, k tó re  na  od rę  nie c h o ro ­
w a ły ,  a  ra z e m  z n iem  na sali p r z e b y w a ły .

J e s t  to przyczy/nck, w ie lu  lek a rzo m  p e d ja t ro m  n iezn an y ,  a  jed 
nak  n ie z b ę d n y  w  prakty .ee  a se p ty k i  p e d ia t ry c z n e j  w  k a ż d y m  szpi- 

-talu, och ronce ,  c z y  w  żłóbku.
T en  w a ż n y  p r z y c z y n e k  do  profilacji ś ró d szp i ta ln e j  s y g n a l iz o ­

w a łe m  w  p r a c y  sw o je j  (Pol. Gaz. Lek. Nr. 2, 1928) jako jedno 
wz l icznych  o d k ry ć  m o je g o  szei;a P  o s-p i s c h i 11 a.

C. d. n.

Dr. A dam  ABD A PSK I.  L w ó w

W  sp raw ie n o w eg o  sposobu leczen ia  pooperacyjnych  n ieżytów  
dróg od d echow ych .

Z kliniki chirurg. U. .1. K . D yr. Prof. Dr. H ilary  S c h r a m m .

Je d n e m  z n a jczęśc ie j  z d a rz a ją c y c h  się  p o w ik łań  p o o p e ra c y j ­
n y c h  jest  z apa len ie  p łu c  . o d o sk rz e lo w e ,  w y s tę p u ją c e  z a ró w n o  
11 o p e r o w a n y c h  w  uśp ien iu  e te r o w e m  jak  i u o p e ro w a n y c h  w  z n ie ­
czuleniu  m ie jsco w em . W y n ik a  Ję teg o ,  że  p r z ^ z y  t a k ie g ó > z ap a le ­
nia n a le ż y  sz u k a ć  n ie ty lko  w  m ie jsc o w em  uszko d zen iu  d róg  o d d e ­
c h o w y c h  p r z e z  ś ro d e k  w d y c h iw a n y ,  ale  też  w  c a ły m  sz e re g u  
innych  okoliczności  u b o czn y ch  lub w łaśc iw ości  u s t ro ju  osobnika  
o p e ro w a n e g o .  Do p r z y c z y n  ty c h  n a le żą ;  Z ab u rz en ia  w  k rążen iu ,  
■aspiracja w y m io c in ,  n ie d o s ta tec zn e  p rz e w ie t r z e n ia  p łuc,  u p o ś le ­
dzenie  ru c h ó w  o d d e ch o w y c h  w s k u te k  bolu w  ran ie  i t. p. 
W s z y s tk ie  one  p r o w a d z ą  do w z m o żo n e j  eksudacji  w  z ak re s ie  błon 
ś lu z o w y c h  foskrzeli  i o sk rze l ik ó w ,  a  tern sa m em  do o b ja w ó w  n ie ­
ż y to w y c h .  W  ied n y m  w y p a d k u  o b ja w y  te  w  k ró tk im  c ż ^ i e  u s tę ­
p u ją  i b ez  K y szcg ó ln y c l i  z a b ie g ó w  leczn iczych ,  w  innych  z aś  p r o ­
w a d z ą  do c iężk ich  sc h o rz e ń  płuc, b ę d ą c y c h  — szczegó ln ie j  w  po- 
d e sz le js zy m  w ie k u  c h o reg o  — n a jc z ę s t s z ą  i b e zp o ś re d n ią  p r z y ­

c z y n ą  śm ierc i .
W  o s ta tn ic h  c za sa ch  z w ró c o n o  u w a g ę  (Eden)  na  czy n n ik  n e r ­

w o w y ,  jako taki,  k t ó r y  p o w o d u je  w z m o ż o n a  w y p o c in ę  w  z ak re s ie  
d ró g  o d d e ch o w y c h .  S z czeg ó ln ie  c zę s to  m a się  to  z d a rz a ć  u o so b ­
n ik ó w  k o n s t y t u c j o n a l n i  s ł a b y ®  i p r z y  zab ieg ach  w  pobliżu  n e rw u  
b łędnego.  Ma w te d y  na  d ro d z e  o d d e ch o w e j  p o w s ta w a ć  zab u rz en ie  
W k rą że n iu  i-' s u ro w ic z e  p rzep o jen ie  częśc i  pluc. (Von den Velden).  
Z jaw isk a  te, p o tw ie rd z o n e  też  p rz * 3 J  iiinych (Kelling, Mandel,  
S c h n e id e r)  m a ją  w y s t ę p o w a ć  ró w n ie ż  i w s k u te k  m ech an ic zn e g o  
d rażn ien ia  o t r z e w n y  z w y łą c z e n ie m  innych  szkod l iw ośc i  (Eden  —
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R uef).  Ł u k  o d r u c h o w y  teg o  z ja w isk a  nie jes t  jed n a k  do tąd  ziianfe, 
T a k  sam o  nie w ie  się  jeszcze  nic p e w n eg o  o w p ły w ie  fgruczołów  
d o k rew liy ch  n a  p o w y ż sz ą  sp ra w ę  ( G a  u t e r ) .

J a k k o lw ie k  z a te m  duża  jes t  l iczba  p rzyfizyn  p o o p e rac y jn y c h  
^ i p a l e u  d ró g  o d d e ch o w y c h ,  t o ' j e d n a k  na p ie rw sz e m  m iejscu n a ­
leży  p o s ta w ić  p a r y  e te ru ,  k t ó r y b y  b y i  n a p r a w d ę  id ea lnym  śi od- 
k iem  zn ieczu la jący m ,  g d y b y  w  nim się nie k ry to  n ieb e zp ie cz eń ­
s tw o  n i e ż y tó w  d ró g  o d d e ch o w y c h  (c y to w a n e  w g.  R i e d 1 a)Jfe)ba- 
w a  p rz e d  tern w ła śn ie  p o w ik łan iem  p o o p e ra e y jn e m  s tw o r z y ła  c a ły  
s z e re g  ś r o d k ó w  z ap o b ie g a w c z y c h ,  k tó re  m ia ły  jużto  na  d ro d ze  
m echaniczne j  r a o ż e n i a  g łow y  c h o r e g o p j u ż t o  n a  d ro d z e  f a rm a k o -  
logięznej  (a tro p in a )  u su n ąć  je z sal c h o ry ch .  Ś rodk i  te jed n ak  
c z ę śc io w o  z a w io d ły  tak ,  że i dzis iaj s p o ty k a m y  się je szcze  n ie je ­
d n o k ro tn ie  z tern po w ik łan iem ,  a c z k o lw ie k  rządz ie j  m oże  niż 
dawniej .

S z c z ę g ó ło w e  b a d an ia  d o św ia d c za ln e  nad d z ia łan iem  par, e te ru  
n a  d rog i  o d d e c h o w e  p r z e p r o w a d z i ł  P  o p e r t. P r z e d  nim już L o e- 
w i t t  w s t r z y k iw a ł  w  ty m  sa m y m  celu k i lka  krope l  e te ru  do żv'ły 
s zy jn e j ,  albo w k ra p la ł  do o tw a r te j  t c h a w |g S  P  o p p e r t z ą ś  w p r o ­
w a d z a ł  do o tw a r te j  t c h a w ic y  k ró l ika  m ieszan in ę  p a r  e te ru  i p o ­
w ie tr z a .  Kró l ika  n a s tęp n ie  z a b i j a t H  w  p łucach  -ztiacliodził p r z e ­

w a ż n i e  n a s t ę p u ją c y  o b ra z :  p łu ca  p rz ek rw io n e ,  częśció.wo b czp o -  
wietrzne,  p r z y  uc isku U d z i e l a ł  się z  p rzek ro ju  p łyn  k r w a w o ,  z a ­
b a rw io n y .  W  tk an c e  p łucnej ,  jako  t eż  w  op łucne j  znachodzi ł  w y ­
b r o c z y n y  k r w a w e .  Ę a d a n ie m  d r o b n o w id o w e m  s tw ie rd z i ł ,  żc  b e z -  
p c w ie t r z n c '  częśc i  p łuc  s ą  zap ad n ię te ,  n igdzie  jed n a k  nic m ógł 
w y k a z a y  nac iek u  zapa lnego .  N a to m ia s t  o sk rz e la  b y ły  w y p e łn io n e  
czopam i ś luzu i one, z d a je  się, p o w o d o w a ły  m ech an iczn ą  b©zpo- 
w ie t r z n o ść  w  plucaSji. N abłonk i  o sk rz e lo w e ,  E z c z f g ó l n i e  oskrzeli  
d ro b n ie jszy ch ,  w y k a z y w a ł y  z n ac zn ą  p r o d u k c ję 'ś l u z u .  W y n ik i  tych  
d o św ia d c z e ń  zgsitaty o s ta tn io  z p ew n em i  drobnem i odcłiy leniam i 
p o tw ie rd z o n e  p rz e z  R  i e s s a, a  w s z y s tk ie  one ś w ia d c z ą  o tem , 
ż c  a n a to in d -p a to lo g iczn ic  ca ła  OTrawm m a  sw ó j  p o c z ą te k  i u s a d o ­
w ien ie  w  o sk rze lach .  S tą d  w n iosek ,  ż e  w y le c z e n ie  n ieży tu  osk tze l i  
m o że  zap o b iec  n a s tę p o w e m u  sch o rzen iu  płuc.

W  p o ło w ic  1925 r. og łos i ł  B i e r  w  Miinch. mcd. W ocli  ob- 
f s z ę m y  a r ty k u ł ,  z a w ie r a j ą c y  n ie jako  jego c red o  n a u k o w e  w  s to ­
sunku  do hotned- i iz-opatji, r e p re z e n to w a n y c h  p r z e z  H a h n e- 
m a  n ii a, S c li u 11 z a i L  u x  a. G odłem  hom eopatii  j e s t :  jS itn iU a  
sim ilib u s" , god łem  izopatji  „ A etn ia lia  uequaUbiis cu ru n tu r“. Dla 
ła tw ie js z e g o  z ro zu m ien ia  wyra-zę się n ieco  sze rze j .  O tóż  w e d łu g  
z a p a t r y w a ń  l iom eopatów  w p ły w a ją  leki na  gojenie  się  s p ra w  c h o ­
r o b o w y c h  nic p rz e z  dz ia łan ie  „z . g ru b s z a "  na  p o szczeg ó ln e  n a r z ą ­
dy, ty lk o  p rz e z  [Jeb d rażn ien ie ;  i podniecan ie  do p e w n y c h  c z y n n o ­

ś c i ,  p r z y ś p ie s z a ją c y c h  gojenie  się . D rażn ien ie  to i p o d n iecan ie  ma 
m ie jsce  — w  m yśl  ich z-ajia trywań — ty lk o  w te d y ,  E ż e l i  do 
u s t ro ju  w p ro w a d z i  się  od n o śn e  leki w  m a ły c h  d a w k ac h .  W ie lk ie  
da w k i  „ p o ra ż a ją "  n a rz ą d y .  D la teg o  to sam o  le k a r s tw o  w  m ałe j  
ilości z w ię k s z a  c zy n n o ś ć  n a r z ą d u  a  w  wie lk ie j  ją  h a m u je ! 'M utti- 
tis  m u la n d is  ś ro d ek ,  k t ó r y  w  w ię k sz y c h  i lościach  dz ia ła  g k o d l i -  
wic ,  w  małycf) d a w k ac l i  dz ia ła  leczn iczo .  'N iepodobna  w d a w a ć  się 
na  t e m  mie jscu  w  ' .szczegółowe o m ó w ien ie  i n a u k o w e  u z as a d n ie ­
nie t y c h  z a p a t r y w a ń ,  b a rd z o  d o k ładn ie  o p isan y ch  p rz e z  M i e r a  
w  iC ytow anym  a r ty k u le ,  o p a r ty m  tia o so b is te m  d o św iad czen iu  
i b a rd z o  ro z leg le j  l i t e ra tu rze .  Safn B j r e r  te ż  w  końcu  z o s ta w ia  na 
b o k u  d o c iek an ia  t e o r e ty c z n e  a  na jw aż n ie jsz e  w ltioski w y c ią g a  
z dany,cli p ra k ty c z n y c h ,  k tó ry c h  kilka podaje .

I t a k  z w r a c a  u w a g ę  p r z e d e w s z y s tk ie m  na s i a r k § ; ś r o d c k  w  d a ­
w nie jsze j  m e d y c y n ie  roz leg le  ale w  d ite^ch  d a w k a c h P s to s p w a n y  
i d la tego  z d y s k r e d y to w a n y .  D z ia łan ie  s ia rk i  na  sk ó rę  jes t  po ­
w sz e c h n ie  zn an e  i to  z a r ó w n o  z b a d ań  dośw iadęzajlnych  jak 
i z  o b se rw a c j i  p rz c w le k ły c h V z a t ru ć  s i a rk ą ;  o b jaw ia  sję  z a ś  ono 
w  os ta tn im  p rz y p a d k u  tw o rz e n ie m  się o w r z o d z e ń  i c z y p k ó w  na 
sk ó rz e .  S t ą d  w n io se k  l iom eopatów ,  że  c z y ra k i  i c z y r a e z y c ę  ną.- 
l eży  le c z y ć  p o d a w a n ie m  m a ły c h  d a w e k  siark i.  B i e r, o p ie ra jąc  
się na  tej zasadz i^ ,  le c zy ł  ' e ż y r a d ^ c ę  kołaczydc-arm S t icgc lego ,  
z a w ie ra ją c y m i  po 0.0001 g sulf. .iodati > a ^ w i ę c  s ia rk ę  w  d a w c e  
„ h o m e o p a ty c zn e j" .

W  d a ls z y m  c iągu  z w r a c a  u w a g ę  na  jod, jako  priTwic sw o is ty  
ś ro d e k  p rźęc iw  w sze lak ieg o  ro d z a ju  p rz ez ięb ien io w y m  n ieży tom  
g ó r n y c h  d ró g  o d d e c h o w y c h .  Jo d ,» z a ż y w a n y  w  d a w k a c h  w ię k sz y c h  
p rz e z  c z a s  d łuższy , ,  w y w o łu j e  n ież y t  b łon ś lu z o w y c h  nosa ,  sp o ­
jów ek ,  t c h a w ic y  i t. d., f fzyw aiiy  z aś  w  d a w k a c h  „ h o m e o p a ty c z ­
n y c h " ,  w y n o s z ą c y c h  dz iennie  jedną  k ro p lę  n a lew k i  jodowej,  lub 
ro zczy im  jodu i jodkali w  w odz ie ,  z ap o b ieg a  n ież y to m  d ró g  o d d e ­
c h o w y c h  a  n a w e t  je le c zy  w  poc” tkach .  P o w y ż s z ą  m e to d ę  po ­
dał  już p rz e d  B i  e r e m  w  r. 1923 F i n e k ,  a jak s a m  B i  e r  
tw ie rd z i ,  już  p rz ed  nimi s tosow al i  ten '  sp o só b  od d a w n a  ho- 
m eopaci .  N as tęp n ie  w s p o m in a  o f izy k a ln y ch  a od  d a w n a  n a w e t  
w  m e d y c y n ie  lu d o w e j  s to so w a n y c h  ś ro d k a c h  p rz e c iw  o d m ro ż e ­

niu, k tó r e m  jes t  zimno, i p r z ec iw  oparzen iu ,  k tó r e m  jes t  g o rą c e  
p o w ie tr z e  o c iep łocie  p rz e sz ło  lOlH C.

A w r e s z c ie  — i i  to nas w  te.i chwili  n a jb a rd z ie j  zajm uje  — 
p oda je  jak o  „n ow ^y^s i^cdek  leczniczej dla n a o p e ra cy jn y c l i  n ie ż y ­
tów  ( j sk rze low yęh ,  w y w o ła n y c h  p aram i -e te ru  — e te r  i to  w  t>o<- 
staiii w s t r z y k iw a l i  dotnięśnii^vy§li.  ł tu c h c ia łb y m  o d ra zu  z w ró c ić  
i?wagę na to , iż e  tak ,  jak już p rz e d  B i c r e m s to so w a ł  jod F  i u c k, 
tąk  już ua s z e re g  lat p rz e d  B i e r e m s to so w al i  e te r  inni a u to ro w ie  
i to pod p o s tac ią ,  w i ie w a ń  ( M a c h  a,n y) lub W strzykiwali  (EJ e- 
d ó, A i i  d r ;i i n), a co na jw ażn ie jsze ,  z d o b ry m i sku tkam i.  M etoda  
ta ma jednak  i sw oic l t  p rz ec iw n ik ó w ,  chociaż  b a rd z o  nie l icznych 
(O c li s e n i u s, M a  c c i o 11 e, K o n i  g')*'

Ś ro d e k  p o w y ż s z y  zo s ta ł  l iaśtępnie  w y p r ó b o w a n y  na  klinice 
B i e r a  p rz e z  jego -a sy s ten ta  R  i e s s a. Autor ten s to so w a ł  e te r  
z a ró w n o  w  ce lach  z a p o b ie g a w c z y c h  jak i leczn iozych .  W s t r z y k i ­

w a ł  m ianow ic ie  w  obu p rz y p a d k a c h  do m ięśn io w o  po 0.5 ccm  e te ­
ru, 0.5 ccm o l iw y  z d o d a tk ie m  1%  r o z tw o ru  ps ik a in y  (celem  zn ie ­
czulenia)  p ro  dosi. W s t r z y k iw a l i  z a p o b ie g a w c z y c h  z an iec h a ł  je d ­
nak  szybko ,  o k a z a ły  się b o w ie m  niesk ii tecznem i.  f i a ta  m ias t  
w s t r z y k i w a l i  aj s to s o w a n e  już po w y s tą p ie n iu  n ieży tu  oskrzeli ,  
zo s ta ły  u w ień czo n e  zupetny ii^  sk u tk iem  i to w  p rzec iąg u  j e d n e r a  
do kilku dni, bez  s to so w an ia  jak ich k o lw iek  ś r o d k ó w  leczn iczych  
d o d a tk o w y c h  (okłady w y s y c h a ją c e ,  kodeina ,  bajiki itp.). Równifc 
d o b re  w ynik i  u zy sk a ł  R i e . s s  prz^y, s to so w an iu  e te ru  w  o s t ry c h  
n ieży tach  d ró g  o d d e c h o w y c h  po p rzez ięb ien iach  i w  p rz e w le k ły m  
n ieży c ie  osk rze l i  b e z  r o z e d m y ^  ,

W  k ró tk i  c zas  p o tem  ogłosił  S e i d l  w y n ik i  b a d a ń  k o n t ro l ­
nych  nad  ty m  ś rę d k ie tn  p r z e p r o w a d z o n y c h  na klinice iflodcrleina.  
W s t r z y k i w a ł  e te r  w  p r z y p a d k a c h  z a ró w n o  jmtrcgo ja k  i p rz c w le -  
Kłeąo n ieży tu  oskrzel i  j a k e te z ^ w  je d n y m  p rz e p a d k u  zapalcnią* od- 
o sk rz e lo w c g o  p ł i i c J I  p o d c za s  gdy  — zso d n ie  zTw ynika in i  R i e s l  
s a — w yn ik i  leczen ia  o s t r e g o  n ieży tu  b y ły  zupełnie  z a d o w a l a ­
jące, leczen ie  e te re m  n ie ż y tó w  p rz e w le k ły c h  mc da ło  — w  p r z e ­
c iw ie ń s tw ie  do w y n ik ó w  R i e s s a  — ■ jbatidnj cli r e z u l ta tó w  
a w s t r z y k n ię c ie  d a w k i  e te ru  w  p rz y p a d k a c h  zap a len ia  płuc  od- 
o s k rz e lo w e g o  w y w o ła ł o  —  ró w n ie ż  w  p r z e c iw ie ń s tw ie  do w y n i ­
k ó w  teg o ż  a u to ra  — ta k  g ro źn e  o b ja w y  (sinica, z im ne poty ,  m ałe  
n i tkoygite  tę tno  i w y b i tn a  dusgńość),  »tak, że a u to r  nie o d w a ż y ł  
się na  da lsze  leczen ie  te g o . 'c h o re g o  e te rem  i jakiiajusilniej  p rz e -  
st i iśega p rzed  podóly iem  leczeniem .

W  ciągli ub ieg łego  roku  ogłosili  sw o je  w y n ik i  po s to so w an iu  
e te ru  H a y w a r d  i S  c li n e c k. P ic r w s z y y g a c h ę c a  b a rd z o  d t T s to- 
śo w a n ia  p o w y ż s z e g o  ś ro d k a  i radzi  k o  s to s o w a ć  „na  szc zy c ie  
o b ja w ó w  k l in icznych" ,  bo  w t e d y  dz ia ła  najlepie j  i na jszybc ie j .  D ru ­
gi ro z sze rz a j  z a k r e s 1 d z ia łan ia  e te ru  i na  p rz y p ad k i  z a w a łó w  płuo- 
n y c h  pochodzeim t,  u^az-owego, a w  n ieży c ie  o s t r y m  ;Vadzi z n o w u  
stosować-’ e te r  „zapob iegaw czo  albo p rz y  n a jm n ie jsz y ch  ozn ak ach " .  
W y n ik i  t eg o  a u to ra  (k tó reg o  a r ty k u ł  c z y ta łe m  już po ukończen iu  
w ła s n y c h  sp o s t r z e ż e ń )  są  w p r o s t  idea lne,  g d y ż  „od 2 i 1U la t  nie 
s t rac i ł  ż ad n e g o  c h o reg o  m isk u tek  p o w ik łań  p łu cn y ch " ,  a w ię c  od 
c zasu  od k ie d y  posługu je  się  p o w y ż s z ą  m e to d ą  leczenia.

W o b e c  p o w y ż s z y c h  donies ień  i w ie lce  o b iec u jąc y ch  wy ników 
p o s ta n o w i łe m  w y p r ó b o w a ć  w s p o m n ia n y  ś ro d e k  na  m a te r ia le  tut. 
Kliniki. Naogó-ł l e c zy łe m  24 p rzy p ad k i ,  z  tego  5 w e d le  w s k a z ó w e k  
R i e s s a  (w5 ccm e te ru ,  0.5 o l iw y)  z  t ą  różn icą ,  że ps ika inę  z a ­
s t ę p o w a łe m  1% r o z tw o re m  n o w o k a in y .  D o d a te k  o l iw y  m ą na celu 
opóźnien ie  w c h łan ian ia  e te ru ,  a tem  sa m em  przed łużen ie* (czasu  
jego  dz ia łan ia ;  n o w o k a in a  z*aś ma znieczulić  m ie jsce  w s t r z y k n i ę ­
cia (w s t r z y k iw a n ie  e te ru  jes t  bo lesne) .  W e d łu g  s p o s t r z e ż e ń  
S e i d 1 a c h o r ^ ś  odczu w a l i  boi nnm o ob ecn o ść  ś ro d k a  zn ie cz u la ­
jącego .  J a k  się  pó?,niej p rz ek o n a łe m ,  p r z y c z y n ą  tego  jes t  w a d l i ­
w a  techn ika .  W  p o z o s ta ły ch  19 p r z y p a d k a c h  s to so w a łe m  w ła sn ą  
m ie s lą j ik ę  o sk ła d z ie .

G uuiacoli
C u tnphorue

aa. 1,0
Ol. pin i p.

0,5
M entho li

0,1
A eth er . sulf.
Ol. o liw  sieril.

aa. 10,0

C el . ś rodków  d o d a tk o w y c h ,  z a w a r t y c h  w  tej m ie sz an c e  -jest 
zupełn ie  z r o z u m ia ły  'ż e  w z g lęd u  na  ich w ł a s n t ś c i  o d k a ża ją c e  i o d ­
w an ia jąc e .  Z m ieszank i  tej n a b ie ra łe m  do s t r z y k a w k i  1 Fćcm, 
oso b n o  d o d a w a łe m  0.5 ccm  1% w o d n e g o  r o z tw o ru  n o w o k a in y  
i w s t r z y k iw a łe m  c a łą  tę  m ieszan inę  w  m. c z w o r o g ło w y  uda  po 
up rzedn icm  wkłuciu ig ły  p ro s to p ad le  do  p rzedniej  jego po w ie rzch ­
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ni. W s k u te k  pionowego; u s ta w ien ia  s t r z y k a w k i  o le is tą  zaw ies ina ,  
g a tu n k o w o  od  n o w o k a in y  lżejsza, , z n a jd o w a ła  się nad nią tak ,  że 
pod c iśnieniem t łoka  d o s ta w a ła  się do tkanki  n a p rzó d  now o k a in a  
i ją zn ieczu lała .  W  cli wili, k iedy  ido ujścia  s t r z y k a w k i  zb liżała  się 
cielna p o w ie rzc h n ia  zawiesiłby oleistej,  p r z e r y w a łe m  n a  chw ilę  n a ­
cisk na  tlok a po */a minucie  w s trz y k iw a łe m  ją  zupełnie bezbole 
śnie. W  czas ie  d o św ia d c ze n ia  tej  m e to d y ^w jzek o n a łem  się ró w n ie ż  
że  w  p rz y p a d k a c h  n ież y tó w ,  p o łąc zo n y c h  z w y s o k a  c iep ło tą  i nie- 
znośnem i dla ch o reg o  ob jaw am i podm io tow em i,  n a je ży  p rz ez  
p ie rw sz e  2—3 dni s to s o w a ć  2 liazy' dziennie  po  1 ccm m ieszanki  
(S e i d 1 i i. p o lec ją  ty lko  ra-z), z r e s z t ą  p ro szą  o to — szczegó ln ie  
pod wieczm- — sami c h o rzy ,  g d y ż  czują  się  wówe-ż&ji, w  n ocy  
znaczn ie  lepiej i p rzed m io to w o  stan  ich ulega -szybkiej i g run to-  
wniejsz-ej pi p ra w ie .  lW'5j w s z y s tk ic h  p rz y p ad k a c l i  s to so w a łe m  \v y -  
tąazn ie  ten sp o só b  lecz-enia c o n a jw y ż e j  z dod a tk iem  o k ła d ó w  w y ­
sy c h a ją cy c h  a  z pom inięciem  w s z y s tk ic h  i im ycliirśrodków.

W ś r ó d  cho ry ch ,  l eczo n y ch  e te rem ,  by ło  z ro zp o zn an iem  her-  
nia inguin. 3, h e rn ia  fem. lib. 2, he rn ia  leni. inc. 1, ule. duod. 5, 

igangr .  pedis 1, c o ta  v a r a  1, s k u m a  3, h e rn ia  urnbilic. 1, su b lu s .  
c o . #  1, genu recuny. 1, ca. m a m m a e  3, tu m o r  sca p u la e  1, neopl.  
coe.ci 1, —  z tego  s a ś j w  w iek u  od lat  14—*20 b y io  4, od 20—30 —  5, 
od 30—40 — .(S o d  50— 60 —  4, p o w y ż e j  fcO — 2.

P r z y  zes ta w ian iu  p o w y ż s z y c h  sp o s tr z e ż e ń  podz ie l i łem  ty ch  
c h o ry ch  ze  w z g lę d ó w  d y d a k ty c z n y c h  h a ^  g ru p y :

P i e r w s z a  obejm uje  19 p r z e p a d k ó w ,  wywleczonych e te rem  
z poop. n ieży tu  oskrzel i ,  w  tern 14 po uśpieniu etejtówern, 2 po 
znieczuleniu  m ie jsco w em , 3 po  u ż y w an e in  w  n asze j  klinice uśpifc_ 
mu k o m b in o w an e m  w g . H i 1 a  r  o w  i c z a -S  z a j n y  (so n m iŁ u -  
iiretart m agn.  sulf. z d o d a tk ie m  e te ru ) ,  k t ó r e  we-dlug m oich sp o ­
s t rz e ż e ń  dajd zn ik o m ą  i lo ść« n ieży tó w  wogóle* te zdj;  k tó re  1-ebz'y- 
lem  miały' p rz eb ieg  i c h a r a k te r  b a rd z o  łagodny .

D ru g a  obejm uje  2 p rzy p ad k i  o s t r e g o  tudzież  1 p rz e w le k łe g o  
poop. n ieży tu  *»skrzeli, k tó ry c h  leczen ie  e te rem  nre da to  rezu l ta tu .

T rz e c ia  z aś  2 p rz e p a d k i ,  w  k tó r y c h  j u z ; n a za ju t rz  p r z e rw a n o  
leczenie  e te re m  z p r z y c z y n ,  ja k  niżej.

O d o s k rz e lo w ę g o  P z a p a lę n ia  płuc nie leczy łem  w  powyż.śzŚj' 
sposób ,  nie  ch cąc  !się naipiizić na ew en t .  p r z y k r e  następstyva,  jak 
je opisał S  e i d 1.

Chorzy»pierwiS;zej g ru p y  p rz ed s ta w ia l i  naogó t  [podoimy o b ra z  
kliniczny'.: w  jeden do kilku dni po operac ji  z w y ż k a  c iep ło ty ,  k a ­
szel,  skąp-a plwćfcina, s z m e r y  o d d e ch o w e  z ao s trz o n e ,  św is ty ,  fu r ­
czenia  n a d  pow ie rzch n ią  płuc. L eczen ie  r o z p o z n a ł e m  z chwilą  

, w y s tąp ien ia  p ie rw szy c h  o b jaw ó w  (szczegół  ten p ed k r te h im )  
w s trzykn ięc iem  1 [tffcm m ieszank i  e te row ej,  k tó re  poyvtarzalein 
u ch o ry ch  z c ięższy m  n ieży tem  ! j e szcze  raz* tego  > s‘am eg o  dn ia  
w ieczo rem .  W sz y s^ y j  m nie jw ięce j  c h o in y  już w  5— 15 m inut  ( rii"e-• 
k tó rz y  później) p-o w s tr z y k n ię c iu  poda ją  Ę g « d n ie ,  że  lżiźj im od- 
dechać,  że  oddech  m a  w o ń  p rzy jem nie jszą ,  p o dobną  do zap ach u  
żywicy ' i że  p o d ra żn ien ie  do kasz lu  zn aczn ie  zjpalafo. Kasze l  się 
zm nie jsza  wzgl .  usta je ,  chorzy* -odpluwają  ła tw ie j  i obficiej a c ie ­
p ło ta  op ad a  a lbo  n a z a ju t r z  a lbo  w  n a jb l iż szy ch  1— 2 dniach. O c z y ­
wista ,  że  d a n e  p o w y ż s z e  w a h a ją  się  w  n iez n ac z n y ch  g ran icach ,  

'.feąleżnie od ind y w id u a ln o śc i  gfiorych.
Dla p rz y k ła d u  R a t ą c z a m  c h a r a k te r y s ty c z n ie j s z e  k r z y w e  g o ­

r ą c z k o w e :

W  Z- p rz y p a d k a c h  P s t re g o  poop. n ieży tu  oskrzeli ,  k tó ry c h  nie 
uda ło  się w y le c z y ć  w s t r ż y k iw a n ia m i  m ieszanki  e te ro w e j ,  p rz y sz ło  
n ie s te ty  do o d o sk rz c lo w e g ó ]  zap a len ia  płuc.  Na tej p o d s ta w ie  w n io ­
skuję, że  w a r to ś ć  zap o b ieg aw c’ a^mie'i6zanki e te ro w e j  jćsf żadna  
lub cĄ iajm nic j  m a ła .  W  przy padku  p a ś  n ież y tu  p rz e w le k łe g o  
Oskrzeli s tw ie rd z i ł e m  po zas to sm y a n iu  m ioszanki  racwęj p o g o r s l t e  
nie niż k o rz y ść .

Odnośn ie  z aś  do p rz y p a d k ó w  trzec ie j  g ru p y  nie od  r z e ć z y  bę ­
dzie  zaz n ac zy ć ,  że  w  jed n y m  z nich (hern ia  fem . in carc .)  w y s t ą ­
piła  na za ju t rz  pó w s tr z y k n ię c iu  p o k r z y w k a m i  t w a r z y  i w y p r o s t -  
nej s t ro n ie  ko ń czy n .  N a jp ra w d o p o d o b n ie j  m ie l iśm y  tu  dęWgzyhiie-

nia z id josynkraz .ią  do eteru,  chociaż  nie m ożna  .zupe łn ie  w y k lu ­
c zy ć  m ożliwośc i  za t ru c ia  e n te ro g e im eg o  (zas tó j  t reśc i  jel i towej) .  
W  drug im  p rz y p ad k u ,  o p e ro w a n y m  w  zn ieczu len iu  R o u ss ie la  (re- 
sec tio  v e n tr k \  m . R y d y g i e r ) .  w k tó rem  s tw ie rd zo n o  tez  nacie- 
czen ie  -sa^zy tów  p łucnych ,  nas tąp i ło  po m iS z a i i c e  e te r .  g w a ł to ­
w n e  i znaiczii-e*pogorszenie (eieplóijaj#rzęaSnia). U obu p o w y ż s z ^ h  
c h o ry ch  p rz e r w a n o  n a ty c h m ia s t  leczen ie  m ie s |£ n k ą .  O p ie r a ją ^  s i ­
na tern sp o s trz e że n iu  m uszę  p r z e s t r z e c  p rz e d  s te so w af l iem  mi'e- 
s t a ń k i  e te r o w e j  w  p r z y p a d k a c h  grnź.l iczego sc h o rz e n ia  ptuc.

M ógib$_ ,k toś  zarzuc ie ,  żc  nfczfi/ty pooptffaeyjiio  leczy ło  się 
i leczy' ró w n ie  d o b rze  b e ^ - z a s t r z y k ó w  e te ru .  SluSztiie - a le  p rz e ­
cie n ie ró w n ie  ła tw ie j  i p rośc ie j  jes t  w y k o n ®  w s t rz y k n ię c ie  w m ię S  
sień  czw or .og tow y  nd3**niż np. p o s taw ić  bańki  lub z a tq z ? ć  p k ta d  
w y s y c h a j ą c y  na kl. p ie r s io w ą  po operac ji  na  niej, szczegó ln ie  
w te d y j  jeżeli jes t  c zę śc io w o  lub w  cafo.ści p o k r y t a  opaskam i.  1?o- 
za tem  j e l !  p rz e c iw w s k a z a n e  d ous tne  p o d a w an ie  leków  (nai>\ 
trtnz., ipeo.) np. w  p ierw szych  dniach po o p e rac ja c h  n a '  iąrzewo- 
d^ie pt k a r m o w y m - ż e  w zg lędu  na  ła tw o ść ,  z j a k ą  c i | f c h o r z y . w y -  
mir.tują a śfttno S a d z a n ie  i o b ra ca n ie  c h o ry ch  p rz y  s taw ian iu  
m ak  zn o szą  c h o rzy  o p e ro w an i  d a leko  gorze j  ze  w zg lęd u  na b ó h s  
w  ran ie  niż ukłucie  prży^ w s t r z y k iw a n iu .

Z e s t a w i e n i e :
W* m ie sz an c e  e te ro w e j  m ożem y' m ieć w a r to ś c io w y  ś ro d e k  dla 

l e ć z s u i ą j e s t r e g o  p o o p e rac y jn e g o  n ieży tu  oskrztil i.
Zab ieg  s a m  c ech u je  p ro s to ta  i b r a k  jak ichko lw iek  n io ł t e fp ie c H  

n yeh  O D j a w ó w  ubocziiysch.
W s t r z y k i w a ć  n a le ż y  1— 2 ia z ^ S d z ie n n ic  po  J M 4 L 2 ccln m ie ­

szanki  z d o d a tk ie m  0.5 ccm  \%  w o d n e g o  ro z cz y n u  n o w o k a in y  
w  sposób  -ij/yżej o p i s a n i ' ^

W s k a z a n i a  i p r z e c i w  w s k a z a n i a :
W  m yśl  p o w y ż sz y c h  sp o s trzeżeń  n a d a ją  się do leczenia  mla- 

sz a n k ą  e t e r o w ą  o s t re  n ieżyty ' g ó r n S h  d ró g  o d d e ch o w y c h ,  n a to ­
m ias t  p r z e s t r z e c  n a le ży  p rz e d  s to so w an ie m  jej w  p r z y p a d k a c h  
z apa len ia  płuc  ó d o sk rz e lo w e g o  (S e 1 d e 1) dalej  n ie ż y tó w  oskrzeli  
p rz e w le k ły c h  i kat-arów s z c z y tó w  p łucnych .
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A. ŁAW RYNO W ICZ i Z. CZYŹFW SKA W a r s t w ą *

A natoksyna paciork ow cow a w  p raktyce szczep ień  ochronnych  
p rzeciw plon iczych .

(Z M iejskiego I n s H tu tu  H ig ien icznego  m. W a r s z a w y ) .

P r ó b y  w y k o r z y s t a n i a  an a to k sy a p y Jp a c io rk o w c a  p łon iącego  do 
saczep ień  tfchronnycli  p rzS c iw p łp n iczy ch  da tu ją  się od  r. G.925. 
Z o c 11 c r o ra z  B r  o k m a 11, H i r s z f e 1 d o  w a, M a y z n e r  
i P r z e s m y c k i  szczep ien ia  te  w y k o n y w a l i  s to su jąc  niedużej 
s to su n k o w o ,  daw ki a n a to k sy n y .  Z o e 11 e r, s to su jąc  1.500—2.000 
j ed n o s te k  (dąWek sk ó rn y c h )  anatoksynay s tw ie rd z i ł  jej w ła sn o śc i  
a n ty g e n n e  o raz  B r o k  m m ii ,  H i r s z f e l d ó w  a,  M a y z n e r ,  
P  r x&  ślin y  c  k  i s z c ze p ią c  44 dzieci d a w k ą  500 i 1000 jed n o s tek  
a n a to k s y n y  ^(odczyn ogólny  nie w y s tę p o w a ł ,  m iejscowy' lekki z-u- 
led w o  w  kilku p rz y p a d k a c h )  o t rzy m a l i  uodporn ien ie  u 34.

S m i t h ,  s to su jąc  a n a to k sy n ę .  o t r z y m a ł  u odporn ien ie  w  43 do 
5 s woi c h  sp o s t r z e ż e ń ;  o d czy n  na  z a s t r z y k n ię c ie  b y t  s laby.

Z e 1 i k i n a i K 11 r y c y  11 a, s to su jąc  JEozmaite  d aw k i  a n ą lg g  
k s y n y  11 100 dzieci w 2 ty g o d n ie  po 2-ch zas trz y k n ię c ią ch  o t r z y ­
mały' 80-% i iodporn iouych ,  13% z w r a ż l iw o le jS  obniżoną  i 7% osób' 
u k tó r y c h  odc-zyn D ick a  po S p z e p ic n i a c h  nie u leg ł  zmianie .  Odcrain 
na  w p r o w id ^ e n i e  .ąnatoksyniy byd b a rd z o  s ła b o  i jzaż t iaczo i i jy  D a w ­
k o w a n ie  n a jo d p o rn ie jsze  4500 j ed n o s te k  dla p i e rw sz e g o  i 30.000 jed ­
n o s te k  dla d rug iego  zastrz4*knięcia.

rfjjW' duży'ch d a w k a c h  do 5000 j ed n o s te k  z d o b ry m  w y n ik iem  
L a r s o  11, H u e u e k  e-n s i G o l b y  s to so w al i  to k sy n ę  p o z b aw io n ą  
to k sy czn o śc i ,  p rz e z  dodan ie  ryc in ianu  sejdowego.'  % u o dporn ionych  

jw a h a t  się  od 60,5% do 9 7 % : . '
W ię k sz y m  ir ia terjałem rozpoEządzali  C^Ll a r e k  i-j.S p a r  r  o w  

(1927 r.) szcze p ią c  201 dzieci (p rz e w a ż n ie  S j  p^zy tu lków .) ;o  ro z m a ­
itej w raż l iw o śc i .  W  w y n ik u  spostrzeżeni dokonany cli au torz3gprzy '-
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szli do w n iosku ,  »:żę| z a s to s o w a n a  jed n o k ro tn ie  w  d u g ach  d a w k ac h  
(do 20—4O.Ó0O jed n ęs tb k )  au a tck ?y n 4 j  p łonicze  s ta n o w i  a n ty g e n  d a ­
jący  jak n a j le p sz y  e fek t  uod p o rn ia jący .  Z a s te ą e w a n ie  jed n o k ro tn e  
1 cm  sz. (20.000 jedn.) już po 7 dniaęh d a \£a lo  68% uodporn ionycl i
1 15-% z w r a ż l iw o ś c ią  o s ła b io n ą  (p o p rzed n io  w r a ż l iw y c h ) ;  po  14 
d n iach  s tw ie rd z o n o  79%  i iodnym ionycl i ;  po 4 ty g o d n ia c h  o d se tek  
u o d p o rn io n y ch  p o M s ta y & t  bez  z m ia i ib Ł S to s u ją c  /W nieiiodporu io-  
n y c h  po 4 ty g o d n ia c h  drugit}**zOstrzykiiięcie a n a to k s y n y  w  ilości
2 cm  sz. (40.000 jedn.)  o t rzy m a l i  a u to r z y  w  2 ty g o d n ie  później 
88.% uodporn ionycli .

W y b i tn e  zn aczen ie  p r a k ty c z n e  dany cli ty c h  po leg a ło  p rz ed e -  
fw szys tk ie in  ua  o r g a n i z a c j i  cm u ła tw ien iu  szczep ień  p r g H  o g ra iM  
czen ię .  zas trzyknuęć  do jed n eg o  o raz  p rz e z  um ożliw ien ie  s t a so w a n ia  
. .l iaeżnie w i ę k s « 'c l i  d a w e k  a n ty g e n u  (do 20.000 j ed n o s te k  w  1 Mgr') 
bfiż zn ac zn e g o  o d c zy n u  us tro ju .  S tan  o dpornośc i  an ty toksyoZfie j  
w y s ty p o w a l  nifrz.\vyfkle' s z y b k o  (już.-pp 7 dniach).

" O d czy n  ustro ju  na  z a s t r z y k m ę c ie  a n a to k s y n y  p a c io rk o w c a  pto- 
tiiczego, naogól z w y k le  s ta b o  zaz n ac zo n y ,  m oże  j ed n a k że  w  p r z y ­
p a d k ac h  w y ją tk o w y c h ,  w y s t ę p o w a ć  w  p ostac i  b a rd z o  w y b i tn e j .  
P r z y k ł a d  tak ieg o  o d czy n u  p o s ia d a ją c y  c a łk o w i ty  o b r a z  k l in iczny 
in toksykac j i  ja d e m  p a c io rk o w c a  p łon iczego  p o d a ją  ,1. F  r i t z po 
HowtórndjE  a a s t rz y k n ię c iu  a n a to k sw u y  ( 2cmksz. =  40.000 jednos tek  
s k ó rn y c h )  w  12 dni po  p ie rw sze m  z as tr ż y k n ię c in  (1 cm sz.), k tó re  
sp o w o d o w a ło  t .i lko  z w y k ł y  o d r a y n  m ie jscow y .

O rg a n izu jąc  na  w iósi ję  r. 1928 w  po ro zu m ien iu  z j s i k c j l  Higje 
ny  [Szkolnej  111. W a r s z a w y  (K ierow nik  Dr. M. R o s z k o w s k i )  i w je ­
sieni tegoż  ' r o k u  w  b a ra k a c h  dla b e zd o m n y ch  ( lek a rz  sa n i ta rn y  
Dr. F. B ro d z k a )  szczepienia?  o ch ro n n e  przec iw ploińczę ;  w y c h o d z i ­
liśmy, n a  p o d s ta w ie  n asz eg o  p o p rz ed n ieg o  dQŚ,wiadczerria (Ł a- 
w r y n o w i c z ,  H i r s z f e l d  i Ł a w r y  11 » v  i ® , z ząlożgm a,  
że s z c z e p io n k a  w i n n a ^ t ń n O w i ć  a n ty g e n  m o ż l iw ie ^ w sz e c h s t ro n n ie  
d z ia ła jąc y  o m ożl iw ie  m ale j  to k sy czn o śc i .  P rz y ję l i śm y  w o b e c  tego  
z a  p o d s ta w ę  s c h e m a t  G h E K e z e w s k i f f lo  ( to k sy n a  +  p a c io rk o w c e )  
w  p ostac i  O p o rz ąd z a n e j  p rz e z  P a ń s t w o w y  Z a ld a d  H ig jeny  : zeze-  
pionki —• a u a to k s y n a  p a c io rk o w c a  p łon iczego ,  z a w ie r a j ą c a  ■30.000 
j ed n o s te k  w  1 cm sz. +  p a c io rk o w c e  p ło n ic ie  100 m il ionów  
w  1 cm sz.

P o  p e p rze d n ie m  w y k o n a n iu  o d czy n u  D ick ‘a zaszc ze p i l i śm y  914 
dzieci w ra ż l iw y c h ,  s to su jąc  2 z a s t r z y k n ię c ia  —  1 cni s,żMi w  ty ­
dz ień  późn ie j  '2 cm  sz.  szczep ionk i  powyższej, ,  co s tan o w iło  nazeni 

EO.OOO je d n o s te k  a n a to k s j  ny.  (O d c zy / ió w  O ick  1 w y k o n a n o  30(io7 
jedno  szczep ien ie  u 379 osób) . ."S tosow anie  szczep ionki  d a w a ło  na- 
ogół odczyn--słaby.  O d c zy n  m ie j s c o w y  w  p rz y p a d k a c h  p o sz c ze g ó l ­
n ych  w y s t ę p o w a ł  b a rd z o  w y b i tn ie ,  o d c z y n ó w  o g ó lnych  w ię k sz y ch  
p ra w ie  nie sp o ty k a l i śm y  —  podn ies ien ie  t1' 0.5— 1.Q" sp o s tr z e g a n o  
w  15—20% ; o b ja w y  tok*sjsczitgj (w y m io ty , - jw jE y p k a ,  t do 3.9") da ły  
nie w ięce j  niż 10 p r z y p a d k ó w .

O d cp y n  ,na z a s to s o w a n ie  z a w ie s in y  p a c io rk o w c ó w ,  w  an a to -  
k sy n ie  je s t  zn aczn ie  m nie jsay ,  aniżeli na  s to so w a n ie  używati>cli  
p o przedn io  s w e z e p m n c k f c w ła s z c z a  w y r a ź n ie  w y s tę p u je  to jeśli się 
w e ź m ie  pod u w a g ę ,  że  obecn ie  s t o ł o w a n a  d a w k a  a n ty g e n u  jest  
20— 40 r a z y  w ię k s z a  od  p o p rzed n io  s to so w an e j .

L iczb d o k ład n y c h ,  c h a r a k te r y z u ją c y c h  o d czy n  p o /zą^ tosow af i iu  
a n a to k s y n y  ze  kyzględu na c h a r a k te r  m a te r ia łu ,  na  k tó ry m  £zcfee- 
pień d o k o n an o  (dzieci szko lne  i dziepj w  p rzychodn i) ,  p r z e d s ta w ić  
nie m ożem y.

Z zajSGzcpioiiycli 2 -k ro tn ie  944 dzieci ze.-wżględii  n a  trudnośc i  
• o rg a n iz a c y jn e  częś£  ' ty lk o  m o g h ś m /^ p o d d a c ?  bad an iu  ko n tro ln eg o  
o d c zy n u  F ® k ‘a w  róż.nych o d s tę p a c h  cz-ąsu po ukończen iu  sz c z e ­
pień.

W y n ik i  t y c h  s p o s t r z e ż e ń  p r z e d s t a w ia  tabl.  ]., o b e jm ująca  w y ­
niki k o n t ro ln e g o  o d czy n u  D ic k ‘a u 254 dzi,aei. Ze w z g lęd u  ua t r u d ­
ności o rg a n iz ac y jn e  k a żd e  dz iecko  m o g l iśm y  ^zb ad ać  ty lk o  je d n o ­
k ro tn ie , p o w tó r n y c h  sp r a w d z e ń  o d czy n u  D iek‘a nie w y k o p a l i ś m y  
i m a te r i a łe m  dla c h a r a k te r y s ty k i  jego  waluui nie m z p o r z ą d z a i r E .

Czas który upły­
nął od II  szcze­
pienia do kontrol­

nego D ick’a

Uodpor­
nionych

osób

Z osłabio­
ną

w rażliw o­
ścią osób

W rażli­
wość
bez

zmiany

Zwiększo­
n a  w rażli­
wość osób

Razem
osób

1 m iesiąc 21
(33,3%)

20
(31,7o/q)

20 
(31,TW

2
(3,2%)

63

3 miesiące 30
(44,1%)

16 
(23,5^)

18
(26,5%)

4
(5,9%)

68

4 miesiące 3 7 6 1 17

.5  m iesięcy 
i więcej

51
(48,p ą

40
(37,7%)

9
(8,5%)

6
(y % )

106

R a z e m 105 83 53 13 254

W y n ik  uodpom ie i i iagśp -raw dza i iy  b y l  u d z ie c i1 w  miesiąc ,  2%3, 
4 i 5 m ie s ię cy  po sz c ze p ie n iac h  w  za leżnośc i  c d  w ła śc iw o śc i  i m o ­
ż liwości d a n eg o  ś ro d o w is k a .  Minio że m a te r j a ł  na sz  nie j e s t  w y ­
s t a r c z a j ą c y  do w y c ią g n ię c ia  w n io s k ó w  o s ta te c z n y c h ,  p o d a je m y  go, 
u k łada jąc  grupy* w . d ług  czasu  jaki u p ły n ą ł  od m o m en tu  w y k o n a ­
nia d n i g i e g o l f o s t r z y k n i j c i a  a l i a t o k s y n y M

T ab l ica  w sk az u je ,  że s to su n e k  o d s e tk o w y  osób  uodpaniicaiycli  
z k a ż d y m  njjęsiące-m zwięlfSz'4 Się; w  m ies iąc  po Szczepieniach 
m ie l iśm y 33.3% uodporn io n y ch ,  po 2 m ie s ią ca ch  —  44.,l%(, po 5-ciu 
m ies iącach  —  48%. D an e  te  nie z g a d z a ją  s łę  z podanem i w y ż e j  
w y n ik am i G o l a r k a  i S p a  r r o w ,  k tó rz y  w  14 dni po jedncK 
k ro tn em  z as tr z y k n ię c iu  1 cm sz. ( =  20.0(10 jed n o s te k )  a n a to k s y n y  
mieli 79% uodporn io n y ch .  P rzypusz -cząń  na leży,  że w a r to ś ć  u o d ­
p o rn ia jąca  (an tyge iina )  p o sz c ze g ó ln y c h  s e ry j  a n a to k s y n y  .n i  e t ' je s t  
j e d n a k o w a  i w yn ik i  o t r z y m y w a n e  w  zw iąz k u  z tern m ogą  w y p a ­
dać rą zm aic ie .  G d y b y  da lsze  d o k ład n e  sp o s t r z e ż e n ia  fakt  ten p o ­
tw ierdz iły  —  o bn iża łoby  to w a r t ™ ^  an a to k sy n y  p a c io rk o w c a -p ło -  
incz-ego jako  fy p i iK zczep io n k i.

,Po za  g ru p ą  o s ó b  uodporn ionycli  ca łk o w ic ie  m a m y  dość zjiacż- 
ną gjuipę o sób  z o b n iżoną  po u odporn ien iu  w ra ż l iw o śc ią '  h a  t o k s y ­
nę p a c io r k o w c a  p łon iczego  — sfkbszy  o d c zy ń  D ic k ‘a. Nie je s te śn o  
bynajm niej  skłonni  p rz ec e n ia ć  tej g r u p y  w y n ik ó w  k o n i ro ln e g o  od- 
c ^ m i  D ick ‘a  ze  w z g lęd u  im liczne z a s t r z e ż e n ia  jak ie  ona n a p o ty ­
ka. Je d n a k ż e ,  b io rąc  pod uWagę, że g ru p a  ta  j e s t  l iczbow o dość 
znaczna ,  że  m a ona tendencję  do p o w ięk szan ia  się  (po m ies iącu  
3 1 .7% ,jpo 5 mi.es. 37.7%), skłonni  j e s te śm y  u w a ża ć ,  że  m im o p e w ­
n y c h  z a s trzeżeń ,  ś w ia d c z y ć  ona  m o że  o c z ę ie io w e m  uodporn ien iu .  
G ru p a  osób u któii^cli o d c zy n  D ic k ‘a pdż-ostaje b ez  z m ia n y  (yfęa- 
ż liwość* z a c h o w u je  sięwjz b ieg iem  czasu  u legĄ .z im cziiem u obniże-  
11 iii — po m ies iącu  31 PO 5 m ies iącach  —  S.S%pVi

Całose] l iczb p o d a n y ch  św iadczy^ lh ew ątp l iw ie  o w a r to śc i  uod­
p orn ia jące j  szczep ionki ,  z a w ie ra ją c e j  a i ią to k sy n ę  iiaeiorko,wca p ło ­
niczego. S z y b k o ść  u odporn ien ia  je s t  j ed n a k że  znaczn ie  wolniejsza,  
ula, to w y p a d ło  w  p o c z ą tk o w y c h  sp o s tr z e ż e n ia c h  C e l a r k a  
i S p a  r r  o w, k t ó r z H  po ty g o d n iu  mieli 68% uodporn io n y ch .  M a ­
te r ia ł  i lasta  u zasad n ia  ró w n ie ż  p o t r z e b ę  s jo so w a n ia  d w ó ch  za-  
s t r z y k n ię ć  a n a to k s y n y  w  cjeln o t r z y m a n ia  s t a n u  odp o rn o śc i  w  w a ­
r u n k a ch  szczepieni m a s o w a l i .  W y n ik i  p rz ez  nas  o t rzy in a n ć  po 3 cli 
z as trzy k n ięc jac l i  b y ły  n aw et  liijKge^ ji jż  po 1 - emil taŁ a r k n i . t t t ą i  
w  spos trzeżen iach ,  C e l a r k a  i S  p a  r r o w.

P o d z ia ł  w y n i k ó w  sz czep ien ia  w e d łu g  g rup  w iek u  nie dał ina- 
ż u o ś c p  w w ciągnięcia  w n io s k o w  p ra k ty c z n y c h .

Jiśśli, p o r ó w n a m y  te ra z  w y n ik i  szcze p ie ń  o ry g in a ln a  m etodą  
t » k ‘ó w  ( to k sy n a  p a c io rk o w c a  p łon iczego  t r z y k r o tn i e  z a s ts^y k i -  
w a t ią - . razem  35()0 jed n o s te k  sk ó rn y c h )  z w y n ik a m i  w y ż e j  p o d a n e ­
mi, to ok aże  s i ę , j ^ »  p j  szczep ien iach  m e to d ą  D ick ‘ó w  miel iśmy 

|^ .4 -% -u o d p o rn io n y c h ,!  22.1 % z o s ła b io n a  w raż l iw ośc ią  i 25.5% nie- 
nodporn io iiych .  W y n ik i  n a sze j  obecnej akcji ^ c z e p i e ń  a n a to k sy n ą  
ż  p a c io rk o w c am i  p łon iczem i w ypada ją ,•zn aczn ie  lepiej,  d a ją c  l iczbę 
iipdporii ionycli  do 18%, z o s łab io n ą  od p o rn o śc ią  — 37.7%, o raz  
i i ie iiodpornionych (w  5 mieś.  po s z c z e p ie n iu )  —  8.5}Ś.

Ze w zg lęd u  Jia g^czupfość  n ia te r jąh i ,  k tó r y m  ro z p o rz ą d za l i śm y  
wynik i  te  m ają  W artość  w y łą c z n ie  o r ien tacy jn ą .

W n io sk i :  1. S to so w a n ie  S e ż e .p io n k i  w  postaci a n a to k s y n y
7, paciorko;w‘caini płoni czerni (20.000 j ed n o s te k  +  100 miliom p a ­
ciorka w  1 cm sz.) da je  odęzy n  m ie jsc o w y  i Ogólny stnbo za ■ 

.źnagż,o;jy.
2. S a ć żc p io n k ę  s to so w a ć  lm le ży ^ d w u k ro tn ie  1 cm sz. i 2 cni sz;  

w  ods tęp ie  ty g o d n io w y m  ( ra z e m  60.000 jednos tek ) .
3. Ods.etck uo d p o n i io in  cli (m ie rzo n y  o d c zy n e m  D ic k ‘a) 110 

szezep ien iu  s ta n o w i  w  m iesiąc  po W ykonaniu  g e z e p ie ń ,
d d - L /S w  3 m ies iące  i 48% —  w  5 m ies ięcy .

4. S ta n  odpornośc i  (m ie rzo n y  o d c zy n e m  D ic k ‘a) po  z a s to s o w a ­
niu szczep io n k i  w  postac i  a n a to k s y n y  f. p a c io rk o w c am i  p łoniczem i 
d a je .s ię  o t r z y m a ć  11 y y iękM ego  olfsetku sz czep io n y ch  niż; po s to so ­
w aniu  o r j  g inahiej m e to d y k i  D ick ‘ó w  w, jej p ie rw o tn e j  mody fikacji 
( to k sy n a  p a c io r k o w c a  p ton ieżego  — 3500 jednostek}?

P iśm ien n ic tw o .
1. B r o k  111 a  11, H  i r s z f e 1 d  o w  a, M a y  z n c r, P  r z e s mt y  c- 

li i : W .  Cz. L. 1325. Nr. .11. —  2. C  e 1 a  r e k i S p S r r o  w :  P e -  
d.ia trja P o l s k a  T. VII, z, 4, 4927 .  - 3. 3  i r 1 d  i f c a w j y n  o-
w i c z :  P .  G. L  1928,, Nr. 22. —  4. .1. F r i t z :  P r a k t y k a  L e k a r s k a  
1929J1. 12 (d o d a te k  do ^o l?k r- .G a^  Lek,) .  — 5. L a ijs o 11, H  u e 11 c- 
k e t i s  a  C o l b y :  .lourn. of Americ .  Medic. Assoc .  3. IV. 1926, 
w e d łu g  Z o e ł le rW .P r .  M'?d. 192(ffis. 1506). —  6. Ł a  V  r y  w i c  z: 
P.  G. L. .1926, Nr. *52. —  7. S m i t h :  Brit.  Jo u rn .  E x p er .  Patliol .  IX. 
1928 (w ed łu g  Buli. P a s t .  1928, str.- 648).' —  8. Z o e l l e r :  C. R. S.
B. 1925, T. §2. s. 244; T. 93, s. 946. P r .  Med. 192^ s. 1506. —  9. 
Z e l i k i n a  i K 11 r i c y  n a': Mikrobiolog, inrtia ł,  T. VI, z. 1 —-2,, 
1928 r.
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s p r a w o z d a n i a  z  k a z u i s t y k i  i s p o s o b ó w  l e c z e n i a .

Emil M IC H A Ł O W S K I.  Lwów.

P rzypadek  askarja/.y w oreczk a  żó łc io w eg o .
Z kliniki ch iru rg . U. •). K.  J)yr. JłrOf. D r. H ilary  S c h r a m m .

S c h o rz en ia  d ró g  żó łc io w y ch  w y w ó ła n e  o b ecu o śe ią  w  nich 
glis t luifekich nie są  z b y t  Ę Łitffcic. Jeżel i  jed n ak  c h o ® i  o p ę c h e ­
rzyk  ż ó łc io w y , to  p r z y p a J k i  znalez ien ia  w  nim glist s p o ty k a  sit; 
już o w ie le  rzadz ie j  w  p iśm ienn ic tw ie .  7

R ozw ój  glis t ludzkich  .jest rzccaS rA fflfą ,  nie b ę d ę  się w ię c  nad 
nim rozw odzić ,  p rz y p o m n ę  tylkoA c h a r a k te r y s ty c z n ą ,  podnoszony  
p rz ez  w sz y s tk ic h  anforó.w _eechę glist, a m ianow ic ie  icli w i t l k ą  
zdolność do w ę d ró w k i .  Tą-.-^wlaśiiie c e c h a i  t łu m a c z y ć  ' ś o b ic  m o ­
ż em y  icli r z a d k a  w p ra w d z ie ,  lecz  s p o ty k a n ą  o b e cn o ść  w d ro g ach  
ż ó łc io w y ch ,  a  n a w e t  w  p ę c h e rz y k u  żó łc io w y m .

Ci-W klinice ch iru rg iczn e j  I tyeK sk ic j  m ie l iśm y spo so b n o ść  o b s e r ­
w o w a ć  p r z y p a d e k  a śk a r j a z y  w or tfcźka  żó łc iow ego .

X. Y., k o b ie ta  lat 28, żona  ku p ca  cierpi od 10 lat  na  bóle  o c h a ­
r a k te r z e  k o lk o w y m  w  p o d ż eb rz u  p ra w e m .  B óle  te promieniu.iaće 
ku gó rze  i ku ty ło w i  w s t ę p o w a ł y  p o c z ą tk o w o  rzad k o ,  ntiStęp- 
nic e OT a-z "eJięśdej, wreszc ie  z ticzęty sic  p o jaw ia ć  p o ln iędzy  n a -  

-padami bóle s ta łe  c iąg n ące  o um ie jscowien iu  tem .samem. C h o ra  
w spom ina ła ,  że z a u w a ż y ła  k i lk ak ro tn ie  ż ó ł ta cz k ę ,  k tó ra  jed n ak  
u s tę p o w a ła  doł^s s z y b k c B S p a d ła  ró w n ie ż  zn aczn ie  mi w a d z e .  S ten  
obecny-: C h o ra  znaczn ie  w y ch u d zo n a ,  sk ó ra  o lekk im  odcieniu 

*zóltaOTzkówym. Z m ian  w n a rzą d z ie  -kititki pierstowej nie zrialc- 
ziono. W ą t r o b ą  n ieco  p o w ięk szo n a ,  do ln y  jej b rz e g  m a c a ln y  i b o ­
lesny. P r z y ś r o d k o w o  od linji su tk o w e j  p r a w e j  w .\ 'czuw alo  się 
b a rd zo  b a l o n y ,  nie d a ją cy  się  śc iśle  o d g ra n ic z y ć  opór.  T e m p e r a ­
tu ra  w  czas ie  p rzy jęc ia  chore j  noT m ahuyjC hó-f lj j  podano  doży ln ie  

fSfi te t rag n o s iu  (M erck)  w 50 cm.Y' \vody d es ty lo w an e j .  Na zdjęciu 
rocn tg en o w sk iem  źf trysów w o re cz k a  nie w y k a za n o .  R o zp o zn a n ie :  
fe/ioW/7/t/«s'ieW

W  zn ieczu len iu  R o u s s ie r a  c ięciem  w z d iu ż  l uku ż e b ro w e g o  
p raw ego  cffiwartonRinie b rz u szn ą  i s tw ie rd zo n o :  w oreczek  żół­
cie w y  z n a ra n je  p o w ię k s z o n y , nieiiapięty, iliezYjAnięty z o to c z e ­
niem. Ś c ian a  w o r e c z k a  iiiezgruh iała ,  su ro w ic ó w k a  niczmienioiiTi.
1 r z e w ó d  ż ó łc io w y  wspólny ro z sze rz o n y .  Prz.y  o b m a c y w a n iu  w o ­
re cz k a  s tw ie rd z o n o  w e w n ą t r z  glistę. W o r e c z e k  yvra'z- z glis tą  
usunięto .

W  d w a  dni po zab iegu  wystąpiły- u ch o re j  n u d n o ś t i  i bole  
w podżebrzu  p raw em . P o d a n o  w ó w g zas  san to u in ę  z kalomcletn.  
W śró d  w y m io tó w  odeszKĄ kilka glist, poęzem bóle tistąipily.

W  przeb iegu  p o o p e ra c y jn y m  u d e rz a ł  m im o sz y b k ieg o  gojenia  
u* ra n y  p rz e z  r y c h ło z r o j t  Stam c$;alny cjężki, a p a t ja  i si lne o s ła ­
bienie. W  14 dni po zab iegu  ch o ra  o p u s z e k  klinikę. W  m iesiąc  
Po yab ieg u  chora  donosi,  żc bólę w podżebrzu  p ra w e m  w y s tęp u ją  
jeszcze  od czaSą do czasu ,  m ie w a  u K ^ Je m  częs to  midpości i w y  
m io tóT jP oza tem  s k a r ż y  się  nife czę s te  bole  g łow y .

P o d o b n e  p rz y p ad k i  a ś k a r j a z y  w o j S Ł k a  |z ó ł c i o w e g o  z o s ta ły  
z eb ra n e  i o p isane  p rz ez  C l ia r lesa  B r u c e ‘a  w  A rch iy s  ofsrSurgfery 
z s ie rpn ia  1928.

P r z y  zesta-wiamu o b ja w ó w  choroboyyych w  o p isa n y ch  d o ty c h ­
czas p r z y p a d k a c h  a ś k a r ja z y  w o r e c z k a  żó łc io w eg o ,  na  p ie rw sz y  
Plan \v y su w a » s ię  z a p a l e n i a  tego  w o r e t z k a ,  w y w o ła n e  najpraw£do- 

'P edobm ej  p rz e z  d rażn ien ie  m echan iczne ,  a  b y ć  m oże  i pężeż  cia ła  
to k sy c zn e  p ro d u k o w a n e  p rz e z  gliś tę . Z apa len ie  to  p o su w a ją c  się 
w z d łu ż  p r z e w o d ó w  ku w ą t r o b ie  m o że  •śp o w o d o w ać ^p o w s ta w u i i ic  
w  niej ropni,  .iak to m ia ło  m ie jsce  w  w y p a d k u  T  y a i f a  c y to w a n y m  
p rz ez  B r u ę 'e ‘a  i iw' w y p a d k u  p o d a n y m  p rz e z  N q(w  i c k i c »  o. 
E ć w s ta w a n ic  ty c h  ropni o d n S z ą  a u to ro w ie  róyęnież do cia ł tok 
s y c z n y c h  w y d z ie la n y c h  p r z e z  g l is ty ,  w zg lęd n ie  do  TÓyvnoczesnej 
w tó rn e j  infekcji.  Wspomniećą, n a le ż y  że  w  ro p n iac h  ty c h  .zhajdo- 
Wuno re sz tk i  p a so ż y tó w .  P o w ik ła n ie  to, ja k  ró w n ie ż  roz leg łe  ■ z a ­
palenie p rz e w o d ó w  ż ó łc io w y ch  mS b y ć  szczegó ln ie  czę s te  p r » 9  
obecnośc i  glis t  w  p r z e w o d z ie 3 w ą t r o b o w y m  w s p ó ln y m  i w  jesjA, 
w ię k sz y ch  o d g a łęz ien iach  ( N e u g e b a u e r  Z en t rb la t t  f. C h iru rg ie  
1924). Na t le  zap a le n ia  śc ia n y  W o reczk a  w y w o ła n e m  p rz ez  glisty-, 
m ogą  w y s tą p ić  z n ae zu e  o w rz o d ze n ia ,  w  n a s tę p s tw ie  k tó ry ch  
Przy jść  m oże  do p rzeb ic ia  |sciąiTa<yvóreczka i z apa len ia  o t rzew ne j  
( N o r  d m a.nl- K i r  s c h n e r C hirurg ie ) .

D ru g im  o b jaw em  w y s tę p u ją c y m  dość  czę s to  jest  żó ł taczka ,  
k tó rą  odn ieść  m o żn a  do c h w i lo w eg o  z a tk an ia  p r z e w o d ó w  w ą t r o ­
bowy ch p rz e z  w ę d ru jąc e rg l i s ty . -  C harak tefcystySznem  te ż  jest,-,ż,e 
żó ł taczk a  ta  u s tępu je  dość  szy b k ęd iD o  w y s tą p ie n ia  żBłtaćzki p r z y ­
czynić  się  n io ż e  w  zn aczn e j  m ie rze  zap a le n ie  d ró g  w ą t r o b o w y c h  
w y w o ła n p  o b ecn o śc ią  w  n ich jg l is t .

J a k o  jeden  z o b j a w ó w  dość  c h a r a k te r H ty G ż n y c h  podn ieść  n t g  
loży s tan  o g ó ln y  ciężki, robi Sct?  w ra ż e n ie  z a t ru c ia  .o rgan izm u .  Na 
s tan  ten, k t ó r y  jak  w y ż e j  w sp o m n ia łe m  m ie l iśm y  sp o so b n o ść  o b se r ­

w o w a ć  i u nąkzej chorej,  w ic iu  a u to ró w  z w ra c a  uwtłgę,  o d n o sząc  
go do Ciał t ru jących ,  zna lez io n y ch  w w y c iąg ach  z p a so rzy th .  
W  p r z y p a d k a c h  zaś  a ś k a r ja z y  d ró g  ^ e io & jfy c h  z w y k le  s tw ie rd z a  
się w ie lką  o b f i to ś ć - g l i s t  w  p r z e w o d z ie  p o k a r m o w y m  ( B r u c e ,  
T v i 1 e s, Elb e r  1 e, B u l  t, T  ii y  a u).

J a k  widira z .pow yższegcB E eS taw ien ia  objSwów żaden  z uicii 
lie m oże  b i łć  usyjfżauy za, sw o is ty  dla a śk a r j a z y  w o r e c z k a  żó łc io ­

w ego .  Co l a j w g ż ę j  w  d an y m  p rz y p ad k u ,  przy* o b jaw ac h  ze  s t ro n y  
p ę c h e r z y k a  ż y c i o w e g o  i p rz y  .-iięifynoczesneni znalez ien iu  glist 
a lbo icli jajek w  w y m io c in a ch  syzględnic  s to f l a ę h  c liorego, m ożna  
iprzy piujAczać, że p o w o d e m  o b ja w ó w  są  w ła śn ie  g l is ty .-

T o  też  w s ź y s e y l a l i t o r o w ie  zgodn ie  zaznacZają ,  że śc is łe  ro-z- 
litbzinuiie je s t n iem oż liw e .  W s z y s tk ie  p rzy p ad k i  z eb ra n e  przez  
13 r u c e ‘a, ja k  ró w n ie ż  przy padek  w y ż e j -o g i s a n y ,  by (y o p e ro w a n e  
jak o  k am ica  poyviklana s tanem  zap a ln y m .

Przjjii rozpozru ff iu  r ó ż n ic z k c w c m  m iędzy  kam icą  a a s k a r j ś z j l  
w o reczk a ,  wiek poniżej Ićtf 20 m a p rz em aw ia ć  w ed ług  V i c r t u r  d t.-a. 
racze j  za  [a sk a r ja zą .  J a k  yyynika jed n a k  z p rzeg ląd u  p iśm ien­
n ic tw a  w ie k  cliorycli u k tó r y c h  s tw ie rd z o n o  g l i s ty ^ w  w o re c z k u  
ż ó łc io w y m , w a h a ł  się  p o m ię d z y  9 - 7 4  rok iem  życia  ( B r u c e ) .

O tern w  jaki sposób  g l is ty  z p rzew o d u  p o k a rm o w eg o  d osta ją  
się  do d ró g jż ó t c io w y c h  nic p e w n eg o  p o w ied z ieć  nie m ożna .  Jeżeli  
się  jednak  w e ź m ie  pod u w a g ę  c h a r t ik te ry s ty cz i ia  dla glis t zdolifpść 
w ę d ro w a n ia ,  to n a jp ra w d o p o d o b n ie j  juz  d o j r ź a le  g l is ty  w ęd ru ją  
p rz e z  d w u n a s tn icę  do p rz e w o d u  w ą t r o b o w e g o  w spó lnego .

U-wagłK?odn5fcjest s to su n e k  a ś k a r ja z y  d ró g  f o j c io w y c h  do k a ­
m icy .  N e u g e b a u e r  stoi na s tan o w isk u ,  żc kanueti  żó łc iow a  
sprzy-ja dosiaswaniu się glis t do dn % , żó tc iow ycli ,  p o w o ł u j ą c 1 się 
na H o r t o 1 o m e i, k tó r y  na  01 obserwjstTOinych p r z e p a d k ó w  a sk a r -  
jagy  d róg  żó łc io w y ch  znalaz ł  w  ó O -^ y ó w n o c z e śń ic  kam icę,  ‘j j l i ś ty  
m ogą  by ’̂ - ró w n ie ż  "p o w o d em  kamicy- (K ó r t e). N ie jednokro tn ie  
^ n a c h o d zo n o  g l is ty  jako  jąd ra  kam ien i  ż ó łc io w y ch ,  jak  to m iało  
m ie jsca  w  p rz y p a d k a c h  o p isan y ch  prz-e-z ( j  c m m e r i e h a 
i M i n  a k e.

J a k o  zabiegi  o p e ra c y jn e  _ w  w y p a d k a c h  -p k tó ry c l i  m o w a  s to ­
so w an o  eho lecy s to to m ję  lub zupełne  usunięcie  w o reczk a .  Jeżeli  
chodzi .o-iząbieg p ierwszy- to w y da jeŁ s ię  on b y t  rircjonahęy; w w y ­
pad k ach ,  k icdyĄ poza  o b ecn o śc ią  glis t n ie  s tw ie rd z a  się ani -zmian 
z ap a ln y c h  ani k am icy*’ w o r e c z k a  ż ó łc io w eg o .  Z drug iej  s t ro n y  
jednak  z a u w ż y ć  na leży ,  że  w o b e c  m ożl iw e j  obecności  ja jek  pk- 
so f t jy ta  w  w oreczku ,  moż€ n as tąp ić  n a w ró t  chorołiy. Po też wielu 
aatoripw u w a ż a  za  b a rd z ie j  rac jo n a ln e  i w ła ś c iw e  usun ięcie  w o ­
re c z k a  szczegó ln ie  p rz y  z m ian ach  z ap a ln y ch  w  jogo ścianie.  L e ­
czen ie  zaś  p o o p e ra c y jn e  p o leg a  na  p o d aw an iu  sa n to n in y  celem  
d ą śzczę t i icg o  usun ięcia  glis t z p rz e w o d u  p o k a rm o w eg o .

Dr. S ta n is ła w  K A LIN lE W IC Z . K a l isz ,

Kilka uw ag na p od staw ie  sp o strzegan ego  przypadku raka e sicy  
u 16-to  letn iego  chłopca.

W j  n o w sże tn  p iśm ienn ic tw ie-  l ek a rsk icm  otna\Yiajaccm s t a ty ­
s tyk i  z łoś liw jm h n o w o tw o r ó w ,  p o c zę to  z w r a c a ć  u w ą g ę  na c zęs to ść  
w y s y p y w a n i a  r a k a  w  w ie k u  młodocianymi. D a w n i f j s z e  pog lądy ,  
u w a ż a ją c e  r a k a - ż a  cliorobę.J wy łączn ie  w iek u  pod esz łeg o ,  u leg ły  
zmianie^  N ie w ą tp l iw ie  d o ty c h c z a s o w e  s ta ty s ty k i  s tw ie rd za ją ,  żc 
r a k  jes t  c z ę s t s z y  po 40 rtym  noku życia ,  z drug iej  s t ro n y  nie' je s t  
tak  r^jHki u ludzi - z a r a n i e  m ło d szy ch ,  a b y śm y  go w y k lu cza li  
z k rę g u  d oc iekań  ro z p o z n a w c z y c h  z  przyłM ^ii.y-ńntodociancgo w i e ­
ku n a sz y ch  chorych .

P o d a n a  w  k r ó tk o ś t i  h is to r ja  c lioroby p rz y p ad k u ,  sposti izogu- 
nego p rz ez e  mnie, w y m o w n ie  p o p ie ra  p ow yżej  w y r a ż o n e  zdanie.  
Chor.\  H. K., lat  Jfi, w yznan ia ,  m o jż e szo w eg o  p rz y ję ty  zos ta ł  na  od- 
d^ią ł  c l i in trg iszn M  dnia _28 l is topada  1927.

W y w i a d :  ojciec żyje ,  m a t k a - z m a r ł a  w  38 reku  życ ia  z po ­
w o d u  ra k a  su tka ,  ó p e ło w a n ą  nie b y ła ,  S iostra  jes t  z d r o w a  m a  lat  
2 tT-po2ateni  w y w ia d y  ro d z in n e  nie p r z e d s t a w ia j ą  go d n y ch  uw agi 
Sijczegółów. C h o r y  czuł  się  na  ogół  aż  do w y s tą p ie n ia  o b jaw ó w  
obecne j  c h o r o b y  z d ro w y m ,  ro zw i ja ł  si-ę no rm aln ie ,  nie p rzechodzi ł  
ch o ró b  w ie k u  d z ie c ię ce g o  i z a k a źn y c h .  Początk i ,,  obecnej  cho ro b y ,  
o b jaw ia jące*  się  jak o  k ru c z e n ia  jelit ( p o c zą tk o w o  niębolesiio):. chó- 
- r i ^ .z a i iw K y ł  w  lu ty m  1927. W  c z e r w c u  k r u c z e n ia  w y s tę p o w a ły  
W ł ą c z u ć ^ i  ze  . s taw ian iem  się jelit  o ra z  pojawiło ,  się  u i jS rczyw c  
z ap a rc ie  s to lca ,  p o jaw ił  się b r a k  a p e ty tu  i u t r a t a  w a g i  c iała.  \ y  lip- 
cu w y s tą p i ło  z ap a rc ie  s to lca ,  t rw a ją c e ,  jak  chory ,  poda je ,  około 
3 t y g o d n i^  ś ro d k i  p rz ecz jw zcza jąo ę ,  p o d a w a n e  doustn ie,  nie' d z ia ­
ła ły ,  dopiero, l iczne w le w a n ia  z o l iwy, w o d y  mydlaimj itd., z a le ­
cone  p rz ez  lclearza, sp o w o d o w a ły  odd an ie  s to lca ,  od t eg o  czasu  
s to lce  b y ł y  ty lk o  po codzien n y ch  le w a ty w a c h .  W r a z  -z k ru czen iem
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jelit p o jaw iły  .się c o r a z  częs tszo  Brole, p o c z ą tk o w o ^ w  p ra w e j  do l­
nej części  b rzu ch a ,  później  w  c a ty m  b rzuchu .

S t a - n  o b e c n y :  M łodz ien iec  w y s o k ie g o  w z ro s tu ,  .smuklej
postaci,  o do*ść silnej b u d o w ie  kosSca. S k ó r a  i w id o czn e  od z e ­
w n ą t r z  ś luzów ki  są  b a rd zo  b lade, podśc ió tk a  t łu s z c z o w a  jes t  w  sil­
ny m  zam ku.  N a r z ą d y  g ło w y ,  ś^yi,  k la tk i  p ie rs io w ej  zm ian  c h o r o b o ­
w y c h  nie w y k a z u ją .

B rz u ch :  O b m a ca n ie m  s tw ie rd z a  się u a / w y s o k o ś c i  w y r o s tk a  
k o lcz as te g o  p r a w e g o  ta le rz a  Kości b io d ro w e j  tw a r d y  opór,  opor  
ten jfcst r o z m ia r ó w  m an d a ry n k i ,  o n ie ró w n e j  p o w ie rzch n i ,  p os tac i  
j-łgo nie możinr; d o k ład n ie  o zn aczy ć ,  p rz y  ru c h ac h  o d d e c h o w y c h  
j e s t  n iezn aczn ie  ru c h am y ,  n a to m ias t  w y k a z u je  p r z y  ugn ia tan iu  d o s t j  
z n a c z n ą  ru c h o m o ść  i p r z c s u w a ln o ś ć  ku lew ej  s t ro n ie  b l a c h a .  
Ucisk na  okolicę  w w czu w an eg o T o p o ru  jest  bolesny'-. W  cz£j,kie ba  
dan ia  w y s tą p i ły  b a rd z o  ż y w e  ru c h y  ro b a g zk o w e  jelit, sp o tęg o w a ły  
Silę one do s ta w ian ia  się pętli  je l i to w y ch  w idocznego, g łó w n ie  po 
lew ej s t ro n ie  b r z u c l u |  P o  us tąp ien iu  s ta w ian ia  się jelit  nic m ożn a  
b y ło  s tw ie rd z ić  bardzo-  w y r a ź n i e  w y c z u w a ln e g o  p rz e d te m  opóru,  
n a to m ias t  w y c z u w a ł  się  o p ó r  w  ękolicy  l ew eg o  t a le rz a  b io d ro w e  
go, jak k o lw ie k  mniej w y ra ź n ie ,  n i ż ^ g p ń r  p o przedn io  op isany ,  to 
j ed n ak  w  sw Lin c h a r a k te r z e  do  n iego  podobny ,  tak. że  m ożna  by ło  
w y r a z ić - 'p r z y p u s z c z e n ie  w  k ie ru n k u  id e u ty c z n o ś c u p b u  zmian. Pt)-' 
za  teifj o b m ac y w a n ie m  nie s tw ie rd zo n o  n ien o rm aln y ch  op o ró w  lub 
p u n k tó w  bolesnych .  W y p u k  nad  c a ły m  b rzuchem  jest  wy(joko bę­
b e n k o w y ,  lek k o  p r z y t łu m io n y  nad  w y c z u w a ln y m  oporem . GruoZo- 
ly  p a c h w in o w e  w y c z u w a ją  się  tw a rd o ,  m c są  p o w ięk szo n e .  Per  
rec tu m  zm ian  c h o ro b o w y c h  nie s tw ie r d z a  ć

P r z e ś w i e t l ę  n i ' e  R  o e n t g e n e m, w y k o n a n e  k i lkak ro tn ie  
b e zp o ś re d n io  p rz e d  p rz y b y c ie m  c h o reg o  d o - sz p i ta la ,  w s k a z y w a ły  
na is tn ienie  p r z e w ę ż e n i  a esicy.

R o z p o z n a n i e  k l . . i i c z ' n e  b rz m ia ło :  P r z e w le k łe  przewę-- 
źcnie  esicy ,  sp o w o d o w a n e  g u z o w a ty m  naciek iem .

ś ,ę l)n ia  2. X li .  1927 w y k o n a łe m  w  uśpieniu  e te r o w e m  zab ieg  o p e ­
racy jn y .  P o  o tw a rc iu  t j a m y  b rz u szn e j  p rz e z  cięcie p o w ło k  w  linji 
ś ro d k o w e j  poniżej  p ę p k a  w j l a l a  się  n iezn aczn a  ilos& p łynu  p rz e ­
ź ro c z y s te g o ,  b u tsz ty n o w o -ź f t i te g o .  W  okolicy  p o c z ą tk o w e j  części 
e s icy  m o żn a  b y ło  s tw ie rd z ić  p rz e w ę ż en ie ,  o b e jm u jące  p ic rścien io-  
w a to  c a ły  jej o b w ó d .  W  mie jscu  p rz e w ę ż e n ia  śc ian a  .esicy, b y ła  
zg rub ia łą ,  c l i rzę s tn o - tw a rd a ,  po jed y n cze  w a r s t w y ' ś c i a n  jelita r ' s a -  
me śc iany,  w  s to su n k u  cfo s iebie  nie b y t y  m ię d z y  pa lcam i p rzesu -  
w alue.  T en  p ie r ś c ie n io w a ty  n ac iek  gubił  się bez  w y r a ź n e g o  Ogra­
niczenia  w  k ie ru n k u  d o u s tn y m  i k o ń c o w y m  esicy ,  k tó ra  b y ia  tak  
p ow yżej ,  jak poniżej nac ieku ,  silnie  w z d ę tą .  O m a w ia n e  'Z m iany  
p r z y p o m in a ły  m u tan d o -m u ta i id is  klepsydrow^ate  p rz e w ę ż e n ie  żo ­
łądka,  s p o ty k a n e  p rzy i  w rz o d z ie , ' .o k rąg ły m ,  p o d o b ie ń s tw o  to by ło  
tem  c h a r a k te r y ś ty e z n ie j s z e ,  że  śc ia i iy  jelita  b y ł y  tak  poniżej,  jak 
p o w y ż e j '  z w ęż e n ia ,  znacznie, zg rub ia łe ,  dzięki p r z e r o s to w i  m ięś-  
niówki.t jb raz  w z d ę te  do ro z m ia r ó w  żo iąd k a .  R o z s t r z e n i e  ok ryżn i-  
c y  i o lb rzym i p r z e r o s t  jej śc ian  s ięg a ł  w  k ie ru n k u  d o u s tn y m  a ż  po 
u jście  w ą t r o b o w e .  S w ia t to  esicV w  mie jscu  j je j  p r z e w ę ż e n ia  nie 
p rz ep u sz c za ło  n a w e t  j ed n e g o  p a lc t jg G ru e z o ły  k rezk i  b y ły  p o w ięk ­
szone, tw a rd e ,  ró w n ie ż  w  sieci s tw ie rd z o n o  liczne t w a td e  guzki. 
K re zk a  es icy  b y ia  J l u g ą  i Z ezw ala ła  uą  jej ro z le g łą  ru ch o m o ść ;  
W o b e c  p o de jrzen ia ,  że  z m ia n y  op isane  są  n o w o tw o r o w e m i  o z ło ­
ś l iw y m  c h a r a k te r z e  i ze  w zg lędu ,  że  p r z y  o p isa n y m  s tan ie  inny  
zabieg  b y ł  n iem oż liw y  w y k o n a n o  f e a ło że n ie  sta łe j  p rze tok i  kiszki 
ślepej,  w y c ię to  c z ą s tk ę  g u z a ^ g r u c z o ł  k re zk i  i guzki sieci dla z b a ­
dan ia  d ro b n o w id o w e g o .

Cięcie  w  linji ś r o d k o w e j  zam k n ię to  s z w e m  w a r s t w o w y m  n a  
gtuclio. D a lszy  p rz eb ieg  c h o ro b y  nie p r z e d s t a w ia ł  nic g o d n e g d  
uwagi.  W ia t r y  i s to lce  odeliodzitfci dobrze  p rzez  z a ło żo n ą  przetokę,  
c h a r ł a c tw o  p e s tę p o w a fo  w  sż y b k icm  tempiętSjbplów c lioffl  nie od ­
czuw a ł ,  czu ł  się  ty lk o  c o ra z  b a rd z ie j  S ł a b i o n y .  Zejśc ie  śm ie r te ln e  
ifastąpiło  dnia 2. I. 1928.

W y n ik  b a d a n ia  w y c ię ty c h  g u zk ó w ,  w y k o n a n y  \ y  Z a k ła d z i t  
Anatomii P a to lo g ic zn e j  U n iw e rsy te tu  w e  L w o w ię " b rz m ia t :  „ W  p r e ­
p a ra c ie  z g u z k a  s ieci s tw ie r d z a  się, co n a s tęp u je :  W ś r ó d  tkank i  
t łu szc zo w e j  s tw ie rd z a  się  ogn iska ,  z ło żo n e  z k o m ó re k  oddzie ln ie  
w z g lęd e m  sieb ie  p o u k ład a n y ch ,  u ło że n iem  w z g lę d e m  siebie  n ie­
k ie d y  p rz y p o m in a ją cy c h  c ew k i  g ru c zo ło w e .  K om órki  te m a ją  n a j ­
ba rdz ie j1 c h a r a k te r  k o m ó re k  n a b ło n k o w y c h .  P i e r w o s e c z e  ty c h  k o ­
m ó rek  u lega  Z w y r o d n ie n iu  ś luzow em u,  s tw ie r d z a  się te ż  ró ż n e  
e k r e ś y  t eg o  zw yrodn ien ia! ;  a  w ię c  p o c z ą tk o w e  p o jaw ian ie  się  ślu­
zu w  p ie rw p szc z u  kom órk i,  a  tak ż e  o k re sy ,  w kfflryclj  k o m ó rk ą  
je s t  w y b i tn ie  r o z d ę t a  p r z e z  ś luz  a  j ąd ro  jej {zepchnięte do o bw odu .  
W r e s z c ie  s tw ie r d z a  się  tak ż e  m ie jsca ,  w  k tó r y c h  nie m ożna  się 
już  dopatrzejó* u tk an ia  k o m ó rk o w e g o  w m ie jscu  k tó reg o  s a j w i ą s ^  
nie m a s y  ś lu zo w e .  K om órk i  w s p o m n ia n e  s ą  ro z rz u c o n e  ta k ż e  po  
jednej  w ś r ó d  u tk an ia  sieci . W  guzku  o k re ś lo n y m , jako  g ru czo ł  
ch łonny ,  s tw ie r d z a  się  u tkan ie  p o d o b n e  do op isanego ,  ty lko  n ie ­
k tó r e  ogn isk a  k o m ó r k o w e  s ą  z ło żo n e  z k o m ó r e k  p rz y p o m in a ją c y c h

wzajerniiem  w z g lęd e m  siebie  u łożen iem  b a rd z ie j  c ew k i  g r u c z o ło ­
we, k t ó r y c h  nab łonki  ś luzow ac ie ją .  U tk an ia  g ru czo łu  ch łonnego  nie 
s lw ie r d » i  Się.

Cafość  o d p p w iad a  n iew ą tp l iw em u  ra k o w i  ś lu zo w em u ,  ze 
w zg lędu  ną i itożenie  c e w k o w a te  k o m ó rek ,  w y s z l e m u  z  b ło n y  ślu ­

z o w e j  g ru c z o ło w e j" .  Sekcji  z w to k  nie w y k o n a n o  z p o w o d u  s p r z e ­
c iw u  r o d / in y d i  d o ty c h c z a s  n ie s te ty  m e z a p ro w a d z o n o  w  obręb ie  
by łe j  K o n g resó w k i  p rz y m u su  sekcy juegąj  z w ło k  cho ry ch ,  zm ar tyc l i  
w szp ita lach .

P o w y ż s z a  h is to r ia  c h o ro b y  jest  p r z y c i n k i e m  do w z b o g ac e n ia  
p iśm ien n ic tw a  k a z u is ty cz n e ^ o ,  ze w zg lęd u  m^ r z a d k o ść  p o w s ta n ia  
ra k a  k iszki grubej  w  tak m ło d o c ian y m  wieku c h o re g o , ’ zw ła szc za ;  
jeżeli się  w e źm ie  pod uw ag ę ,  żc dane  mi b y io  spostrzegaie^dopiert)  
koniec  s p r a w y ,  p o c zą te k  jej s ięg a ł  napewijU kilka  lat w s te c z .  S t a ­
ty s ty k a  sekcy jna ,  Z ak iad u  Anatom ji  pa to log icznej  Un. w e  L w o w ie ,  
(.ffliusz,■ Pol .  G a ze ta  1 ,ek. Nr. 7, 1925) p oda je  831 p r z y p a d k ó w  rak a ,  
s p o s t r z e g a n y c h  na s to le  s e k c y jn y m  w  ta m te j s z y m  Z ak ładz ie ,  z te ­
go 78 p r z y p a d k ó w  ra k a  jelit. M ię d zy  10— 20 rok iem  ż y c ia  r a k a  jelit 
nie s p o s t r z e g a n o  ani razu ,  n a to m ias t  w  ty m  o kres ie  życ ia  w  in- 
nych  n a r z ą d a c h  s tw ie r d z o n o  r a k a  4-ro  k ro tn ie ,  w tej sam ej  p ra -  

f o S c z y ta in y ,  .że P  li i 11 i p z e s ta w i ł  -12 p r z y p a d k ó w  raka-„odbytn icy  
i 5 r a k a  e s icy  w  w iek u  la t  15. W s z y s tk ie  s t a ty s ty k i  ięa'ogói są 
z godne  eo do c zęs to t l iw o śc i  u m ie jS c o w ie n ia S a k ą  jeli t, m ianow ic ie  
ra k  jeli ta  c ienk iego  jes t  dóse  rzadk i ,  c z ę s t s z y m  jes t  r a k  k ą tn ic y  
i esicy, n a jc z ę s t s z y m  w  o d by tn icy .

Po d z ie la m  zd an ie  Ja n u sza ,  że m atą  liczbę z g ła sz a n y c h  p r z y p a d ­
ków W ystąp ien ia  ra k a  w wieku m ło d o c ian y m  należa łoby:  p rz y p i ­

n a ć  m y ln e m u  p rz ek o n a n iu  s t a r s z y c h  lek a rz y ,  iż ra k  z d a rz a  się 
ty lk o  w  w ie k u  p o d e sz ły m ,  ale  tak ż e  tniodsi ten  b iąd  popełnia ją ,  
jedni i d r u d z y  czy n ią  to m oże  nie z a w s z e  i nie ty le  z powodu nie­
św iad o m o śc i  co do m ożl iw ośc i  w y s tę p o w a n ia  r a k a  u ludzi m io- 
d ® l i ,  ile po prflgtu d la tego ,  iż  w y s tę p o w a n ie  to 'jefet w zg lęd n ie  

iijzadkicm. B ę d z iem y  zawsze* p am ię tać ,  że  p rz y p a d k i  p o d o b n e  do 
m ojego ,  lryły. sraTstrzogaiic, żc  w  r o z w a ż a n ia c h  r o z p o z n a w c z y c h  
nie m ożna  prębjść  do p o rz ąd k u  d z iennego  n ad  zag ad n ien iem  ist­
nienia  ra k a  tylkrafe p o w o d u  m ło d o c ian eg o  w ie k u  clioregffi to  w ó w ­
cza s  ilość p rz y ż y c io w o  s tw ie rd zo n y c h  p rz y p a d k ó w  w zrośn ie  i r o z ­
po zn an ia  w  m om enc ie ,  d o z w a la ją c y m  jeszcze  na  r a d y k a ln y  . za=- 
b ieg  i u ra to w a n ie  c h o re g o  b ę d ą  ozęs tszem i.

R o zp o zn an ie  p p c z y tk o w y f h  o k r e s ó w  ra k a  p rz e w o d u  p o k a r -  
niio <ego jes t  b e z w ą tp ie u ia  t rudne .  W  godz inach  ordynacy j i iye l i  
jes t  33ęsto  n iem oż liw e ,  g d y ż  . c h o rz y  z g ła sz a ją  się  z w y k le  po p o ­
łudniu po [spożyciu  obiadu  z w y p e łn io n y m  żo łądk iem ,  mniej lub 
b a rd z ie j  si lne c h w i lo w e  w z d ęc ia  są w  s ta n ie  p o k ry ć  z m ian y  już 
n a w e t  b a rd z o  d a leko  posunię te ,  z w ła s z c z a ,  j c z S i  chodzi  o jelito 
g rube .

D w u k ro tn ie  sp o s t r z e g a łe m  pom yłk i  w  k ie ru n k u  b łęd n e g o  j ro p  
p o zn an ia  zap a len ia  w L r o s ik a  r o b a c z k o w e g o ,  w  jed n y m  p rz y p ad k u  
chodziło  o inika k ą tn icy ,  k t ó r y  później o p e r o w a łe m  rad y k a ln ie  
i B z c z ę ś l i w i e  ( c l i o r y l w  w ie k u  la t  35), d rug i  rą ’z w y c ię to  gdz ie ­
indziej n aw et  pewnie  n iew inny  w y r o s te k  ro b a c z k o w y  a  p o z o s ta ­
w iono  r a k a  p o p rz e c z n ic y  jako  p ro c e s  n ie ro zp o zn an y .  ( S m j  tki tak ie’ 

>są m o żl iw e  z kilku w z g lę d ó w .  P r z e d e w ś z y s tk i e m  m a tu z n a c z e ­
nie skłonrioseS b łęd n e g o  p r z y p i s y w a n ia  w sze lk ic h  do leg liw ości  
u m ie jsco w io n y ch  w  oko l icy  kiszki ślepej,  f f lh o r z e n io m  w y r o s tk a  
ro b a c z k o w e g o ,  n a s t ę p n ie ’ fakt,  że  z m ian y  r a k o w a te ,  u m ie jscow ione  
n a w e t  w  k o ń c o w y c h  odc in k ach  k iśzki  grubej’,"; m o g ą  dacy dolegli­
w o śc i  w  o ko l icy  kątiricj,'-. D oleg liw ośc i  te  znajdu ją  w  tem  w y t ló -  
m aczen ic ,  że  sk u tk iem  z m ian  ra k o w a ty c h ,  p o w o d u ją c y c h  z w ężen ie  

J e l i t a  g ru b e g o  p o w y ż e j  z w ę ż e n ia  w y s tę p u je  zas tó j ,  k t ó r y  ppe iąga  
■za so b ą  ro z sz e rz e n ie  i p r z e r o s t  d o u s tn y c h  o d c in k ó w  o r a z K m m u y  

zap a ln e  i o w rz o d z e n ia  ś lu zó w k i;  s tan  ten  p ro w a d z i  w  d a lszy m  
c iągu  do bó les iiych  s k u r c z ó w  i w z d ęć ,  te o s ta tn ie  odb i ja ją  się, 
z w ła s z c z a  w  k ą tn icy ,  w  k t ó r ą  w p a d a ją  n a g ro m a d z o n e  g a z y  i nie 
m o g ą  p o s u w a ć  si.e dalej,  ,te w ła śn ie  b o lesne  w z d ęc ia ,  k tó r y m  je­
lito ś lepe,  dzięki  c icnkośc i  j-kgojjścianck, ł a t w M  ulega,  m o g ą  po ­
w o d o w a ć  b łę d y  ro z p o z n a w c z e ,  B tę d y  te  s ą  tem  jeszcze  ł a tw ie j ­
sze, jeżeli w y s tąp ią^ o w rzo d z ieb ia ,  p rz eb i ja jąc e  n ą B g w i i a t r B f i i a J i y  
jelita, me-żemy w ó w c z a s S i t r z y m a ć  o b ra z  o s t r e g o  zap a len ia  w y ­
ro s tk a ,  jeżeli  n a s tąp i ło  n a g łe  przeb ic ie ,  lub też  n a c ie k ó w  około-  
k ą f f l c z y c h ,  jeżeli p ro c e s  p o s tęp u je  powoli.

W  p r z y p a d k u  p rz ez e  m nie  o p isa n y m  zach o d z i ł  jeszoze jeden 
^pzynm k, k t ó r y  t eż  n iek ie d y  m o że  p r o w a d z ić  do b łędu ,  t. j. d tugość  

krfezki c s i c L  p o z w a la ją c a  n a  ta k  z n a c z n ą  jej ruclioinośĆłjSe p r z e ­
s u w a ła  się ona  w  okolicę  p r a w e g o  ta le rza  b io d ro w e g o ,  p r z e s u ­
nięcie tak ie  m o ż g .b y ć  n iek ied y  u trw a lo n e  p rz ez  zj-osty.

P r ó c z  w y m ie n io n y c h  t ru d n o śc i  ro z p o z n a w c z y c h  n o w o tw o r ó w  
jelit, m o ż n a b y  w y m ie n ić  je s z c z e  w ic ie  innych ,  p r z e k r o c z y ło b y  to 
jednak  r a m y  k o m u n ik a tu  mnie jszego.

D o k ład n e  bad an ie ,  w y c z e r p a n ie  w sze lk ic h  n o w o c z e sn y c h  m e ­
tod, z w ła s z c z a  s to so w a n ie  c zę s tsz e  p rz e św ie t le ń  ro e n tg e n o w sk ic h
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p rz y c z y n i ło b y  się  n ie w ą tp l iw ie  d o  p o p r a w y  s t a ty s ty k i  leczen ia  
o p e racy jn eg o ,  tem b ard z ie j ,  że  rak i  jelit  nie o d z n ac za ją  się  zby tn ią  
z łoś l iw ośc ią  i n a d a ją  się do r a d y k a ln e g o  w y c ięc ia ,  n a w e t  w  o k r e ­
sach  ich ro zw o ju ,  dość d a leko  p os tąp ionego .

SPRA W O ZD ANIA I K ORESPONDENCJE.

Dr. Karol BRAUN, se k u n d a r ju s z  oddzia łu .  L w ó w .

Krótki za ry s rozw oju i organizacja pracy oddziału oto - laryn go­
log iczn ego  Szpita la  P o w szech n eg o  w e  L w ow ie .

P rym arjusz Dr. Z. S p u 1 k e,

W  ch w ila ch  p o w s ta w a n ia ,  o rgan izac j i  i d o sk o n a len ia  się  r o z ­
m ai ty ch  w a r s z t a t ó w  p r a c y  n a u k o w e j  w  o d b u d o w u ją c e j  się  P o lsce ,  
k ied y  n ie rz ad k o  z n iczego ,  d ro g ą  żm u d n y c h  w y s i tk ó w  i n ak ła d em  
o g ro m n y ch  k o s z tó w  p o w s ta ją  n o w e  z a k ł a d y  i kliniki, oddz ia ł  o to ­
l a ry n g o lo g iczn y  w  P a ń s t w o w y m  Szp i ta lu  p o w s z e c h n y m  w e  L w o ­
wie,  jed n a  z p i e rw sz y c h  p la c ó w e k  o to  - laryngolog ii ,  dochodzi  do 
w y s o k ie g o  s tan u  ro z w o ju  dzięki w y t r w a ł e j  p r a c y  i energji  k ie ­
ro w n ik a  i z a ło ży c ie la  oddzia łu ,  m im o b a rd zo  c iężkich  w a r u n k ó w ,  
z p ow odu  b rak u  k r e d y tó w  i p ie rw o tn ie  n ęd zn e g o  p o m ieszczen ia .

Kiedy w  roku  1893 ó w c z e s n y  P r y m a r ju s z  oddzia łu  c h iru rg icz ­
nego S zp i ta la  p o w sze ch n e g o ,  P ro t .  Dr.  G. Z i e m b i c k i. s tw ie r ­
dził  b r a k  n a leży c ie  z o rg a n iz o w a n e g o  sp ec ja ln eg o  leczen ia  chorób  
uszu, n o sa  i g a r d ła  w  ty m ż e  szpita lu ,  z w ró c i ł  się do p ra cu jąceg o  
w  ty m  czas ie  na oddz ia le  c h i ru rg icz n y m  Dr.  Z. S p a i k e g o  z p r o ­
pozy c ją  w y ja z d u  na  s tud ja  zag ran icę ,  p r z y rz e k a ją c  mu s tw o rz en ie ,  
Po p o w ro c ie  a in b u la to r ju m  o to  - la ryngo log icznego .  Dzięki p o p a r ­
ciu tej s p r a w y  p rz e z  ó w c z e sn e g o  d y r e k to r a  szp ita la  Dr.  G i ó- 
w  ą c k i e g o, Dr. S p a  1 k e u z y sk a ł  3-letni urlop dla c e ló w  n a u k o ­
wych i w y je ch a ł  do W ie d n ia  gdzie  p raco w a ł ,  jak o  a sy s te n t ,  Prof.  
Dr. G r u b e r a  i P ro f .  Dr. S t o e r  k a. P o  jego  p o w ro c ie  w  roku  
1897 z o s ta je  p r z y  oddzia le  ch iru rg icz n y m  o tw o rz o n e  a m b u la to r iu m  
l’to - la ryngo log iczne ,  a k ie r o w n ic tw o  zosta je  p o w ie rzo n e  Dr. 
S p a l k c m  u. O łóżk ach  dla c h o ry ch  s ta ły c h  w te d y  n a w e t  je sz ­
cze nie b y ło  m ożna  m yśleć ,  dzięki jednak  g łębok iem u z rozum ien iu  
i g o rą ce j  opiece, j a k ą  Prof.  Dr. Z i e m b i c k i  o tacza !  z aw sze  tę 
n o w ą  p la c ó w k ę  p ra cy ,  c iężko  c h o ry ch  p o t r z e b u ją c y ch  w ię k sz y c h  
z a b ieg ó w  o p e ra c y jn y c h  m ożna  b y to  um ieszczać  na  łóżkach  od­
działu ch iru rg icznego .

R y c .  1. K o ry ta rz .

Że p r z e w id y w a n ia  Pro f .  Dr. G. Z i e m b i c k i e g o s łu szn e  
'W y ,  że  b r a k  b y ło  w e L w o w ie  oddz ia łu  oto - la ryn g o lo g iczn eg o ,  
dow odzą  tego l iczby  ruchu chorych .  Ju ż  w  p ie rw sz y m  roku  by ło  

c h o ry c h  lec zo n y c h  a m b u la to ry jn ie  i 114 s ta ły ch .  A l iczby  te  
c '4Klc w z r a s ta ły .  P r z y t e m  n a le ż y  pam ię tać ,  ż e  b y ł y  to czasy ,  
k ^ d y  w e  L w o w ie  ta  ga łąź  w ie d z y  b y ła  w  o g ro m n e m  zan iedbaniu ,

a ta k  chorzy ,  jak  i l ek a rze  p r a k ty c y  musieli dop ie ro  p r z y z w y c z a ja ć  
się do k o rz y s ta n ia  z p o ra d y  spec ja lis ty .

K iedy  w  roku  1901, ilość c h o ry c h  za  ub ieg łe  c z t e r y  lata ,  w y ­
nosi ła  2885 a m b u la n tó w  i 475 c h o ry c h  s t a ły c h ,  p rz y c z e m  w y k o n a n o  
c a ły  s z e re g  w ię k sz y c h  z a b ie g ó w  o p e ra c y jn y c h ,  m ianuje  ó w c z e s n y  
W y d z ia ł  K ra jo w y  Dr.  Z. S p a i k e g o  k ie ro w n ik iem  i o rd y n a r iu ­
szem  am b u la to r iu m  dla chorób  uszu, nosa  i g a rd ła  p r z y  Oddziale  
c h i ru rg icz n y m  S zp i ta la  p o w s ze ch n e g o  w e  L w o w ie .  Z ty m  dniem  
b y t  am b u la to r iu m  byt  już  z ap e w n io n y  i rów nocześn ie  po łożone  z o ­
s ta ły  p o d w a l in y  pod p r z y s z ły  oddz ia ł  o to  - la ry n g o lo g iczn y .

W  roku  1919 ilość c h o ry ch  w y n o s i ł a  już  2226 a m b u la n tó w  — 
p r z y c z e m  l iczba  ta  odnosi  się do  ty ch  a m b u lan tó w ,  k t ó r z y  się 
po r a z  p ie rw szy  zgłosil i,  n a s tęp n y c h  w iz y t  nie n o to w an o  — i 1444 
c h o ry c h  s ta ły c h .  Na Oddz ia le  w y k o n a n o  sz e re g  z a b ieg ó w  o p e ra ­
c y jn y c h ,  a s z e re g  l e k a r z y  k o r z y s t a  z p ra k ty k i  w  am b u la to r iu m  
w  celach d o k sz ta łca jąc y ch .

W  roku  1915, dzięki c ią g ły m  s ta ra n io m  k ie ro w n ik a  a m b u la ­
tor ium , ud a to  się  u z y sk a ć  12 s ta ły c h  łó żek  w y d z ie lo n y c h  ad m in i ­
s t ra cy jn ie  z oddzia łu  ch iru rg icznego .

R y c .  2. P o czeka ln ia .

W  roku  1918 o t rz y m u je  k ie ro w n ik  am b u la to r iu m  ty tu ł  P r y -
in a r ju sz a  S z p i ta la  pow szechnego .  W sze lk ie  jed n a k  s ta ran ia  o o d ­
po w ied n ie jsze  p o m ieszczen ie  i o p e w n e  do tac je  na  n a rzęd z ia ,  p o ­
zosta ją  bez sku tku .  C iąg ły  b ra k  fu n d u sz ó w  nie p o z w ala  na  żad n e  
re o rg a n iz a c je  w  szpita lu .  D o p ie ro  w  m aju  1924 roku, z a  dyrekcji  
Dr. K r z y ż a n o w s k i e j ! o ,  uda ło  się  — dzięki p ro p o z y c jo m  i z a ­
biegom  P r y m a r ju s z a  oddzia łu  w e w n ę t r z n e g o  II. Dr. W . Z i o ro­
b i  c k  i e g o ,  b r a ta n k a  z m a r łe g o  już  w  m ięd zy czas ie  c h iru rg a  Prof .  
Dr. G. Z i e m b i c k i  e g o  —  u z y sk a ć  dla Oddz ia łu  sk ro m n e  n a ­
razić  pom ieszczen ie  w  jedirem ze sk rz y d e ł  szp ita la .  O ddział  r o z ­
p o rz ą d z a ł  p o c zą tk o w o  Iń - ina  łóżkam i dla cho ry ch  s ta łych ,  osobną 
sa lą  o p e r a c y jn ą  i a m b u la to ry jn ą .  O d pow iedn ie jsze  pom ieszczen ie  
i u p osażen ie  oddzia łu  po zw ala ło  t e raz  na  in ten zy w n ie jszą  p ra c ę  co 
się też z a r a z  z az n a c z y ło  w  o lb rzy m im  w zro śc ie  l iczby chorych  
ta k  s ta łych ,  jak  a m b u la to ry jn y ch .  Dzięki •zrozum ieniu ,  jak ie  n a ­
stępn ie  o k a z a ły  czynnik i  r z ą d z ą c e  i dzięki u lepszeniom, jak ie  na 
Oddziale  p rz ep ro w a d z o n o  za  zg o d ą  T y m c z a s o w e g o  W y d z ia łu  S a ­
m o rzą d o w e g o ,  k tó reg o  Refe  eu t  S zp i ta ln ic tw a,  Dr. L i p s k i ,  n a ­
ty ch m ia s t  u z n a w a ł  i z a tw ie rd z a ł  w s zy s tk ie  z ap o t rze b o w a n ia  O d ­
dzia łu ,  m o żn a  było O d d z ia ł  p o s taw ić  na  w y so k im  poziomie,  tak  
pod w z g lę d e m  p ra c  n a u k o w y ch ,  jak pod  w zg lęd e m  leczn iczym , 
p r z y c z e m  r ó w n o c z e śn ie  z n ac zn a  i lcść  l e k a r z y  m og ła  k o r z y s t a ć  
z Oddziału .

O b ecn ie  O d z ia ł  r o z p o rz ą d z a  25 łóżkam i dia c h o ry c h  s ta ły c h ,  
u m ie szczo n y ch  na trzecl i  sa lach ,  sa lą  o p e ra c y jn ą ,  a m b u la to ry jn ą  
i poczekaln ią .  P o s ia d a  zupełne  In s t ru m en ta r iu m ,  p o z w ala jące  na 
w y k o n y w a n ie  w sze lk iego  ro d z a ju  o p e racy j ,  w  z ak re s  oto - l a r y n ­
gologii  w c h o d z ą c y c h .  P o z a tc m  dla c e ló w  d iag n o s ty c zn o  - t e r a p e u ­
ty c z n y c h  z n a jd u ją  się na O d d z ia le :  p a n to s ta t ,  a p a r a t  p a r ru s ,  lam pa 
Solux ,  w z ie rn ik  o s k rz e lo w y  Briin ingsa,  a u to m a ty c z n e  k r z e s ło  ob ro-
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tow c z u rz ąd z en ie m  do b a d an ia  b łędnika .  O ddz ia ł  k o r z y s t a  z p r a ­
cow ni  bak te r io lo g iczn e j ,  w sp ó ln e j  dla c a łeg o  szpita la .

Ki - runek  p ra c  o d d z ia ło w y c h  n a d a n y  je s t  p rz e z  o g ó ln y  c h a ­
r a k te r  p ra c  szp i ta lnych ,  k t ó r y  jes t  p lac ó w k ą ,  p o św ię c o n ą  p ar  
exe lle n ce  m e d y c y n ie  p ra k ty c zn e j .  W  ty m  też  k ie ru n k u  rozw ija  się 
p ra c a  na  Oddz ia le  oto - l a ry n g o lo g iczn y m , p r z y  śc is łem  jed n ak  
p rz e s t r z e g a n iu  k l in iczn y ch  m e to d  p ra cy .  N a jw ięk szy  n a c isk  sk ie ro ­
w y w a n o  na  s c h o rze n ia  uszu, k tó r e  w  n a jw ię k sz e j  ilości b y ł y  p ra w i ł

R yc .  3. ,SaIa o p e racy jn a .

n io w a n e  na  Oddział ,  a, w  m ia rę  m iejsca,  p rz y jm o w a n o  t a k ż e  p r z y ­
padk i  r ino  - l a ry n g o lo g iczn e .  P r z y c z e m  c h a r a k te r  oddz ia łu  w y m a ­
gał  p rz y jm o w a n ia  p r z e d e w s z y s tk i e m  p r z y p a d k ó w  ciężk ich ,  a  ty lko  
W  m ia rę  w o ln y c h  m ie jsc ,  p r z y p a d k ó w  d la  c e ló w  d o ś w ia d c z a ln o - 
n a u k o w y c h .  L ec ze n ie  z a c h o w a w c z e  p r z e p r o w a d z a n o  zasad n iczo  
ty lko  a m b u la to ry jn ie .

S inu itis  e tlunoidalis ,  polypi  na r . 14 18 20 15 18
Sinuitis  jnaxill. 5 4 8 8
Sinuitis  fronta l is 5 10 __ 8
Rhinitis  h y p e r t ro p h ic a 13 13 ,3 ____ 5
De,Viatio sep ti 3 5 i4 18 9
F ib ro m a  bas-eos cranii 1 1 2 1 4
A tre s ia  o s s e a  choan. — 2 ____ ____ 1
F r a c tu r a  piasi.  E p is t f^ is J  , 4 2 3 11 -> 6
P e r ich o n d r i t is  sapti  n g j l ^ j 4 6 2 ____ 2
N eo p lasm a  nas. 6 3 — 5 4
Tbc.  nasi  et la ry n g . 17 10 łj) 7 14
L ues  nasi  e t  laryng . 4 3 3 5 3
S c le ro m a 14 17 14 24 19
Po lyp .  la ry n g is — 3 4 4 3
N eo p lasm a  la ryng is 5 2 5 8 - ? '
F r a c tu r a  la ryng is — — — 2 ’ —

O c d em a  la ry n g is 12 4 — 2
Corp. alien eosophag .  et t rach 1 2 4 7 10
Aphouia  h y s te r ica 1 — 2 4 3

R azem  l eczonych 292 344 341 445 459

J a k  z zes taw ien ia  tego  w yn ik a ,  ilość chorych ,  leczonych  na 
O ddziale  s ta le  w z r a s ta .  L ec zo n e  b y ły  p ra w ie  w s z y s tk ie  s c h o r z e ­
nia w  z a k re s  oto - la ry n g o lo g i i  w chodzące .  Najwięcej by ło  p r z y ­
p a d k ó w  usznych., t a k  o s t ry c h ,  jak  p rz ew le k ły c h .  Z innych  p r z y ­
p a d k ó w  p r z y jm o w a n o  s p r a w y  os tre ,  w y m a g a ją c e j  n a ty c h m ia s to ­
w e g o  zabiegu.

W  m ia rę  w o ln y c h  miejsc, p r z e jm o w a n o  p rzy p ad k i  p rz e w le k le  
do leczen ia  z a c h o w a w c z e g o .  W s z y s tk ie  inne  z g ła sz a ją c e  się p rz y ­
padki  z a ła tw ia n o  a m b u la to r y jn ie . '

P rz y jm o w a n i  byli  na  odz ia ł  t a k  c h o r z y  m ie jscow i ,  jak  za- 
tn ie jscewi,  w  s to su n k u  n a s tę p u ją c y m :

1924 1925 192(Kj 1927 1928
M iejscow i 78 89 81 184 174
Z am ie jscow i 214 255 260 297 285

292 "344 341 445 459

R y c  4. A m bula to r ium .

R o z w ó j  O d dz ia łu  w  o s ta tn ie m  5-leciu,  ob jaśn ia  na jlep ie j  z e ­
s ta w ien ie  p rz y p a d k ó w ,  w  czas ie  ty m  na  Oddz ia le  leczonych .

S t a ty s ty c z n y  podzia ł ,  w e d łu g  p o sz c ze g ó ln y c h  c h o ró b  g ó rn y c h  
d ró g  o d d e c h o w y c h  i uszu, za  cza s  1924 — 1928 p r z e d s t a w ia  się 
n a s tęp u jąco .  S t a t y s t y k a  ta  d o ty c z y  ty lk o  c h o ry c h  s ta ły ch ,  p r z y ­
ję ty c h  na Oddział .

1924 1925 1926 , 1927 1928
Otitis  m ed. pu r .  a c u ta 54 67 66 62 68
Otitis  med. pur.  chroń. 91 116 118 131 127
Otitis  e x te rn a 9 7 3 10 4
Tonsili t is  chroń . 1 7 11 80 77
Tonsili t is  a cu ta 6 5 11 — 7
A ngina  a g ran u lo c y to t ic a — — — — 1
A b scessus  per itons . 17 22 16 15 20
A ngina  P la u t  -  Vincenti 1 3 — 4 —
A bscessus  ad  rad .  l inguae 9 6 10 12 22
Angina  Ludovic i — 2 3 6 10
R anu la — 1 — 1 —
P h le g m o n a  colli prof. — —■ 5 2

R y c .  5. S a la  cho ry ch .

C h o rz y  zam ie jsc o w i  zg łasza l i  się nie ty lk o  z okolic  L w o w a ,  
ale tak ż e  z  o d leg ły ch  okolic  w e jew ó d z tw a  ta rn o p o lsk ieg o ,  s t a ­
n is ław o w sk ieg o ,  w o ły ń sk ieg o  i lubelskiego.

Ł ó ż k a  o d d z ia ło w e  ro z m ies zc z o n e  b y ł y  na  3 sa lach ,  z któryjch 
jed n a  p r z e z n a c z o n a  b y ł a  d la  m ę ż cz y z n  a  ied n a  d la  kobiet,  t rzec ia  

jz.ąś', za leżn ie  od  p o t r z e b y ,  z a jm o w a n a  b y ła  r a z  p rz e z  m ęż cz y z n ,  
a  r a z  p r z e z  k o b ie ty ,  p r z y c z e m  s ta le  u m ie sz cz a n e  b y ły  na  tej  sali  
dzieci do la t  12-tu.

Ilość m ę ż c z y z n  i k o b ie t  l e c zo n y c h  na  Oddz ia le  p rz e d s ta w ia  się 
n a s tęp u ją c o :

1924 1925 1926 1927 1928

172 189 196 253 238
120 155 145 192 221

R a z e m  292" 344 341 445 459

N ajliczn ie jsza  grupa  sc h o rz e ń  lec zo n y c h  na  Oddziale ,  s c h o r z e ­
n ia  uszu ,  p r z e d s t a w ia j ą  się  w  szczeg ó ln o śc i  n a s tęp u jąc o :

M ę ż cz y zn
Kobie t
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1924 1925 1926 1927 1928
Otitis n i e d . ^ i n i s j r a 17 30 24 31 27

p u ru len ta  d e x t r a 21 30 31 25 33
acu tą-  ambilateuafis 16 7 11 6 8

Otl łE  m ed. s in is t ra 38 , 37 63 59 63
p u ru len ta  dexti ;a 36 57 56 47
chron ica  am bila tera l is 17 22 17 16 17

R a z e m  p r z y p a d k ó w  uszu 145 183 184 193 195

P r z y jm o w a n o  w lg c  p rz y p a d k i  tak  S t r e ,  jak  prz-fcwlekłe, p rzę- .  
wiiżyLg jed n a k  takie ,  k tó re  n a d a w a ł y  się do zab ieg u  o p e rac y jn e g o .  
K ie ro w fe o  się n a s tęp u jąc e m i  w sk az an ia m i  do operac ji :

a) p r z y  s p r a w a c h  o s t r y c h :  w y s o k a ,  u t r z y m u ją c a  się  c iepło ta ,  
b o lesno tó  lub o b rz ęk  n a  w y r o s tk u  s u tk o w y m ,  ob fi ty  c u c h n ą c y  
w yciek ,  wisk;T|ujący n a  zn iszczen ie  kości,  obn iżen ie  g ó rn e j  ś c i a n y  
P rzew odu ,  o b ja w y  p o so c z n ic ze  lub m ó z g o w e ;  b)  p r z y  sp r a w a c h  
p rz e w le k ły c h :  o b j a w y  o p o n o w e  lub m ó zg o w e,  o b ja w y  błędn i-  
Kowe, p e r lak ,  c u c h n ą c a  w y d z ie l in a ,  u p o rę zy w -y  j e d n o s tro n n e  bóle  
g łow y,  z a o s t r z e n ie  p ro cesu .

W  sp r a w a c h  o s t ry c h  p rz e p r o w a d z a n o  o p e ra c je  ta k  wez-esne, 
iak i p e an e ,  za leżn ie  od o b jaw ó w .  P r z e w a ż n ie  o p e ro w a n o  z k o ń ­
cem  3-go tygodn ia ,  p r z y  g w a ł to w n y c h  jed n ak  o b jaw ac h  n iek ied y  
w  5 i 8 dniu  c h o r o b f a  n iek ie d y  lipsz^ze w cześn ie j.

P o w ik ła ń  'że.: s t r o i M  móz-gu, opon, z-atoki esow ate j  by ło  s to su n ­
k o w o  n iew ie le .  P rz y p a d k i  te z e s ta w io n e  s a  ponfcej l iczbowo.

1924 1925 19*Ż6 1927 1928 
I h rom bosis  sin. s igmoidei 3 2 3 9 5

L ep tom en ing it is  p u ru len ta  4 6 9 12 6
Abscessus ęerebri  2 4 V2\- 2 5

R a z e m  9 12 14 23 16

O d se tek  ^śmierte lności p rz y W ty ch  p o w ik łan iach  u szn y ch  był 
dóść  z n aczn y ,  z  p o ś ró d  je d n a k  ty c h  p rz y p a d k ó w ,  k tó re  w y leczone  
opuśc iły  szp ita l  —  a k tó re  og łoszone  z o s ta n ą  w  osobnej p ra c y  —  
PęzTOaćza się  poniżej w  s k ró ta c h  k i lka  a iek aw k ch  liistoryj ch o ró b :

P rzy p a d e k  I.

15. IX. 25 p rz y ję to  m ężczy z i ię  F. M. 1. 50. A i i i a m i m ę z a :  
V/ d z iec iń s tw ie  p łon ica ,  od  t eg o  cza su  w y c ie k  z u c h a  p ra w e g o .  
Od czasu  do cza su  p o p r a w y  i n a w r o ty .  Od 2 tyg . b ó l |Jg łd W y ,  g o ­
rączka ,  dreiś^ęze, l e w o s t r o n n y  n ied o w ład ,  afazja .  S t a n  o b e c n y :  
Ucho p r a w e :  w  p r z e w o d z ie  ro p a  i g ranu lac je ,  b o le s n o śó jn a  kośc i  

[skroniowej., Keriiig + ,  sz ty w n o ść ,  s e n so ry c z n a  n iem ała ,  lewo- 
strcjuuy n ied o w ła d .  Z ap a len ie  n e r w u  ocznego .  R ozp .:  O titis m ed. 
sitpp. chroń. d e x tr . A b sc essu s  cerebri lobi tem p.

16. IX, d o sz c z ę tn a  o p e r a c ja  u. p. ods łon ię to  o p o n y  od s t r o n y  
T egm en .  N ak łu c ie  w y k a z a ło  w  p łac ie  s k ro n io w y m  ropę .  Nacięcie  
opon i tk an k i  m ó zg o w ej .  Se to n  do  j a m y  ropnia .  P o  operac j i  s tan  
się Popraw ia ł ,  o b j a w y  m ó z g o w e  u s tę p o w a ły .  20. XI. opuścił  z u ­
pełnie w y le c z o n y  szpital .

P rzy p a d e k  II.

24. XI. 25. p r z y ję to  m ę ż c z y z n ę  Vi20, G. W .  W y w i a d y '  Od 
dz iec ińs tw a  w y c ie k  z obu u szu  po p łonicy . G łucho ta .  W  ro k u  1916, 
d o szczę tn a  ( K e ra c ja  u cha  lew ego .  O d  d w c h  ty g o d n i  bó le  ucha 
p raw ego ,  w y m io ty ,  p o ło w ic i e  bóle  g ło w y .  S t a n  o b e c n y :  ucho 
P r a w a j  o b rz ęk  n a  p len u m  m a sto id eu m  i bo lesuość ,  ro p n a  w y d z ie -  
liłujBz ucha, g ranu lac je .  U cho  lew e :  w  p rzew odz ie* tsucho ,  blizny 
i g ran u lac je  w  głębi p rz e w o d u .  P o z r l  u c h em  b lizna  p o o p e rac y jn a .

26. XI. d o s z c z ę t n a  o p e r a c j a  u c h a  p ra w ę g o .  P o  opke- 
r a cji bóle  g ło w y ,  sz ty w n o ść ,  K e rn ig  + .  C iep ło ta  39". Nakłucie! 
lęd ź w io w e :  p łyn  m ętn y ,  w ysokie ,  c iśnienie,  Pandy* + + ,  N oune  
Apelt + ,  B ia łko  0.02-'^3 R o z p . :  O titis  m ed . chroń, am bil. M asto i-  
M tis  d e x tr . L e p to m en in g itis  par.

30. XI. B a d an ie  n e u ro lo g icz n e :  w y b i tn a  sz ty w n o ść ,  odruchy* 
^kos tnow e  k o ń c z y n  dolny*ch i g ó r n y c h  obniżone ,  K ern ig  wybitnym- 
Ogólna  p rzeczu l ica .

W o b e c  t eg o  p o s ta n o w io n o  d ru g ą  op e rac ję  t. j. odsłon ięc ie  
i s z e ro k ie  nac ięc ie  o p o n y  tw a rd e j .  P o  ope rac ji  s tan  c h o reg o  się 
P opraw ia ł.  O b ja w y  m ó z g o w e j  u s tę p o w a ły .  D nia  16. II. 1926 r. 
chory* opuśc i ł  szpita l  jako  w y le cz o n y .

k łuc ie  lęd-źwiowe: p ły n  w y b i tn ie  m ę t r t y ^ w y s o k ie  c iśnienie,  P a n ­
d y  +  f + ,  w  polu w id z en ia  l iczne  leu k o c y ty .  R o z p . :  O titis  m ed . 
supp . chroń. sin . L e p to m e n in g itis  p u ru len ta .

• '-26. II. o p e ra c ja  d o sz c z ę tn a  l ew eg o  ucha. S z e ro k ie  odsłon ięc ie  
i nacięc ie  o p o n y  tw a rd e j .  P o  ope rac j i  s t a n  c h o re g o  s ta le  się  p o ­
p ra w ia ł .  26. IV. c h o ry  o p u sz c za  szpita l ,  jako  wyleczony".

P rzy p . IV .

l? '3 . I. 26 p r z y ję to  k o b ie tę  1. 20, W . J. O d  kilku m ie s ię cy  b ó l e ’ 
u cha  p ra w e g o ,  g o rą c z k a ,  w y c ie k ,  od  2 ty g o d n i  d re szc z e .  S t a l i  
o b e c n y :  U cho  ley*e z d ro w e .  Ucho  p r a w e :  w  gSzew odzie  ropa,  
yyiolka p e r fo ra c ja  c en t ra ln a .  W y r o s t e k  s u tk o w y  n a  uc isk  bolesny*. 
W z d łu ż  m ięśn ia  m o s tk o w o -su tk o -o b o jc z y k o w e g o  b o lesn o ść  na  
ucisk. G o r ą c z k a ' - s e p ty c z n a .  R o z p o z n a n i e :  O titis m . supp.
chroń . d e x tr . T h ro m b o s is  s in u s  sigm .

4. I. O p e r a c j a  d o s z c z ę t n a .  O d s ło n ię to  za to k ę  e so w a tą ,  
rop ień  dookołataatokowy*.-. Ś c ian ę  l ^ t o k i  n ac ię to  sze ro k o ,  z a k r z e L 1 
w y ły ż e c z k o w a n o  w  obu k ie ru n k a ch .  Z a ło żo n o  sętony* do zatoki.  
V en a  n ig u la r is ,  s to sow nie ,  z d o św ia d c ze n ie m  na  Oddziale ,  nic  pod-  
więzy*wano. P o  ope rac j i  c h o ra  j e l c z e  przlsz jakiś  cza s  g o r ą c z k o ­
w a ła .  Co d rug i  dziefi 5 ccm  t ry p a f la w in y  dożydnie. 27. II. o p u szcza  
w y le c z o n a  szpital .

P rzy p . V.

< 11. IV. 28. p rz y ję to  na  O ddz ia ł  m ę ż cz y z n ę  1. 23, J .  M. W y ­
w i a d y :  O d  10-ciu la t  w y c ie k  z l icha l ew eg o .  O d  t r z e c h  ty g o d n i  
bóle  w  oko l icy  u cha  lew ego ,  j&ilny w y c iek ,  o b rz ę k  p i f ta  uchem , 
wymioty*, g o rą c z k a ,  d re szc z e .  S t a n  o b e c n y :  U cho  p r a w e  z d ro ­
we. Ucho  le w e :  W  p r z e w o d z ie  s i ln ik  zw ęż e n ie ,  błony* nie w idać.  

•Grorączka s c p ty cz n a .  W ym ioty^-"i
12. IV. 26 d o sz c z ę tn a  o p e rac ja  u cha  lew ego .  O d s ło n ię to  s z e ro ­

ko za tokę .  Ś c ian a  za tok i  pokry*ta g ranu lac jam i.  P r z y  p unkc ji  nie 
w y d o b y to  k rw i .  W o b e c  te g o  sz e ro k o  nac ię to .  Z a k rz e p  w y ty żecz^ ,  
k o w a n o  i z a ło żo n o  śS tony. R o B p o ®  a n i e :  O titis m ed . supp. 
chroń, s ia . T h ro m b o s is  sin. sig m . P o  operac j i  c h o ra  go rączk u je ,  
d o s ta je  co  d rugi  dzień 5 ccm  trypaf law iny  doży ln ie .  26, V. 
o p u sz c za  wyleczonaCjszpita l .

W  la ta c h  1924/28 w y k o n a n o  na O d d z ia le  n a s tę p u ją c ą  ilość 
a p e ra c y .£ / j i

1924 1925 1921? 1927^1928
S trep an as j i  w y r o s tk a  s u tk o w e g o 30 48 “39 - 59 60
D o szczę tn e j  operac j i  u cha  środk . 55 74 ' 78 82
Retrepanac-ji — 7 7 3
W y łu szćzą t i ia  żabki  ( r a n u la ^ 'F — 1 ____ 1 ____

R ozcięc ia  tcłiawicy* 6 3 — 10
Nacięc ia  ahg. Ludovic i 2 2 3 4 10
Nęffiięcia g łębok .  flegm, szyjn . — — — 1 2
OpeFacji C o ld w e ll  L u ca 1 2 2 4 5

[g p e ra ę j i  Killian na  zat.  czoł. — 1 2 — 4
T onsi lec tom ij — — 9 80 77

ra z e m 94 133 132 p f i l 253|

P rzy p . III.

25. II. 1928, p rz y ję to  m ę ż c z y z n ę  [. 15, B. L. O d  d z ie c iń s tw a  
Wyciek z  ucha .  O d  “Tygodnia bóle g ło w y ,  w y m io ty ,  g o rą cz k a .  
S t a n  o b e c n y :  U c h o  lew e :  w y r o s t e k  R u t k o w y  na  uc isk  b o ­
lesny. W  p r z e w o d z ie  ropaf3 zupe łne  zn iszczen ie  b ło n y  b ęb en k o w e j ,  
granu lacje .  U cho  p r a w e  zdrow e- '  Szty*wność, K ern ig  wy*bitnyU N a­

R yć .  6. S a la  o p e rac y jn a .

O p e ra c je  uszn e  w y k o n y w a n o  s ta le  w  uśp ien iu  ogólnem  
ro w e m .  C z a -^ le c z e n ia  po t rep a n a c ja c h  wy*rcrstka s u tk o w e g o  t r w a ł  
p rzec ię tn ie  2— 3 tygodn i ,  po o p e rac ja c h  d o sz c z ę tn y c h  6— 8 tygodni.  
Chorzy* p o z am ie jsc o w i  p o z o s taw a l i  p rz e z  c a ły  cza s  leczen ia  na  od-



300 POLSKA OAZF.TA LfcKARSKA Nr. 16. 1929

dżinie, p odczasO gdy  m ie jscow i,  po p o w ie r z c h o w n e m  w y g o je n iu  się 
r a n y  opuszcz'ali  szp ita l  i zg tasza l i  się  do leczen ia  a m b u la to r y j ­
nego.

W  osta tn ich  la tach  w y k o n y w a n o  na O ddz ia le  b a rd z o  częs to  
w y łu sz c ze n ia  m igdafków , tak  u c h o ry ch  leż ąc y c h  na  Oddz ia le  o to ­
la ry n g o lo g iczn y m ,  f e k  też  i u p rz y s y ła n y c h  z innych  odd z ia łó w  
szpita la .  Zabiegi  te  w y k o n y w a n o  w  'żli ieczuleniu m ie jscow em , o d ­
d z ie la jąc  m ig d a lk i  na  tępo  i, p r z ec in a jąc  je n as tępn ie  pętlą .  W ię k ­
szy c h  k rw aw ień  po tych  zab iegach  n ig d j j  nie zauw ażono .  Nie byfo 
w y p a d k u  sk rw aw ien ia .

P o z a te m  w y k o n a n o  sz e re g  innych operacy.i  ściśle w ed ług  z a ­
sad  chirurgi i .

W  p o w y ż sz e m  zes taw ien iu  lńe w y l iczo n o  sOTregu m nie jszych  
zab ieg ó w ,  jak usun ięc ia  cia ł o b cy ch  z p rze ły k u ,  z jam y  n o so w ej  
i w . i., k tó re  p r z e w a ż n ie  w y k o n y w aiT o  am b u la to ry jn ie .

C z ęs to  s k i e r o w y w a n o  c h o ry ch  na O d d z ia ł  c h iru rg ic z n y  z p o ­
w o d u  b ra k u  m ie jsca .

Śm ier te ln ie  p rzeb icg a jący c l i  p r z y p a d k ó w  b y io  w  ty m  c zas ie ;

1.924 1925 1926 1927 192S
12 10 14 13 12

Na o so b n ą  w z m i a n k ę - z a s ł u g u j ą p r z y p a d k i  tw a rd z ic l i ,  leczone  
w  ty m  czas ie  na  Oddziale .  Ilość tych  p rz y p a d k ó w  p rz e d s ta w ia  
się  n a s tęp u jąc o :

1924 1925 1926 1927 1928
M ę ż c z y z n  1 5 5 4 6
Kobie t  13 12 9 20 13

R a ź e m  14 17 14 24 19

J e s t  to ty lk o  zn ikom a część  z g ła sz a ją cy c h  się c h o ry ch ,  k tó ­
ry c h  z p o w o d u  b ra k u  m ie jsca  nic m o żn a  b y ło  p rz y ją ć .  P r z y j m o ­
w a n o  p rz y p a d k i  d u sz ą c e  się  k tó re  w y m a g a ły  na fy eb m ias to w eg ®  
nac ięc ia  t c h a w ic y .  W j& jjtkowo ty lko  —  w  ra z ie  w o ln y c h  mie jsc  — 
p r z y jm o w a n o  c h o ry ch  do leczen ia  z a c h o w a w c z e g o .  Co do lec ze ­
nia,  s to s o w a n o  p i z e w a ż n ie  n aśw ie t lan ia  R e n tg e n em .  P ró b o w an i)  
też_ in n y ch  ^ ś ro d k ó w ,  j e d n a k o w o ż  b e z  d o b ry c h  w y n ik ó w .  P o  n a ­
św ie t la n iac h  m ie l iśm y  w y n ik i  dobre .  C h o rz y ,  k t ó r z y  pilnie się  do 
n a św ie t lań  zg łaszali ,  w y k a z y w a l i  p o p ra w ę .  R ó w n o c z e śn ie  leczono 
t y c h  c h o ry c h  o b jaw o w o .  W y n ik i  leczn icze  o s iągn ię te  na  Oddziale  
w  leczen iu  tw a rd z ie l i ,  j ak o też  ep idem io log ia  sch o rzen ia ,  og łoszone  
z o s ta n ą  w  osobnej  p ra cy . .  Ł

Z a łąc z o n a  poniże j  m ap k a  objaśnia  p o n iek ą d  ro z p rz e s t r z e n ie n ie  
tw a rd z ie l i  w  tej  części  Po lsk i ,  j e d n a k o w o ż  ty lk o  w  na jogóln ie j-  

b-zych z a r y s a c h  g d y ż  nie są  tam  uw zg lęd n io n e  te  w s z y s tk i e  p r z y ­
padki,  k tó re  na  O d d z ia ł  nie z o s ta ty  p rzy ję te .

R yc .  7. G eo g ra f iczn e  ro zm ieszc z en ie  p r z y p a d k ó w  sk le ro m a ty c z -  
n y c h  l e c zo n y c h  n a  O d dz ia le  w  ro k u  1924 — 1928.

Ju ż  to sk ro m n e  zes taw ien ie  w skazu je ,  że P o l sk a  je s t  j ed n y m  
z t y c h  n ie l icznych  k ra jó w ,  w  k tó r y c h  tw a rd z ie l  p anu je  en d em icz ­
nie.  P r z y  sw o im  ty p o w o  - p rz e w le k ły m ,  rodz inno  - in fek cy jn y m  
c h a ra k te rz e ,  p o r y w a  to c iężk ie  sch o rzen ie  ro k  roczn ie  w ie le  p r z y ­
p a d k ó w ,  a, d o ty c z ą c  p rz e w a ż n ie  ludzi m ło d y c h  i z r e s z tą  z d r o ­
w y c h ,  czyn i  z  n ich w  k ró tk im  czas ie  kaleki ,  w łó c z ą c e  s ię  po

w siach  i nie ty lko  jako  c ięża r ,  ale tak ż e  jako n ie b e zp ie cz eń s tw o  
dla sp o łe c z e ń s tw a  J a k o  j ed n y m  z p ie rw szy c l i  w a r u n k ó w  walki 
z tw a rd z ie la ,  b y io b y  s tw o rz e n ie  S c l e r o m a t o r j u m ,  gdz ieb y  
chorygfi odosobniono ,  i e c z o n j  i p r z e p r o w a d z a n o  b ad an ia  n ad  t w a r ­
dziela  i sk ą d b y  w y s y ła n o  odpow iedn io  w y p k o l o n y c h  lek a rzy  
w  okolice  z a g ro ż o n e  tem  c iężkieni  sch o rzen iem ,  celem  w y s z u k i ­
w an ia  i odosab iiiam a  tych  chorych .

Ryc.  8. Sa la  am b u la to ry jn a .

O lb rz y m ia  ilość chosy.Gh jes t  codzienn ie  b a d a n a  i leczona  
w  am b u la to r iu m ,  p row adzen iem  p rz y  Oddziale.  W  przech o d n i  tej  
p racu je  się  s ta le  p rz y  - c z te re c h  s to łac h  ró w n o c z e śn ie  pod ośobi-  
s te m  k ie r o w n ic tw e m  p r y m a r ju s z a  oddzia iu .  M a tc r ja f  c h o ry ch  po ­
chodzi tak  z« L w o w a  i okolicy,  J a k  też  i z w o j e w ó d z t w  okoliczr- 
njfeh, sk ą d  si"^ c h o rz y  po p o ra d ę  z je żd ż a ją  do L w o w a .  A m b u la to ­
ry jn ie  w y k o n u je  się  też  sz e re g  zab ieg ó w .  P on iże j  p rz e d s ta w io n e  
są  w  n a jogó ln ie jszych  z a r y s a c h  l iczby  z ru ch u  c h o ry ch  w  p r z y ­
chodni  za cza s  1924/2?!.

1924 1925 1926 1927 1 9 &
L iczba  c h o ry c h  a m b u la to ry jn y c h  4027 5721 6231 4843 5822

Podkreś l ić-  n a leży ,  że  l iczby  p ow yższe . ,  o d n o szą  się  ty lk o  do 
ty ch  c h o ry ch ,  k tó r z y  po r a z  p ie r w s z y  zgłosil i  się  w  p rzy ch o d n i ,  
w s z y s tk ie  n a s tęp n e  w iz y ty  nie b y ły  już n o to w a n e .  M a ta  ilość 
w y s z k o lo n y c h  w  oto - laryngo log i i  sił  f a ch o w y ch ,  a z w ła s z c z a  
b ra k  s t a ły c h  lek a rz y ,  na  d łu ższy  o k re s  cza su  p rz y d z ie la n y c h  na  O d ­
dzia ł,  nie p o z w a la  na  o d p o w ied n ie  w y k o r z y s t a n i e  m a te r ja iu .  Mimo 
to  w y k o n a n o  w  ty m  czas ie  a m b u la to ry jn ie  b a rd z o  'znaczną  liczbę 
zab ieg ó w .

1924 1925 1926 1927 1928
Zabiegi,,  w y k o n a n e  w  zn ieczu len iu  

m ie j s c o w e m  1787 1013 2179 1518 1395
Zabiegi ,  w y k o n a n e  b ez  zn ieczu len ia  916 2067 1897 1632 2252

R a z e m  2703 3080 4076 3150 3647

P o w y ż e j  w y l ic z o n e  są w szy s tk ie  zab ieg i  w y k o n a n e ,  tak 
w ię k sz e ,  ja k  i m niejsze.

O ddz ia ł  z n a jd u je  się obecn ie  w  o k re s ie  s ta łeg o  rozw oju ,  dzięki 
c ią g ły m  u lep szen io m  p r z y  s p r ę ż y s t e m  i e n erg icz n e m  k ie ro w n i­
c tw ie ,  jak o te ż  p rz y  z ro zu m ien iu  jakie  dla p o t r z e b  O d dz ia łu  o k a ­
zuje  o p e cn y  d y r e k to r  sz p i ta la  D r.  P o h o r e c k i .  J e s t  w ię c  n a ­
dz ie ja  że  o b ecn e  b rak i ,  a  p r z e d e w s z y s tk i e m  n ieo d p o w ied n ie  i b a r ­
dzo sz czu p łe  p o m ie sz cz e n ie  O ddziału ,  w  nieda lekie j  p rz y sz ło ś c i  
b ę d ą  usun ię te ,  co p rz y n ie s ie  k o rz y ść  c h o ry m ,  nie z n a jd u jąc y m  po ­
m ieszczen ia  d o ty ch c za s ,  i r o z s z e r z y  z a k r e s  p rac  na  Oddziale ,  
z w ła s z c z a  p o d  w z g lę d e m  o p e rac y jn y m ,  

y

OCENY.

Z po w o d u  o c en y  „P rzeg lą d u  P iśm ien n ic tw a  L e k a rsk ie k o  P o l­
sk ieg o "  za  la ta : 1917 do  1921 n a p isa n e j p r z e z  5. W t. S zu m o w sk ie g o  

P o lsk ie j G azec ie  L e k a r sk ie j" Nr. 10. 1929.
P ro fe so r  S z u m o w sk i  w  ob sz e rn e j  sw e j  ocenie  s t a w ia  red ak c j i  

„ P rz e g lą d u  P i śm ie n n ic tw a  L e k a r sk ie g o  P o ls k ie g o 11 z a r z u ty  n a ­
tu r y  ogólnej i sz c ze g ó ło w e j .  T e  o s ta tn ie  m o żn a  ująć  w  t r z y  p u n k ty :
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1) za rz u t  b r a k ó w ,  w y r a ż a j ą c y c h  się  n ieu w zg lęd n ien iem  ca łego  
zcregu  p r : l e » o g ł c s z o n y c h  d ru k iem  w  d a n y m  o k re s ie  czasu ,  2) 

b raki  w  sk o ro w id zu ,  w  k tó ry c h  n iem a ty tu łó w  s t re sz c z e ń ,  u w z g lę d ­
nionych w  tomie,  3) b łęd y  w  w y d r u k o w a n iu  n a zw isk  a u to ró w .  
Z arzu ty  'te są  p o p a r te  w y k a ż e m  z a u w a ż o n y c h  b ra k ó w .

Ja k o  os ta tn i  z t r z e c h  r e d a k to r ó w  P .  P .  L. P .  k t ó r z y  kolejno 
o m aw ian y  tom  o p ra c o w y w a l i ,  p o c zu w a m  się do o b o w ią zk u  udzie-  
lcuia o dpow iedz i  na  p o w y ż s z e  z a rz u ty .  O b o w ią ze k  ten c ią ż y  im 1' 
mnie z a ró w n o  w z g lę d e m  T o w a r z y s t w a  L ek a r sk ie g o  W a r s z a w ­
skiego,- k tó re  mi p o w ie rz y ło  r e d a k c ję  P rz e g lą d u  i w z g lę d e m  c z y ­
telników, którz.y z P r z e g lą d u  p ra g n ą  k o rz y s ta ć .

P r o t  e so r  S z u m o w sk i  z a rzu ca ,  „ ż e  b c zp lan o w o ść  i doryw.ęzość  
w robocie  b y ła  cec h ą  i poprzednicl i  ro c zn ik ó w  P r z e g lą d u  P i ś m ie n ­
nictwa, w  o s ta tn im  tom ie  ty lko  p rz e sz ła  dop iero  w sze lk ie  o c ze k i ­
w an ia"  —  „nie w ie m y ,  c z y  r e d a k to r o w ie  mieli jaki plan...  g d y ż  
o żad n y m  planie  w ia d o m o śc i  nie p o d a ją " .

W  o dpow iedzi  n a le ż y  p r z e d e w s z y s tk i e m  z a z n a c z y e J ż e  zada,- 
M| £  w y d a n ia  P r z e g lą d u  P iśm ien n ic tw a ,  k tó re  T o w a r z y s t w o  L e ­
li i r sk ie  W a r s z a w s k i e  w z ię ło  d o b ro w o ln ie  na  Bąebie od  la t  k i lku­
dziesięciu, jes t  z a d a n ie m  n ig zw y k le  c iężkiem . N a w e t  tak  w y s o k o  
s to jące  w  k u l tu rze  sp o łe c z e ń s tw a ,  jak sp o łe c z e ń s tw o  f rancusk ie ,  
nie p,o’ś rad a ją  do dziś dnia p rz eg ląd u  sw e g o  p iśm ienn ic tw a .  P o ­
dobne  w y d a w n i c t w a  n iem ieck ie  op ie ra ją  się na  sz e ro k ic h  p o d s t a ­
wach  w s p ó łp r a c y  i znaczne j  p o m o c y  finansowej,  o k tó re j  T o w a ­
r z y s tw o  L e k a r sk ie  W a r s z a w s k i e  n a w e t  nie może* maąz?y.ś..fC iężk ie  
to zadan ie  T o w a r z y s t w o  L e k a r sk ie  W a r s z a w s k ie  spe łn ia  w  c a ło ­
ści od d z ie s ią tk ó w  lat  w ła sn e m i  ty lk o  siłami, p r a c ą  b e z in te re ­
so w n ą  sw oich  cz ło n k ó w ,  g d y z l  dop iero  na  p rz y sz ło ś ć  p ra c a  s p r a ­
w o z d a w c ó w  i r e d a k to r a  będzie  p ła tn ą  i to w  s k r o m n y c h  g ra n i ­
cach. G ^ m a w ia n y  to m  P r z e g lą d u  b y ł  p r z y g o to w a n y  pod k o l e j n ą  
re d ak c ją  t r z e c h  r e d a k t o r ó w  p rz e z  s z e re g  lat.  Niżej p o d p isan y  n ie.  
uw aża ł  za s to so w n e  z a o p a t r z e n ie  o s ta tn ieg o  to m u  w e  w s tę p ,  w y ­
jaśn ia jący  n ie z w y k le  c iężk ie  w a ru n k i ,  w  jakich  ta  k s ią ż k a  po- 
w s ia ła ,  czyni  to t e r a z  z m u s z o n y  k r y t y k ą  p ro fe so ra  S z u m o w sk ieg o .  
W ojna  i c z a s y  po w o jen n e ,  p o św ię c o n e  o rg an izo w an iu  n o w y c h  i re-  

rg an izow an iu  d a w n y c h  p lac ó w e k  n a u k o w y ch ,  pedag o g iczn y ch ,  
sp o łe cz n y ch  i t. p., j a k o te ż  p rz e k s z ta ł to w a n ie  f inansow e,  n ieo d ­
łączne  od  w a r u n k ó w  e k o n o m ic zn y c h  kraju,  sp ra w i ły ,  E e  ogół 
l eka rzygą  z a tem  i c z ło n k ó w  T o w a r z y s t w a  L e k a r sk ie g o  W a r s z a w ­
skiego b y ł  p rz e c ią ż o n y  w s j e l a k ą  p ra cą .  W s z y s t k o  to, jak  i inne 
oCszęze czynniki ,  sp o w o d o w a ły ,  że  p r a c a  nad  os ta tn im  to m em  
P rz e g lą d u  t r w a ła  t a k  długo. T y m c z a s e m  z n a c z n y  z a s tę p  p r a c u ­
jących na  n iw ie  n a u k o w e j  i szybk i  ro z w ó j  p iśm ie n n ic tw a  l e k a r ­
skiego o s ta tn ich  la t  d o m a g a ł  się  g w a ł to w n ie  ja k  n a jrych le jszego  
W ydania P r z e g lą d u  P i śm ie n n ic tw a  za  la ta  ubiegłe .  O bjąw szgJ  
w  roku  1927-ym ob o w iązk i  re d a k to ra ,  po  g ru n to w n e j  r o z w a d z e ,  
z d ec y d o w a łe m  się  za  zg o d ą  Z a i z ą d u  T o w .  Lek .  W arsz . ,  na  p r z y ­
stąp ien ie  do  d ru k u  z t y m  zam iarem ,  b y  jak na jp rędze j  u p o r z ą d k o ­
w a ć  i w y d a ć  p o s ia d a n y  m a te r j a ł  a  e w e n tu a ln & jb ra k i  sk o n t ro lo ­
w ać,  uzupełn ić  i n ie b a w e m  w  form ie  d o d a t k o w e g o  z e s z y t u  
ogłosić. O to  jes t  z a ra z e m  g e n e z a  sk ro m n e j  p ro śb y ,  um ieszczo n e j  
na p o czą tk u  P rz e g lą d u ,  k tó ra  nie usz ła  u w a d z e  p ro fe s o ra  S z u m o w ­
skiego, p r o ś b y  sk ie ro w a n e j  do  a u to r ó w  p ra c  n ie s t r e sz c z o n y c h  
W n in ie jszy m  tom ie  a  o g ło sz o n y ch  d ru k iem  w  la tach  1917 do 1921, 
o nades łan ie ,  t y tu łó w  prac ,  ew en tu a ln ie  *odbitek. P r o ś b a  ta  k o ń c zy  
się zapow iedz ią ,  c h y b a  dóść  w y r a ź n ą :  „ s t r e s z c z e n i a  t y c h ­
ż e  p r a c  u k a ż ą  s i ę  d o d a t k o w o " .  Jasnern  jest,  że  chodzi tu 
P rzed ew szy s tk iem  o k s iążk i  i b ro szu ry ,  d ru k o w a n e  w  ró ż n y ch  m ie j­
sco w o śc iach  i p r z l g  w ie lu  w y d a w c ó w ,  k tó ry c h  w y k r y c i e  jes t  n ie ­
raz  b a rd z o  t ru d n e .  P rz e g lą d a n ie  p rz e z  r e d ak c ję  p rac ,  o g ło szo n y ch  
w  c zaso p ism ach  teg o  okresu ,  j e s t  już na  ukończen iu ,  nie mniej 
jednak p rz y jm u ję  z p o d z ię k o w a n ie m  w y k a z  b r a k ó w ,  o g ło szo n y  
Przez  p ro fe s o ra  S z u m o w sk ie g o ,  choć  w y k a z  ten  je s t  mi już znany .  
P o d  ty m  w z g lę d e m  w ię c  z a rz u t  b r a k ó w  a tak ż e  r a d a  p ro fe s o ra  
S z u m o w sk ie g o :  „ n a le ż y  m ojem  zd an iem  jak  na jry c le j  w y d a ć  H 
tom za te  sa m e  la ta "  je s t  co najmniej,, ,  z b y te cz n a ,  sk o ro  re d a k c ja  
u z u p e ł n i e n i e  P r z e g lą d u  już z a p o w ie d z ia ła  o tw a r c ie  i w  sp o ­
sób ja sny .

Co> Się ty c z y  z a rz u tu  b e zp lan o w o śc i ,  p o z w o lę  sobie  z w ró c ić  
uw agę ,  ż e  w  P rz e g lą d z ie  znajduje  się  „s p ń&| r  z e c z y  w e d ł u g  
d z i a ł o  w " ,  k tó r y  p o z w a la  c zy te ln ik o w i  z ł a tw o ś c ią  o d sz u k a ć  
Prace,  o d n o sz ą ce  się  np. do c h o ró b  płuc,  chirurgji  jam y  b rzu szn e j ,  
cho rób  oczu i t. p. P o d o b n e  p lan y  są  p rz y ję te  w e  w s z y s tk ic h  
P rzeg lądach  o b cy ch  i o dda ją  d o b re  usługi.  N a  t e m a t  s łu sznośc i  
n iek tó ry ch  u g ru p o w a ń  w  dz ia ły  m o żn a  o czy w iśc ie  d y sk u to w a ć ,  
w o b e c  b r a k u  jednak  jak ichko lw iek  k o n k re tn y c h  z a r z u tó w  z az n a ­
czę  jedyn ie ,  że, jak d o tąd  tak  i nadal,  w  m ia rę  ro z w o ju  n auk  
lekarsk ich  i n o w y c h  p o g ląd ó w ,  u g ru p o w a n ia  p o sz c ze g ó ln y c h  d z ia ­
łów  i s tworzenie ,  n o w y c h  b ędzie  u w zg lęd n ian e  (w  o m a w ia n y m  to ­
mie s tw o rz o n o  n o w y  dz ia ł  m e d y c y n y  w o jsk o w e j) .  W  n a s tę p n y c h

to m ach  d o ty c h c z a s o w y  plan ulegnie  d a ls zy m  zm ianom , p rz y p u s z ­
czam, ku z ad o w o len iu  c zy te ln ik ó w .

N a s tę p n y  z a rz u t  b rzm i:  „ze  sp isu  rz e c z y  w z ię to  na  chyb ił  t r a ­
fił w y r a z  g ru ź l ica  i sp ra w d z o n o  że  31 p ra c  o g ruź licy ,  z a m ie sz c z o ­
nych  w  P rz e g lą d z ie  nie d o s ta ło  się do S k o ro w id z a " ,  poczerń  au to r  
w y l icz a  p o s z c ^ r ^ ] lle pozycje .  S p ra w d z i łe m  jc w s z y s tk i e  (nr. 109 
mylnie  w y d r u k o w a n y , .g d y ż  p o w in n o  być, zda je  się, 119). W s z y s t ­
kie te  p o zy c je  zn a  j d u j ą ^się w  „ a l f a b e ty c z n y m  spisi,ę rz e c z y " .  
Z ty ch  p o zy c ja  1462 („ Jak  w y z y s k a ć  do w a lk i  z g ruź l icą  szp i ta le  
po low e,  p rz e z n ac zo n e  dla p ie r s io w o  c h o ry ch " )^ zn a jd u je  sj£ w y r a z  
„ g n iź l ic a" ;  poz. 1450 ( „ Z w ro t  w  z a p a t r y w a n ia c h  na  m e to d ę  s a n a ­
to ry jn ą  w  w a lc e  z sucho tam i,  jako  k lęska  sp o łeez iia " )żzn a jd u je  się 
pod „ s u c h o ta m i" ;  poz. 211 („Z akażen ie  ob iegu  Krwi p rz e z  p rą tk i  
K oęha  w  g ru ź l icy  d o św ia d c za ln e j" )  znajduje  się pod  „Kocha".  Inne 
pozycje ,  jak  np. 818 („O p era c ja  A lbeego  w p r z y p a d k a c h  gruź licy  
k rę g ó w " )  zn a jd u je  się  pod „A lb ęćg o "  (chodzi  o tech n ik ę  o p e ra ­
cy jn ą ) ;  poz. 1026, 1032, 1039 („ P rzy p .  g ru ź l icy  n e re k " )  zna jdu ją  się 
pod „ n e re k "  (w e d łu g  sc h o rz a ły c h  n a rz ą d ó w ,  g d y ż  g ruź licą  m o l ą  
b y ś  do tk n ię te  wszy_stkie n a rzą d y .  P o d o b n a  r z e c z  m a  się  z pezo-  
s ta łem i pozycjam i.  —  Zdaje  mi K ię  p rzeto ,  że  p ro feso r  S zu m o w sk i  
p rag n ie  pod fo rm ą  co  najmniej o s t re j  k r y ty k i  (31 prije  o g r u ź l i c y . . 
n i e  d o s t a ł o  s i ę  do sk o ro w id z a )  z a p ro p o n o w a ć  ty lk o  ro z sz e ­
rzen ie  s k o ro w id z a  w  ty m  k ierunku ,  b y  w s z y s tk i e  c ie rp ien ia  n a ­
tu r y  gruź licze j,  w  ca łośc i  z n a la z ły  się  pod w y r a z e m  „ g ru ź l ica"  
a  nie pod n a z w ą  n a rzą d u ,  do tk n ię teg o  c ie rp ien iem , jak  to z r e sz tą  
uczyn iono  w i s t o s u u k u  np. do duru ,  c z e rw o n k i  i t. d. —  Ż yczen iu  
p ro fe s o ra  S z u m o w sk ie g o  s ta n ie  się  Radość.

W r e s z c ie  s p r a w a  b łęd n e g o  w y d r u k o w a n ia  kilku n azw isk .  P o d  
ty m  w z g lę d e m  p r z y z n a ję  c a łk o w i tą  s łu sz n p ść  p ro fe so ro w i  S z u ­
m o w sk iem u .  N ie ś te ty  pośp iech  w  p rz e p ro w a d z a n iu  k o r e k t y ł p o -  
zw cl i ł  mi na  p o p ra w ie n ie  ty lko  kilku b łę d ó w  (p a trz :  W a ż n ie jsz e  
b łędy)  a  i t ech n iczn e  trudno.sci d ru k a rs k ie  (b rak  ilości c zc ionek  
do t łu s te g o  d ru k u )  p r z y  s o b k i e m  tem pie  d r u k o w a n ia  p r z y c z y ­
niły  się też  p o n iek ąd  do ty ch  ustajiek. N ad  p o z o s ta łem i  b łędam i 
sam  g łęb o w o  boleję ,  g d y ż  u w a ż a m  je za  m im o w o ln ą  k r z y w d ę  dla 
au to ró w ,  k tó r ą  p o s ta r a m  się choć  w  częśc i  n a p r a w ić  s p r o s to w a ­
niem w  „U zupe łn ien iu" .

S ądzę„  że  p o w y ż s z a  o d pow iedź ,  k tó ra  je s t  w  znaczne j  m ie rze  
ty lk o  w y ja śn ien iem ,  p r z y c z y n i  się  do usunięcia  n ieporozum ień ,
w y w o ła n y c h  os t rem i  a c zę śc ią  n iezas łn żo n em i z a rz u ta m i  p ro fe ­
s o r a  S z u m o w sk ie g o .  P r a g n ę  p r z y te m  p odkreś l ić  z c a ły m  naci ■
skiem, -żę-rżyczliwe u w ag i  i p ro jek ty ,  b ę d ą  w pełni uw zg lędn ione ,
w  m yśl  t r a d y c y jn y c h  in tency j  T o w a r z y s t w a  L ek a r sk ie g o  W a r ­
sza w sk ieg o ,  b y  P rz e g lą d  P i śm ie n n ic tw a  spe łn ił  sw ó j  cel  z a sa d n i ­
c z y  t. j. b y ł  p o m o cą  w  rodz im ej  p r a c y  n au k o w ej ,  iż b y  nie z an ik ły  
w y n ik i  ż m u d n y c h  w y s i łk ó w  i d o ro b e k  n a u k o w y  p rz e sz ły c h  i o b e c ­
nych pokoleń .

Z d z is ła w  G órecki.
* * *

O d p o w i e d ź  k o l .  G ó r e c k i e g o  u w a ża m  za  p o c ie sza ­
jącą ,  p o n iew aż  jeszcze  r a z  zap o w ia d a  w y d a n ie  II tom u  „P rz eg ląd u  
P iśm ien n ic tw a"  z a  te sa m e  lata .  P r z y z n a j ę  się,  żę w obec  t ru d n o ­
ści w y d a w n icz y c h ,  w  jak ich  się z n a jd u jem y ,  ż y w iłem  p o w ażn e  
o b aw y ,  ęzy  na spełnienie tej  z ap o w iedzi ,"zam ieszczonej  już  w  I t o ­
mie, nie w y p a d n ie  c ze k ać  d ługm  la ta  tak ,  j a k e ś m y  długo czekali 
n a  I tom.

Należy '.1 sflę n iew ątp liw ie  n a jw y ż s z e  uznan ie  d la  in ic ja ty w y  
i o f iarności  Tow. L ek a rsk ieg o  W a rsz a w sk ie g o ,  ja k  też  i jego  w sp ó ł­
p racow ników , d a ją c y c h  sw ą  p ra c ę  bezin teresow nie .  Ale to nie zm ie ­
nia postaci  r z ec zy , ' .ż e -  k a ż d a  p ra c a  d ru k o w a n a  w y m a g a  oceny, 
wzgl. k ry ty k i .  N iem a nauki bez k r y ty k i  i n iem a  postępu  bez k r y ­
tyk i.  A m am  u z asad n io n e  wra'żenie, ż'ę kolejne to m y  „ P rz e g lą d u  
P iśm ien n ic tw a"  nie były.. .  c o ra z  lepsze. W  mojej k r y t y c e  z p e w n o ­
śc ią  sze reg i  w y k a z a n y c h  luk w y g lą d a ły  „os tro" .  N a  sw o je  u s p r a ­
w ied liw ien ie  m uszę  pow iedzieć ,  że  t e  sz e re g i  zn aczn ie  p o o b c in a ­
łem  w  rękop is ie ,  nie  ch cą c  z a jm o w ać  za  dużo m ie jsca  w  druku. 
W y g lą d a ł y b y  je s zc ze  „■ostrzej". P o d k r e ś l a m  t e ż , g e  k o n t ro lą  n p  
b y ła  rob iona  sy s te m a ty c z n ie ,  lecz  na  ch y b ił  —  trafił.

O czyw iśc ie ; '  p ra c a  p. t. „ O p e r a c ja  A lbeego  w  p rz y p a d k a c h  
g ruź licy  k r ę g ó w "  p o w in n a  się  zna leść  w  sk o ro w id z u  konieczn ie  
t ak ż e  pod .g r u ź l i c a " ,  n ie ty lko  pod  „A lbeego"  i t. d.

R e d a g o w a n ie  i w y d a w a n ie  takie j  rz e c z y ,  jak  „ P rz e g lą d  piśm. 
lek. poi."  z p e w n o śc ią  m ó g łb y  u ła tw ić  jakiś np Z w iąz ek  polskich 
t o w a r z y s t w  leka rsk ich .  M ó g łb y  on i w ie le  innych  p o ż y te c z n y c h  
r z e c z y  z r o b i ć ,E e  z w r ó c ę  j e szcze  u w a g ę  np. na  s t a łą  p r a w ie  nite- 
o b ecn o sc  P o lsk i  w  r u b r y c e  „La  M edec ine  a  t r a y e r s  le M o n d e"  
w  P r e s s e  M edicale ,  k tó rą  w  p rz e c iw ie ń s tw ie  do  nas  w  osta tn ich  
czadach  z a sy p u ją  in form acjam i niasi śąs iedz i  ze  w schodu .

W ł. S zu m o w sk i.
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PRZEG LĄD PIŚM IENNICTW A.

P iśm ienn ictw o  niem ieck ie.

Gruźlica.
B e itra g e  zur Klinik der T uberculose.

T o m  90.

7.e z jp żd u  to w a r z y s tw a  le k a r z y  po ra d n i g ru ź lic z y c h  iv W ilb u d z ie  
dnia  5. IX . 1928 roku .

K a y s e r  —  P e t e r s e n :  R o la  g ru ź lic y  s z c z y tó w  w p o w sta -  
w a n h i/s tic h o ł p łu c n y c h  lu d zi d o ro s ły c h .  C o ra z  częśc ie j  s ł y s z y  s ię  
g lo sy  k l in icy s tó w ,  ro e n tg e n o lo g ó w ,  a  g łó w n ie  l e k a rz y  p o radn i  
p rz ec iw g ru ź l icz y ch ,  że  p u n k tem  w y jśc ia  su ch o t  p łu cn y c h  nie są  
z m ia n y  s w o is te  w  sz c zy tac h .

G ru ź l ica  s z c z y tó w  jes t  ty lk o  j e d n y m  z o k r e s ó w  r o z w o ju  su ­
chot.  O d p o w ia d a ją c  na  p y tan ie ,  jak  częs to  z  g ru ź l icy  s z c z y tó w  
ro zw ija ją  się su c h o ty  i c z y  w  hiSforji c h o ry c h  na  s u c h o ty  czę s to  
moźfna S tw ie rdz ić  ^ c h o r z e n i a  s z c a y tó w  p łucnych ,  a u to r  s t a r a  się 
r o z w ią z a ć  z ag ad n ien ia  f t iz jogenezy .

Za' p e w n ie  p o c h o d zą ce  zc  s z c z y tó w  u w a ż a  a u to r  w s z y s tk i e  
te p rzy p ad k i  zm ian  s z c z y tó w ,  w  k tó r y c h  obok zm ian  o p u k o w y c h ,  
m a m y  t rza sk a n ia ,  c h r z ę s ty  i z m ia n y  ro e n tg en o lo g iczn e .  S t w i e r d z e ­
nia zmian s z c z y to w y c h  w  R o cn tS en ie  nie ż ą d a  a u to r  od  c h o ry ch  
p rą tk u jąc y c h ,  w ś f e d  k tó r y c h  z r e s z t ą  s j J raw y  w y łą c z n ie  s z c z y to w e  
są  n iezm ie rn ie  rz ad k ie  (od 2 —  5% ).

Na z m ia n y  k a ta r a ln e  p r z y  u jem n y m  w y n ik u  b ad an ia  R o c n tg c -  
n o log icznego  p a t r z y  a u to r  scep ty c zn ie ,  j a k k o lw ie k  z az n ac za ,  że 
n a c ieczen ia  sw o is te ,  a  n a w e t  jam y  m ogą  zn iknąć  b ez  śladu, a b r a k  
zm ian  r o c ń tg e n o w sk ic h  p rz y  b a d an iu  p o w tó rn e m  nie w y k lu c z a  
p rz e b y te j  już gruź licy .

A u to r  p r z y ta c z a  s t a ty s ty k ę  c h o ry ch ,  u k tó r y c h  w  r.  1923 
w  z ak ład z ie  u b e zp iec z eń  w  TurWigji ro z p o zn a n o  g ruź licę  s z c z y tó w  
(T u rb an  l )  i k tó rzy  zostal i  um ieszczen i  w  san a to r iac h .  Po" 15 la ­
t ach  z 420 p r z y p a d k ó w  z m a r ło  lub z e s ta to  z p o w o d u  g ru ź l icy  n ie ­
zd o lnych  d o j p r a c y  33 t. j. 7'Q%. Z tych  c h o ry c h  z b ad a n o  p o w tó rn a

a postęp  s p r a w y  c h o ro b o w e j  s tw ie rd z o n o  w  14 p rz y p a d k a c h ,  
co w y n o s i  r ó w n i H  7,%}< p o d o b n e '  b ad an ia  p o w tó rn e  p r z e p r o w a ­
dzono  w  Je n ie  u chorych-  k tó r z y  w  la tach  1910— 1925 z  p o w o d u  
s tw ie rd z e n ia  u nich g ru ź l icy  I o k re su  w y s ia n i  zostal i  do s a n a to r ­
iów. Z ty ch  247 c h o ra c h  s p o s t r z e g a n y c h  od  2 — 17 lat  z m a r ło  na  
gruź licę  7 ,7 'zapadło na  su c h o ty  płucni; l(Wt. j. postęp  c ie rp ien ia  
s tw ie r d z o n y  w i l i  w  17 p rz y p a d k a c h ,  czyli  w  6 ,9 % * p rźy p ad k ó w .

Z liczb p o w y ż sz y c l i  w y n ik a ,  ż-e o d se te k  su ch o t  ro z w i ja ją c y c h  
się  ze  s p r a w  sz c z y to w y c h  nie jes t  zn aczn y .  Inni au to rz ig  (Briiu- 
ning, L ydtin ,  R e d jk e r )  nie  p o d a ją  t e ż  w y ż s z e j  o dse tk i

D ru g a  c z ę S l  p r a c y  a u to ra  do tyczy ł  c h o ry c h  ufa su c h o ty  p łucne.  
'Na 2 3 i  tak ich  p r z y p a d k ó w  z w y w ia d ó w  i k a r t  s a n a to ry jn y c h  :zń -  
l edw ie  w  15 p rz y p a d k a c h  m ó g ł  a u to r  zna leść  p ra w d o p o d o b ie ń ­
s tw o  s z e rz e n ia  s i ó s p r a w y  sw o is te j  ze  s z c z y tó w  ku do łowi.  W o -  
bc-c b ra k u  w  w ięk szo ąe r  ty.ch p r z y p a d k ó w  zd jęć  s e r jo w y c h  —  jako  
p ę w n c  u w a ż S o n  ty lko  c z t B y .  L iczbą  zn ikom a 4 na  23(7.'A w ięc  

K t n i a l a  n a jp e w n ie j  inna  d ro g a  sz e rz e n ia  się  g ru ź l icy !  nie  z a s ta n a ­
w ia  się  nad  n ią  au tor ,  p o z o s ta w ia ją c  to n a s tę p n y m  m ó w co m .

J a k  ł a tw o  ro z p o zn a je  się  g ruź l icę  s z c z y tó w ,  w y m a g a j ą c ą  
leczen ia  sa n a to ry jn e g o ,  d o w o d z ą  l ic zb y  n a s tęp u jąc e :  u 93 osób 
z ro zp o zn an e in i  zm ianam i kl in icznemi ( w s z y s tk ie  z o b ecn o śc ią  

E z ^ ż ę ń  ale  b e z  p o tw ie rd z e n ia  zm ian  roentgenologiczuie). ,  k tó r z y  
jed n a k  nie zas ta li  po ro zpoznan iu  w y s ła n i  do S a n a to r iu m  i pozcM 
stali  pod  o b s e rw a c ją  poFadni w  p rz ec ią g u  2-cli la t  —  w  ż a d n y m  
p rz y p a d k u  nie n a s tąp i ło  sz e rz e n ie  się  c h o r o b y  w  płucach.

Z l iczby  80 c h o ry c h  ze  zm ianam i kl in icznemi i ro e n tg e n  )lo_- 
g icznem i (w  tern 3 p rz y p a d k i  p r ą tk u ją c e ) '1 r ó w n ie ż  b e z  leczen ia  
s a n a to r y jn e g o  —  n ig  s tw ie rd z o n o  w  ż a d n y m  postępu  s p r a w y  
płucnej.

A u to r  dale j  poda je  k i lka  p r z y p a d k ó w  g rff i l icy  s z c z y tó w  po- 
gwsta te j  jako  p rz e r z u ty  z n a c iek ó w  podob’b jc z y k o w y c h ,  w  k tó ry ch  
o b j a w y  klin iczne  b y t y  znikome, a rozp o zn an ię i izo s ta ło  p o s ta w io n e  
p r z y  p o m o cy  prom ien i  R oen tgena .  G d y b y  c h ó rz y śc i  nie byli  p r z y ­
p a d k o w o  b ad an i  w  o k re s ie  p o w s ta w a n ia  n ac iek ó w ,  m o g lib y  u c h o ­
dzić  (po us tąp ien iu  n a c iek ó w  podobojczy-kow ych)  za t y p o w e  przy*- 
padki  g ru ź l icy  p o ch o d zące j  ze  -Szczytów.

D o w o d em , że  g ruź lica  s z c z y tó w  b y w a  n ie jed n o k ro tn ie  w y r a ­
z em  g ru ź l icy  k r w i o p o c h o d n e j B ą  p rz y p ad k i  s tw ie rd z o n e  zm ian  
s z c z y to w y c h  u dzieci ro z p o z n a w a n e  j ak o  t. zw .  przerzutyW Simona.

Z ty ch  r o z w a ż a ń  w y n ik a ,  że  ro z w ó j  su ch o t  p łu cn y ch  z e  sp ra w ,  
S z c z y t o w y c h  p rz e s ta je  bYc p a n u ją cy m  d o tą d  p ew n ik iem ;  d la tego  

w s k a z a n ia  do l e c z e n ia R g ru ź l i c y  s z c z y t ó w  w  Sana to r iach  jako  
g łó w n y  ś ło d e k  z ap o b ieg a n ia  p o w s ta w a n ia  su ch o t  —  nie są 
s łuszne .

S p r a w y  s z c z y to w e  nic są  z w ia s tu n e m  su ch o t ;  sa m e  one  w  hi- 
s t o r j iK w o je j  c zę s to  m a ją  n i e r o z p o z n a n d j s c h o r z e n ia  p łucne ;  g ru ź ­
lica  s z S y t ó w  m o że  b y ć  epilogiem, a nie p ro log iem  is tn ie jące j  ch o ­
ro b y  płucnej,  bo cze m b y  się  t łu m aczy ło ,  że  u 1U częśc i  e h o r y E  
z g ła sz a ją c y c h  się do  p o radn i  jenajskiej  zna lez iono  z ak o ń c zo n e  n ie­
c zy n n e  s p r a w y  w  szczy tac h .

U 1 r i c i H . : N o cieczen ia  p rzed s iish o tn ic ze  i p rzeb ie g  ro zw o ju  
g ru ź lic y  płuc. N a c ieczen ia  w c z e s n e  zn an e  s ą  w  l i t e ra tu rze  r e n tg e ­
n o log icznej  o d d a w n a .  O p isy w a n e  b y ty  p rz ez  a u to r ó w  francusk ich ,  
je s zc ze  p r z e d  sp o s t rz e że n ia m i  A s sm an a ;  nie m ia ły  je d n a k  w a r ­
tości klinicznej p o n ie w a ż  nie zg łęb iono  je szcze  ich roli w  p r z e ­
b ieg u  su c h o t  p łucnych .

P o w s ta n ie  nac ieczen ia-  w c z e s n e g o  d o tąd  w y ja ś n io n e  nie jest.  
M oż l iw ośc i  jego p o w s ta n ia  są  rozunaite:  1) z ogn isk  już is tn ie ją ­
c y ch  w  ustro ju ,  a  w ię c  zaogn ien ie  ty c h  s a m y c h  ognisk  lub p o w s ta ­
nie p rz e rz u to w e  ze  s ta re g o  od ległego ogn isk a ;  z a  tern osfótniem
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p rz em aw ia  jed n o czesn e  p o w s tan ie  d w u s t ro n n y c h  nac iek ó w  i 2) 
jako  now e  zakażen ie ,  w tórne ,  z z e w n ą t r z  —  czyli  ja k o  re in fekcja .

P i e r w s z e  sp o s t r z e ż e n ia  A ssm an a  d o ty c z y ły  ludzi m ło d y ch  
z o toczen ia  o tw a r te j  g ru ź l icy ;  w  p ó źn ie jszy ch  sp o s tr z e ż e n ia c h  du ­
żo  b y ł o  o p isa n y ch  p r z y p a d k ó w  n ac iek ó w  w c z e sn y c h ,  nie m a ją c y c h  
w  otoczeniu  s w e m  c h o ry c h  p rą tk u jąc y c h .

O p rz y c z y n a c h  p o w s ta n ia  n a c ie k ó w  w c z e s n y c h  m ało  m o ż n a  
Powiedzieć  k o n k re tn e g o ,  w y m ien ić  n a le ży  A. czynnik i  n iesw o is te :
1) zach w ian ie  ró w n o w a g i  u s t ro ju  w  o k re s ie  d o j r z e w a n ia  p łc io w e ­
go, m ens truac j i ,  c iąży ,  p o ło g u ;  2) w p ł y w ó w  in nych  ch o ró b  z ak aź-  
nych:  od ra .  k rz tu s iec ,  g r y p a ,  p rz y m io t ;  3) z ac h w ia n ie  ró w n o w a g i  
p sych icznej:  trosk i ,  n ę d za ;  4) p rz e p ra c o w a n ie .  B. C zy n n ik i  s w o ­
iste: zby t  go r l iw ie  s to so w an e  i nie z aw sze  w s k a z a n e :  tuberku l ina  
i św ia t ło leczn ic tw o .

U m iejscow ione  nacieki w czesne  m o g ą  b y ć  pod obojczykiem , 
w boczne j  czqści k la tk i  p ie rs iow ej ,  częśc ie j  po  s t ron ic  p ra w e j ,  a le  
i w płac ie  ś r o d k o w y m  nie są  naciek i  w c z e s n e  rzad k o śc ią .  W  p ła-  
tach do lnych  d o tąd  b y ł y  s p o s t r z e g a n e  p rzy p ad k i  nieliczne.

P i e r w o tn a  n a z w a  n a c ie k ó w  A s sm an a  jako  n a c ie k ó w  podobo i-  
P z y k o w y e h  n iem a  w ię c  uzasadn ien ia .  P r o p o n o w a n a  p rz e z  R ode-  
ke ra  n a z w a  „nac ie c ze n ie  wczesne** nie jes t  t e ż  w ła śc iw a ,  g d y ż  
m ożliwe je s t  jej p o m ie sz an ie  z  d a w n ie j  op isanem i n ac icczen iam i 
o k o ło o g n isk o w em i  I i II okresu .  N a zw a  „n ac ieku  w c z e s n e g o  o k re ­
su t r z e c io r z ę d o w e g o "  nie j e s t  ta k ż e  o dpow iedn ią ,  g d y ż  jak k o lw ie k  
nacieki te  p o w s ta ją  n a  p o c z ą tk u  o k r e s u  t rze c ie g o  k lasy f ikac j i  R a u -  
bego a s p r a w a  c h o ro b o w a  s z e rz y  się  z n ich d ro g ą  k a n a ło w ą ,  z a ­
chow ują  jed n ak  b u d o w ę  p o s ta c io w ą  i ch w ie jn o ść  k l in iczną  c h a ­
r a k te r y z u ją c e  o k r e s  a lle rg j i  Ii. W o b e c  tego, ż e  s to ją  one j a k g d y b y  
na p o g ran iczu  o k r e s ó w  II i III p roponu je  a u to r  n a z w a ć  je n a c ie ­
kami p rz ed su c h o tn ic z y m i  (P raep h t i s i sc l ie s  Infiltrat) .

J a k o  zap a le n ie  o k o ło o g n is k o w e  m a ją  te  n a c iec z en ia  t en d e n c ję  
do szy b k ieg o  cofan ia  się  i d ać  m o g ą  w  zejśc iu :  1) s tw a rd n ie n ie  
i zw apnien ie ,  co jed n a k  re n tg en o lo g iczn ie  i ana to m iczn ie  nie zo ­
s ta ło  je s zc ze  s tw ie rd z o n e  z p o w o d u  m o że  z b y t  m a le j  i lości sp o ­
s t r z e ż e ń ;  2) sz y b k ie  z se ro w a c e n ie  i w y t w o r z e n i e  w c z e sn e j  jam y  
(au to r  s p o s t r z e g a ł  j a m ę  p o w s ta ł ą  po  u p ły w ie  pięciu ty godn i  od 
chwili  w y s tą p ie n ia  n a c iec z e n ia ) ;  j a m y  te m a ją  t en d e n c ję  do s a ­
m ois tnego  gojenia ,  z ab l iźn ian ia  się  b e z  p o z o s taw ie n ia  n a w e t  ś la ­
du k l in icznego  i ren tg en o lo g iczn eg o .

Cofnięcie  się  nac ieku  nie d o w o d z i  zupe łn eg o  w y g o je n ia  ogn i­
ska, p rzec iw nie  m o że  racze j  św ia d c zy ć  o zm ian ie  a llerg ji  i p o s tę p o ­
w aniu  s p r a w y  d ro g ą  k a n a l ik o w ą ;  a u to r  n a z y w a  to u c ie cz k ą  do al-  
L rg ji  n i .  R o z w ó j  su c h o t  z j a m y  w c z e sn e j  n a le ży  do p rz eb ieg u  n a j­
częście j  o b s e r w o w a n e g o  p rz e z  au to ra .  T ak  p o w s ta ją c e  su c h o ty  
Płuc p rz eb ieg a ją  z o b jaw am i  n ied o d m y  i m arsk o śc i  w  sz c zy tac h ,  
sz e rz ą  się  one  z g ó r y  ku do łow i i nie ró ż n ią  się  w  d a ls zy m  p r z e ­
biegu od o p i s y w a n y c h  d aw n ie j  p r z y p a d k ó w .

„G ruźl ica  szczytów** nic je s t  z w a lc z a n a  p r z e z  p rzed s taw ic ie l i  
nowej nauki,  s tw ie rd z a n ie  jej o z n ac za  pó źn e  a  nie w c z e sn e  — jak 
sądzono  d aw n ie j  — rozpoznan ie .

Jeśli po  w y ż e j  o p isan em  n a c ieczen iu  nic w y t w a r z a  s ię  w z g lę d ­
na o d p o rn o ść  ustro ju ,  s p r a w a  s z e r z y  się  p r z y  o b jaw ac h  zapa lno-  
a l le rg icznych  (II a l le rg ja )  w  postac i  g ru ź l icy  os tre j  lub p o d o s t re j  
(phtisis e x su d a t iv a ) ,  ro z s ian e j  w  obu  p łu c a c h ;  p r z y  te j  p o s tac i  s u ­
chot  n a s tęp u je  n a jczęśc ie j  ze jśc ie  śm ie r te ln e ,  a le  m oże  t eż  w y ­
tw o r z y ć  s ię  z a ro śn ięc ie  ogn isk  g ru ź l icz y c h  tk a n k ą  w łó k n is tą  i do­
p ro w a d z ić  do s tw a r d n ie n ia  (phtis is  c i r rh o t ica ) ;  p r z y  z u p e łn y m  
upadku sił u s t ro ju  (o k re s  IV, w y o d r ę b n io n y  p rz e z  P a g e la  i a u to ­
ra) p o s ta ć  w łó k n is ta  m o że  t eż  dać  ze jśc ie  śm ier te lne .

S. G r a i f :  O p o c zą tk u  su c h o t p łu cn y ch .  P r z e d  c z t e r e m a  l a t y  
w y p o w ie d z ia ł  B ra t in ing  zdanie,  że  g ruź lica  s z c z y tó w  jes t  sc h o ­
rzeniem  s to su n k o w o  rz ąd k iem  i, że  z  niej ro z w i ja ją  s ię  su c h o ty  
Płucne, a  o n e  w ła ś n ie  s ą  p r z e c ie ż  o ś ro d k ie m  z ag ad n ien ia  g ru ź l i ­
cy.  A ssm an i R e d e k e r  w s k a z a l i  na  nac ieczen ia  zapalne ,  n a jczęśc ie j  
um ie jscow ione  pod  obo jczyk iem , k tó re  zd an iem  ich są  w c z e s n y m  
° b iaw em  s u c h o t  p łu cn y ch .  P o ś r ó d  z w o len n ik ó w  ty c h  o  p o w s ta ­
waniu  su c h o t  p o g lą d ó w  są t ac y ,  k t ó r z y  u w a ża ją ,  żc w c z e s n y  na- 
eiek w y p r z e d z a  ty lk o  s p r a w ę  w  s z c z y ta c h ,  nie z a w s z e  d a jącą  
t w i e r d z i ć  się  k linicznie,  lub ren tgeno log iczn ie ,  a  k t ó r a  p o te m  sze -  
r?-y się od s z c z y tó w  ku podstaw ie .  Inni z a ś  są  zdan ia ,  że su ch o ty  
m° s ą  ro z w i ja ć  się  z n ac iec z en ia  w c z e s n e g o  p r z y  s z c z y ta c h  w o l-  
uych  od g ruź licy .  N o w a  n a u k a  m u s ia ł a b y  p o d w a ż y ć  d o ty c h c z a ­
so w e  d o g m a ty  a n a to m o -p a to lo g ó w ,  k t ó r z y  p r z e z  dz ies ią tk i  la t  
zgodnie z k l in iką  s tw ie rd za l i  z m ia n y  s z c z y to w e  w  k a ż d y m  p r z y ­
padku su c h o t  ro z w in ię ty c h  i s tw ie rd z a l i  ro z w ó j  su c h o t  p o s tę p o ­
w c y  od s z c z y tó w  ku p o d s ta w ie  płuc.

Z c a łe j  je d n a k  d o ty c h c z a s o w e j  l i t e r a tu r y  an a to m o -p a to lo g ic z -  
n ej o k azu je  się, że  nie m o żn a  na  z a s a d z ie  sp o s t r z e ż e ń  se k c y jn y c h  
W y p ow iedz ieć  się  p rz e c iw k o  p o w s ta w a n iu  p i e r w s z y c h  ognisk  g ru ­
ź liczych  ( w y łą c z a j ą c  z e s p ó ł  p i e r w o tn y )  w  sz c zy tac h ,  t. j. p o n ad  
obojczykiem . Z a  tem  p rz e m a w ia ją :

1) p r z y p a d k i  s e k c y jn e  su c h o t  ro z w in ię ty c h ,  k tó re  w y k a zu ją ,  
ż e  z m ia n y  n a j t r w a ls z e  i n a js ta r s z e  z n a jd u jem y  w  s z c z y ta c h  c o ra z  
ś w ie ż sz e  w  n iż szy c h  odc in k ach ;

2) d ane  s t a ty s ty c z n e  w y k a z u ją c e ,  że  b l izny  w  sz c z y ta c h  płuc 
są  tak  częs te ,  iż ilość b l izn  pod o b o jczy k iem  nic o d g r y w a  p o w a ­
żnie jsze j  roli, m ianow ic ie  96% i 3% .

A utor  pod d a je  k r y t y c e  m e to d y  R o e n tg e n a ,  m ó w iąc ,  że n a  kl i­
sz y  nie w s z y s tk o  d o j rze ć  m o żn a  i zap y tu je ,  c z y  m o żn a  m ieć p e w ­
ność  na  z a sad z ie  o b ra zu  R o e n tg e n a ,  że  o p ró cz  w id o c zn e g o  ogn iska  
pod obo jczy k iem  n iem a  zm ian  w  sz c z y ta c h ;  o d p o w ie d ź  w y p a d a  
p rzecząco .

A uto r  p o r ó w n y w a ł  k l isze  z p re p a ra ta m i  an a to m o -p a to lo g ic z -  
nemi i s tw ie rd z a ł ,  żc  w ie le  ognisk  nie zo s ta je  p rz ez  k l isze  w y ­
k r y ty c h .  A u to r  stoi niezbicie p r z y  poglądzie,  że  b l izna lub ogn isko  
w  szczy c ie ,  n ie ra z  n ied o s trz eg a ln e  p rzy  p rz e św ie t le n iu  lub na  kli­
s z y  jes t  p a to g c n e ty c z n ie  w  z w iąz k u  z ro z w o je m  suchot.

T e  g ra ją ce  ro lę  w  p a to g e n ez ie  su ch o t  ogn iska  lub blizny 
s z c z y to w e  m o g ą  b y ć  tak  drobne ,  żc n a s t r ę c z a ją  t rudnośc i  ( p r z y ­
tac z a  p rz y p a d e k  H u c b sc h m an a )  a u a to m o -p a to lo g o w i  w  ich o d n a ­
lezieniu ;  z ro zu m ia łem  jes t,  że  is tn ien ie  tak ich  ognisk  nie m o że  b y e  
s tw ie rd z o n e  p r z y  p o m o cy  p r z y rz ą d u  R o e n tg e n a .  A w ię c  ognisko 
w  szc zy c ie  to p o d s t a w a  ro zw o ju  suchot .  S k ą d  ono pochodzi  i jak  
s z e rz y  s ię  dale j  s p r a w a  s w o is ta ?

Na p o d s ta w ie  o b ra z u  h is to log icznego  nie p o d o b n a  s tw ie rd z ić ,  
czy  ognisko  p o w s ta ło  d ro g ą  k rw i  c zy  o sk rze l i ;  p o w s ta n ie  p i e r w ­
sz y c h  zmian p o s ta c io w y c h  w  szc zy c ie  n ie  b y ło  d o tąd  p rz e z  ż a d ­
n ego  a n a to m o -p a to lo g a  b e z p o ś re d n io  sp o s trz e g an e .

W n io sk u ją c  p e r  analog iatn  do  in n y ch  ognisk  p o c zą tk ie m  ma 
b y ć  w y s ię k  z a p a ln y  w io lo ją d rza s ty ,  m a ją c y  ten d en c ję  do o r g a n i ­
z o w an ia  się  i n a jczęśc ie j  w  zejściu  d a ją cy  bliznę — w  ten  sposób  
p o w s ta ł  d rug i  —  po ognisku  p ie rw o tn e m  — o g ra n ic zo n y  w  czasie  
o k re s  zm ian  w s te c z n y c h .  Is tn ie je  je s zc ze  inna  m ożl iw ość ,  a  m ia n o ­
w icie ,  że  do b l izny  nie dochodzi ,  c h o ro b a  s z e r z y  s ię  z ogn iska  
t ego  d ro g ą  p rz e w a ż n ie  o sk rz e lo w ą ,  da ją c  p o c zą te k  — n a jczęśc ie j  
pod o b o jczy k am i  —• n o w y m  ogniskom , a  w ię c  d rug i  o k re s  a n a ­
tom iczny  p r z e d łu ż a  s ię  i m o że  p ro w a d z ić  b e z p o ś re d n io  lub z  p r z e r ­
w a m i  do  ze jśc ia  śm ie r te lnego .

W  innych ,  k l in icznie  częśc ie j  s p o s t r z e g a n y c h  p rz y p a d k a c h ,  po 
z ak o ń c zo n y c h  blizną d ru g ieg o  o k re su  a n a to m iczn eg o  m oże  p o w s ta ć  
o k re s  trzec i ,  r o z p o c z y n a ją c y  się  od ogn isk a  pod obo jczy k iem ,  m o ­
że s z e rz y ć  s ię  b e zp o ś re d n io  dalej  lub z n o w u  —  jako  zejśc ie  — 
d ać  bliznę b ę d ą c ą  p rz ed m io te m  w y jśc ia  n a s tęp u jąc y c h  o k re só w  
a n a to m ic zn y c h .

B y ć  m oże ,  że te  p ie rw sz e  ogn isk a  n o w e g o  an a to m ic zn e g o  
o k re su  dają  c zę s to  o d c z y n  o d o g n isk o w y ,  co  s tw ie rd z ić  m o ż n a  rent'_ 
genologiczihe.  O d c zy n  ten  cofa  s ię ;  ogn isko  zab l iźn ia  się  lub ro z ­
pada ,  daje  w t e d y  jam ę i t. d. O gnisko  to, ani g e n e ty c z n ie  ani m o r ­
fologicznie,  ani p rz eb ieg ie m  nie różn i  się  od ognisk  in n y ch  o k r e ­
só w  a n a to m iczn y ch .  O g n isk a  tak ie  n ie jed n o k ro tn ie  b y iy  s p o s t r z e ­
g a n e  p rz e z  a n a to m o -p a to lo g ó w  (w  p r z y p a d k a c h  śm ierc i  z  p o w o ­
du p rz y g o d n y c h  cho ró b ) .  A n a to m o -p a to lo g  nie m o że  tego  n a z w a ć  
nac iek iem  w c z e s n y m ,  g d y ż  z a w s z e  s tw ie r d z a ł  is tn ienie  ogn iska  
w  szczycie .

S p o s t r z e ż e n ia  a n a to m o -p a to lo g ó w  w s k a z u ją  na  to, że  w ię k ­
sz o ść  ludzi p rzech o d z i  p i e r w s z y  i d rug i  o k re s  a n a to m ic z n y  ze 
zm ianam i um ie jsco w io n em i w  sz c zy tac h ,  o b a  te  o k r e s y  m ają  ten ­
d e n c ję  do zab l iźn ian ia  i m o g ą  n ieuczyn i i iać  się już w  c iągu  ca łego  
ż y c ia  lub w ie lu  lat . W  p ó ź n ie jszy c h  o k re sa c h  ż y c ia  zm n ie jsza  się 
zdo lność  do zabliźniania ,  w z m a g a  zdo lność  do sze rz e n ia  się  suchot.

Ju ż  k i lk ad z ie s ią t  la t  t e m u  O r th  p ow iedzia ł ,  że  sze rz e n ie  się 
su c h o t  z a le ż y  c d  zm nie jszone j  odp o rn o śc i  s a m y c h  płuc, chociaż  
n a u k a  o zm ian ie  o d c zy n u  w  g ru c zo łac h  ch łonnych  ju ż  kw it ła .  
A utor,  jak  z r e s z t ą  i inni p a to logow ie ,  nie u w a ż a  za  m o ż l iw e  w y ­
o drębn ian ie  o b ra zó w  a n a to m iczn y ch  o d p o w ia d a jąc y c h  t rzeciem u 
okresow i R an k eg o .  P o d z ia ł  A schoffa  i B e itzkego  na  o k re sy  p ie r­
w o tn e j  infekcji  i rc infekcji  ró w n ie ż  nie n ad a je  się, g d y ż  za  re in fek t  
a u to r z y  u w a ż a ją  p o w tó r n e  z z e w n ą t r z  zakażen iu .  A u to r  nie w idz i  
m ożl iw ośc i  u w zg lęd n ien ia  w  ro z p o zn a n iu  sk ą d  p r z y s z ł a  infekcja  
c z y  je s t  ex-  c z y  t eż  e n d o g en n a ;  d la teg o  u w aża ,  że  j e d y n y m  po­
dz ia łem  m o żl iw y m  do  p rz y ję c ia  dla a n a to m o -p a to lo g a  je s t  .iego 
w ł a s n y  podz ia ł  na  o k r e s y  a n a to m ic zn e ,  p o n iew aż  u w zg lęd n ia  on 
p o r z ą d e k  ro zw o ju  ognisk  w  czasie  i u m ie jscow ien iu .  O k r e s y  a n a ­
to m iczn e  p r z e c iw s t a w ia ’ au to r  k l in icznym  i s t a r a  się  w y ja śn ić ,  czy  
k l in ika  jes t  w  m o żn o śc i  o k r e s y  a n a to m ic z n e  ro zp o zn a ć  i p o tw ie r ­
dzić. O k re s  a n a to m ic z n y  p i e r w s z y  o d p o w ia d a  z esp o ło w i  p i e r w o t ­
n em u :  o k re s  a n a to m ic z n y  d rug i  o d p o w ia d a  g ru ź l icy  s z c z y tó w  
i z w y k le  p rz e z  k l in ic y s tó w  nie je s t  r o z p o z n a n y ;  jego is tn ien ie  
s tw ie r d z a  się  p o s t  h o c  lub w c a le .  T o  te ż  t rze c i  o k re s  a n a to m ic z ­
n y  z  u m ie jsc o w ien iem  p rz e w a ż n ie  p o d o b o jcz y k o w e in ,  w y d a ie  się 
kl in icznie  p i e r w s z y m  o k re se m  c h o ro b y  i od t eg o  o k re su  ro z p o ­
c z y n a  się  sp o s trz e g an ie  d a lszeg o  p rzeb ieg u  cho ro b y .
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T ru d n o  sobie  w y o b ra z ić ,  by  z  w y g o jo n e g o  ogniska ,  lub bl izny 
m og ła  s p r a w a  s z e rz y ć  się  dalej.  Tu a u to r  w p r o w a d z a  pojęcie  en ­
d o g e n n e j  re infekcji  sp o w o d o w a n e j  p rz e z  bodz iec  z e w n ę t r z n y .

D y sk u s ja . B a e m e i s t e r  w y p o w ia d a  się  p rz e c iw k o  n o w e j  
n auce ,  m ó w iąc ,  że  z  p o c z ą tk ie m  su ch o t  p łu cn y ch  s ą  z a w s z e  og ­
niska  w  w ie rz c h o łk a c h  z  n a s tęp n ie  w y s tę p u ją c e m  nac ieczen iem  
p o d o b o jcz y k o w e m ,  lub b ez  niego. Z i e g l e r  z w r a c a  u w a g ę ,  że  
p o d s t a w y  nauki A s sm an a  i R e d e k e r a  o p a r te  są  w y łą c z n ic  na  da ­
nych  ren tg en o lo g ic zn y c h ,  a  nie an a to n io -p a to lo g ic zn y c h .  O d c z y ty ­
w a n ie  re n tg e n o g ra m u  jes t  jed n ak  r z e c z ą  s u b ie k ty w n ą .  Na zd ję ­
c iach  n a c ie k ó w  p rz y  w o ln y c h  sz c z y ta c h  a u to r  d o s t r z e g ł  w  s z c z y ­
t ach  cienie zg ęszczen ia .  P o z a  tem , a u to r  u w a ż a  za  w ie rz c h o łe k  
p łu ca  do  11 ż. (zgodnie  z T en d e lo o )  i sądzi,  że b ę d ą c e  w  m ow ie  
nacieki znajdu ją  się  w  dolnej części  s z c z y tu ;  p rz y p a d k ó w  w c z e s ­
n ych  n a c ie k ó w  se k c y jn y c h  a u to r  nie widzia ł .

B r a u n c r p rz y p o m in a ,  że  su c h o ty  p rzeb ieg a ją  skokam i,  k tó ­
r y m  o d p o w ia d a ją  c o ra z  to n o w e  o g n isk a  w y s i ę k o w e ;  n ac iek  w c z e ­
s n y  je s t  j ed n y m  z takicli sk o k ó w .  S tw a r z a n ie  n o w y c h  n a z w  dla 
s t a r y c h  sp o s t r z e ż e ń  u w a ż a  za  b łędne ,  a  s a m ą  n a z w ę  fa łs z y w ą ,  
g d y ż  jak w y k a z a ł  Graffe  z m ia n y  w  sz c z y ta c h  są  z w y k le  w c z e ­
śnie jsze .

S c h r o d e r  p rz e s t r z e g a  p rzed  p rz ec en ia n ie m  z n ac ze n ia  n a ­
c iek ó w  w c z e sn y c h .  W  1400 b a d a n y c h  p rz y p a d k a c h  ty p o w e  o b ra z y  
n a c ie k ó w  w c z e s n y c h  sp o s t r z e g ł  jedyn ie  w  32 p rz y p a d k a c h ,  z  k tó ­
ry c h  na  29 s tw ie r d z a ł  ogn iska  w  sz c zy tac h .

K u p f e l e  sądz i,  że n ac iek  w c z e s n y  m o że  p o w s ta ć :  1) z og ­
n isk a  s z c z y to w e g o ,  2) jako  r z e c z y w iś c ie  w c z e s n y  n a c iek  w  s e n ­
sie p ie rw o tn e j  re infekcji  w y s ię k o w e j .  T o  p ie rw sz e  w y d a je  się  mu 
c zęs tsze .  W  ro e n tg e n o g r a m a c h  d e m o n s t r o w a n y c h  p rz ez  Ulrici 
i P e t e r s e n a  a u to r  sp o s t r z e g ł  c ienie  w  s z c z y ta c h  i u w a ż a  je  za  
w c z e śn ie js ze  od ognisk  p o d o b o jc z y k o w y c h .

R o m b e r g  sądz i,  ż e  r o z p r a w y  b ę d ą  ow ocn ie jsze ,  jeżeli 
w c ze śn ie j  uw zg lędn i  s ię  n a jw a ż n ie j s z y  m o m e n t  „ n o w e j  nauk i" .  Nie 
chodzi tu o w y ja śn ien ie ,  gdz ie  p o w s ta je  p ie rw sz e  ognisko  re in ­
fekcji w  s z c z y ta c h  c z y  p o d o b o jc z y k o w o  —  chodzi  o sposób  po­
w s ta w a n ia  sucho t .  N ajczęśc ie j  su c h o ty  p o w s ta ją  nie powoli 
z ogn isk  w  s z c z y ta c h ,  ty lk o  r a p to w n ie  jak  g ry p a ,  z nac iek iem  z a ­
pa ln y m .  M ie jsce  nac iek u  m o że  b y ć  zmienne.

L ó s c h k e  w id z ia ł  w  s z c z y ta c h  św ie ż e  nacieki  p o d o b o jcz y -  
k o w e ;  o d p o w ia d a ją  one w y s ię k o w o - s e r o w a to - z a p a ln y m  ogniskom , 
p o w s ta ją  z a w s z e  end o g en n ie  p rz ez  p rze jśc ie  m a s  z a k a ź n y c h  z o g ­
n iska  s z c z y to w e g o  d ro g a  o sk rz e lo w ą .  Naciek  w c z e s n y  w sk az u je  
na  z w ro t  w  ch o ro b ie  ze s p r a w y  łagodne j  w  złoś liwą.

R i 11 e r p oda je  s t a ty s ty k ę  p r z y p a d k ó w  r e je s t r o w a n y c h  jako 
T u rb a n  I; ty lk o  w  11% ro z w in ę ły  się su c h o ty  p łucne .  Z p r z y ­
p a d k ó w  su ch o t  o tw a r ty c h  a u to r  w  70— 80% s tw ie r d z a  p o c zą te k  
c h ro n ic zn y  a  nie o s t ry .  „ N o w a  n a u k a "  o p ie ra  się  ty lko  na d a ­
n ych  ro en tg e n c lo g icz n y ch  i nie docen ia  zm ian  sz c z y to w y c h ,  k tó re  
jego zd an iem  s ta n o w ią  p o c zą te k  suchot .

A s s r n a n  p o d k re ś la  o g ro m n e  zn aczen ie  k l in iczne  ro z p o zn an ia  
n ac iek ó w ,  k tó re  p rz eb ieg a ją  n ie ra z  jak g ry p a .

W c z e s n e  leczen ie  m o że  z a p o b ied z  da lszem u sze rzen iu  się  su ­
chot.  C z y  są  p r z y te m  s tą re  ogn iska  w  sz c zy tac h ,  u w a ż a  a u to r  za 
n iew aż n e .  C z ęs te  w y s tę p o w a n ie  ich p r z y  w o ln y c h  szczy tac l i  nie 
jes t  c h y b a  p rz y p ad k iem .  r

N e u m a n  z az n a c z a ,  że  p rz e r z u ty  b roncho-  c z y  h em a to g en n e  
z w y k le  u m ie jsc aw ia ją  się  na  g ra n ic a c h  p ła tó w  p łu cn y c h  i tem  
ob jaśn ia  c zę s te  w y s t ę p o w a n i a  n a c ie k ó w  p o d  p r a w y m  o b o jcz y ­
k iem ; o d p o w ied n ie  m ie jsce  leży  na  g r a n ic y  p o m ięd zy  g ó rn y m ,  
a ś ro d k o w y m  pia tem .

N i c o l  w y p o w ia d a  się za  n o w ą  n au k ą .  W  50% p rz y p a d k ó w  
g ru ź l icy  o tw a r te j  d o p a t r z y ł  się  p o czą tk u  o s t reg o .  Dla k l in icy s ty  
nie j e s t  w a ż n e  p i e r w s z e  u m ie jsco w ien ie  reinfekcji ,  ty lk o  p ie rw sz e  
o b jaw y ,  d a ją ce  się  k linicznie  s tw ie rdz ić .

H u e b s c h m a n  mówi, że w 90% w szy s tk ich  s e k o w a n y ch  
zm ian y  is tn ie ją  w  sz c zy c ie  w  p os tac i  b l izny  lub o g ran iczo n eg o  s e ­
r o w a te g o  ogniska .  Jeśli zm ian  ty c h  roon tg en o lo g iczn ie  nie w idać ,  
to d la tego ,  że  s ą  one o to cz o n e  tk a n k ą  r o z e d m o w ą .  K w es tionu je  
s w o is to ść  n a c i e k ó w  w c z e s n y c h  i ż ą d a  p o tw ie rd z e n ia  t eg o  c h a ­
r a k te r u  p r z e z  a n a to m o  - pa to lo g ó w .  W o b e c  r z ad k o śc i  p r z y p a d k ó w  
k a ż d y  ro z p o z n a n y  p r z y p a d e k  n a c iek u  w c z e sn e g o  w  raz ie  śm ierc i  
musi  być  d o s ta rc z o n y  w y p ró b o w an e j  stacj i  a n a tom o-pa to log iczne j .

U n v e r r i c h t  nie m o że  zgodzić  się  na  lek c e w a ż e n ie  ogn isk  
s z c z y to w y c h  w  p a to g e n ez ie  su ch o t  i s tw ie rd z a ,  że ogn iska  w ie lk ie  
(2 na  1 tia 1 m m) nie są  ro e n tg e n o lo g ic zn ie  widzia lne .

B ó h m e  p r z y c z y n y  ró ż n ic  w  p o g ląd ach  d o p a tru je  się  w  r ó w ­
ności m a te r i a łu  o b s e r w o w a n e g o .  L e k a r z e  a m b u la to ry jn i  w id z ą  
n a jw ięce j  n a c ie k ó w  w c z e sn y c h ,  l e k a rz e  z a k ład o w i  i a n a t o m o - p a ­
to lo g o w ie  p rzec iw n ie ,  p o n ie w a ż  ten  m a te r ja t  do n ich z w y k le  nie 
dochodzi .

R  c d c k e r  sądzi,  że  w ię k sz o ść  tego ,  co  m ó w io n o  o n a c ie ­
kach  w c z e s n y c h  o p a r te  jes t  na w a d l iw e j  r e je s t rac j i ;  p rzy p ad k i  
r e je s t r o w a n e  jako  T u rb a n  I[ lub n ie ra z  jako g o rą c z k u ją c e  z jam ami 
k r y j ą  w  sob ie  naciek i  w c z e sn e  —  p rz y p a d k ó w  n a c ie k ó w  w c z e ­
s n y c h  jes t  znaczn ie  więce j,  niż a u to r z y  notują .  Jeże l i  naciek i  
w c z e sn e  p o w s ta ją  w y łą c z n ie  z ognisk  sz c z y to w y c h ,  to jak o b ja ­
śnić, że  77% (Sim on) su ch o t  u dzieci p o w s ta je  z  n a c iek ó w  w c z e ­
snych .  Jeź l i  b l izna  lub ognisko  w  sz c z y ta c h  z n a jd u jem y  u 90% 
ludzi, to klinicznie  m a  to tak ie  s a m o  znaczen ie ,  jak  s tw ie rd ze n ie  
obecn o śc i  ogn iska  p ie rw o tn e g o  —  p o tw ie rd z a  to ty lk o  w a r to ś ć  
n a c ie k ó w  w c z e s n y c h  —  p r z y  w c z e s n y m  ro z p o zn a w a n iu  suchot .

C z ę s to  się  t e r a z  m ó w i  o b łędacli  R o e n tg e n a  w  p o ró w n a n iu  
z w y n ik a m i  au tops j i .  P r z e c iw k o  z a rz u to m  m o żn a b y  p rz y to c z y ć :  
m a te r ja ł  s e k c y jn y  nic n ad a je  się  do ro z s t r z y g n ię c ia  z ag ad n ien ia  
o u m ie jscow ien iu  p i e rw sz e g o  ogn isk a  sz c z y to w e g o ,  g d y ż  po z n acz-  
liein rozs ian iu  odna lez ien ie  ogn isk a  p ie rw s z e g o  jes t  n iem o ż liw o ­
śc ią ;  nie k a ż d a  b l izna  w  sz c z y c ie  je s t  ś ladom  p o c zą tk u  sp ra w y .  
N a js łu sz n ie jszy m  m o ty w e m  zb i ja ją cy m  d a n e  a n a to m o -  p a to lo g ó w  
jes t  p o z y ty w n e  s tw ie rd z e n ie  p ie rw sz e g o  ogn iska  p o d o b o jcz y k o -  
w e g o  p rz ez  p rom ien ie  R o en tg en a .

K. B. a .  (Łódź).

RUCH W  TO W ARZY STW A CH  LEKARSKICH. — ZJAZDY.

II. P olsk i Zjazd P rzec iw ra k o w y .

W  dniach 23 i 24 m a rc a  r. b. o b ra d o w a !  w  W a r s z a w i e  w  Sali  
R a d y  M iejskie j  i i  Po lsk i  Z jazd  P r z e c i w r a k o w y ,  k t ó r y  z g r o m a d z iw ­
sz y  około  400 osób  z  n a jp o w aż n ie jsz y ch  sfer lek a rsk ich  i d z ia ła c z y  
sp o łe cz n y ch  całe j  Po lsk i ,  dow iód ł  w y m o w n ie  s ta le  w z r a s ta j ą c e g o  
i dziś już w ie lk ieg o  z a in te re so w a n ia  się sp o te c z e ń s tw a  s p r a w ą  
w alk i  z  r ak iem  z a r ó w n o  pod w z g lę d e m  ściśle  n a u k o w y m  jak  i s p o ­
łeczn y m .  O d c z y tó w  obu k a te g o ry j  s łu c h an o  z ró w n e m  z a in te re s o ­
w a n iem  i c i e s z y ły  się  one d użą  f rek w en c ją .

P o s ie d z en ie  in au g u ra cy jn e  z a sz c z y c i ła  s w ą  o becnośc ią  P a n i  
P r e z y d e n t o w a  M ościcka ,  jako P r o t e k to r k a  akcji w a lk i  z rak iem  
w  Po lsce .

O tw a rc ia  Z jazdu  d o kona ł  b. m in is te r ,  o b e cn y  N acze ln ik  izby  
L ekarsk ie j ,  Dr. W ito ld  C hodźko ,  z a p r a s z a j ą c  do P r e z y d iu m  Prof.  
C ie c h an o w sk ieg o  (K rak ó w ),  P ro f .  E jg c ra  (W ilno),  P ro f .  W r z o s k a  
(P o zn ań ) ,  D ra  M a rzy ń s k ieg o  (Łódź),  Doc. C z a rn e ck ie g o  (W ilno)  
i D ra  P e l c z a r a  (K rak ó w ).  P r z e m ó w ie n ia  p o w ita ln e  w ygłos i l i :  
w  imienin R ząd u  D y r e k to r  P i e s t r z y ń s k i ,  w  im. K o m isa r ia tu  R ządu  
Dr. E b e rh a rd ,  w  im. T o w .  H ig ien icznego  P r e z e s  Dr.  W ito s la w  
D ą b ro w sk i .  T o w .  L ek a r .  P r e z e s  K az im ie rz  Zieliński,  o ra z  p rz e d ­
s ta w ic ie le  U n iw e r s y t e tó w  Polsk ich .

P i e r w s z y  dz ień  o b ra d  p o św ięco n o  spo łeczne j  s t ro n ie  walki 
z rak iem . R e fe ra t  D o c e n ta  S te r l in g  - O k u n ie w sk ie g o  w y k a z a t  
zn a c z n ą  a k ty w n o ś ć  Pol.  K om ite tu  do z w a lc za n ia  ra k a  z a ró w n o  
w  k ie ru n k u  n a u k o w y m ,  jak  i sp o łe cz n y m  a p o ró w n a n ie  ze  s p r a w o ­
zdaniami z p row inc ji  (K raków ,  W ilno,  Ł ó d ź  i t. d.) p o z w i l i ło  
s tw ie rd z ić  dość  w y r a ź n ą  p rz e w a g ę  S to l icy  w  o m aw ia n e j  akcji.  
W ie lk ie  Dzieło  D aru  N a ro d o w e g o  Im. S k ło d o w sk ie j  - Curie,  acz  
j e szcze  nie ukończone ,  p o su w a  się  dość  szybko .  S p r a w ę  o nim 
z d a w a ł  w  w y c z e r p u ją c y m  re fe rac ie  P rof .  K rz y sz ta ło w ic z .  Duże 
w ra ż e n ie  z rob iło  p rz em ó w ien ie  D r a  W e jn e r ta ,  d o ty c z ą c e  t w o r z e ­
nia p r z y tu łk ó w  dla n ieu lecza ln y ch  r a k o w a ty c h .  W  s p r a w ie  tej r o z ­
w in ę ła  się  r z e c z o w a  d y sk u s ja  (Prof.  E jger ,  P ro f .  W r z o s e k ,  i inn.) 
z ak o ń c zo n a  p rz y ję c ie m  n iżej p o d a n eg o  w n io sk u  (3). P r z y j ę to  r ó w ­
n ież  w n io sek ,  w y p ł y w a j ą c y  z o d czy tu  Doc. G ru d z iń sk ieg o  w  s p r a ­
w ie  o d d z ia łó w  rad io lo g iczn y ch  (4).

C zęść  p o p o łu d n io w eg o  posiedzen ia  p o św ięco n o  ca łk o w ic ie  
o m ó w ien iu  dz ia ła lnośc i  „Kola  P a ń "  Pol .  K om ite tu  do zw a lc za n ia  
ra k a .  Z d u żem  z a in te re so w a n ie m  w y s łu c h a n o  r e fe r a tó w  p rz e d ­
s ta w ic ie le k  tej  O rgan izac j i ,  k tó re  n a k re ś l i ły  d o k ład n y  o b r a z  sw ej  
roz leg łe j  i p o ż y te cz n e j  dz ia ła lnośc i  o r a z  zg łos i ły  w n io se k  poniżej 
p rz y to c z o n y  (2). P r z e m a w i a ł y  P a n ie :  D ro w a  W e jn e r to w a ,  w ice­
p rz e w o d n ic z ą c a  „Koła",  P .  A nna  P a s z k o w s k a ,  S e k r e t a r k a  g e n e ­
ra lna ,  o ra z  p rz e w o d n ic z ą c e  p o sz c ze g ó ln y c h  se k c y j  D r o w a  S t e r ­
ling - O k u n ie w sk a ,  Dr.  G a r l ick a  i Dr.  S z c z o d ro w s k a .

Drugi  dzień o b ra d  dow iódł ,  iż P o l s k a  nie posiada jąc  jeszcze  
sp e c ja ln y c h  In s ty tu tó w  dla n a u k o w y c h  b a d a ń  raka ,  jednak  p o ­
w a ż n ie  i dość  w s z e c h s t ro n n ie  w  t y m  k ie ru n k u  p racu je .  S z e re g  
n a u k o w y c h  o d c z y tó w  ro z p o c z ą t  p ięk n y  w y k ła d  P ro f .  C z y ż e w ic z a  
o leczen iu  n o w o t w o r ó w  ra d em .  N as tęp n ie  dr. Z w e jb a u m  m ów it  
o hodowli  tk a n e k  n o w o tw o r o w y c h ,  P e l c z a r  o p rzeb ieg u  o d c z y n ó w  
o d p o rn o śc io w y c h  w  raku ,  Hirszfeld ,  H a lb e r  i L a s k o w sk i  o w ł a s n o ­
śc iach  se ro lo g ic z n y c h  tk a n e k  norm . i r a k o w a ty c h .  P ro f .  E jg e r  p o ­
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ru sz y ł  < g ek a v 0  s p r a w ę  b a d an  in te r f e r o m e tr y c z n y c h  a  wspó ln ie  
z  Doc. C z a rn e c k im  o p r a c o w a ł  w p ł y w  uk ładu  n e r w o w e g o  m im ów, 
na  p o w s ta w a n ie  n o w o tw o r ó w .  „ T a r c z y c a  i n a d n e rc z e  a w z r o s t  
m ię sak a  s z c z u r z e g o 11 b y ło  t e m a te m  d ra  F laksa ,  zaś  w yn ik i  t r z y ­
le tn iego s to so w a n ia  ra d u  w  n o w o tw o ra c h  z ło ś l iw y c h  n a r z ą d ó w  
'odnycli  k o b ie ty  podał  dr. E lokstrun ipf .  W spóln ie t-zaś  z d ram i K o ­

łodzie jsk im  i M i lew sk im  p oda ł  w y n ik i  leczen ia  o łow iem  n o w o tw o ­
ró w  z ło ś l iw y ch .  N akon iec  o raku ,  jako  z agadn ien iu  Supsy m ówfłd 
P- A d a m o w icz o w a .

U cze s tn icy  Z jazdu  w  p r z e f w ie  m ię d z y  posiedzen iam i zwiedzili  
P rz y c h o d n ię  P o lsk ie g o  K om ite tu  do z w a lc za n ia  r ak a ,  P r z y tu łe k  
dla n ieu lecza ln y ch  r a k o w a t y c h  w  S zp i ta lu  św . Ł a z a r z a  i In s ty tu t  
R a d o w y  im. S k ło d o w sk ie j  - Curie .  (Objaśnień udzielali  Dr.  N ie w ia ­
domski, k ie ro w n ik  P rz y c h o d n i ,  Dr. D lu sk a  i^jDr. S te fan o w sk i .

K l e c h ą  s w o is tą  teg o  Z jazdu  b y ł  l iczny udział w  nim kobiet ,  
P racu jący ch  spo łeczn ie .  P r z y b y ł y  one  z  ró żn y ch  s t ron  kraju,  a b y  
z ap o zn ać  s i ę  o sobiśc ie  z dz ia ła lnośc ią  w sp o m n ia n eg o  „Koła P a ń “ 
jedynej  in s ty tuc j i  t eg o  rodza ju  w  P o lsce .

U c h w a ły  11 P o lsk ie g o  Z jazdu  P rz e c iw r a k o w e g o .
1) Z w ró c ić  się  do D e p a r ta m e n tu  S łu ż b y  z d ro w ia  z p ro śb ą  

o u tw o rz e n ie  p rz y  nim sekcji  E ika,  na  w z ó r  is tn ie jącej  sekcji  g ru ź ­
l icy  i in.

2) W  celu ro z ff le rzen ia  opieki n ad  ch o ry m i na  r a k a  na  te re n ie  
ca łego  P a ń s t w a  z o rg a n iz o w a ć  w  w ię k sz y c h  m ia s ta ch  „Koła P a ń "  
na  w z ó r  i s tn ie jącego  w  W a r s z a w ie .  D la  u jednos ta jn ien ia  całe j  
akcji  n o w e  Koła w in n y  p o s łu g iw a ć  się d ru k am i Koła  W a r s z a w ­
skiego.

3) N a leży  d ą ż y ć  do u tw o rz e n ia  W- m ias tach  w o je w ó d zk ic h  
P r z y t u łk ó w  dla n ieu lecza lnych  c h o ry c h  na  ra k a , [ ,w  cze in  in ic ja ­
ty w ie  spo łeczne j  p o w in n y  p r z y jś ć  z po m o cą  S a m o rz ą d y  i Kasy  
c horych .

4) D ąży ć  do u tw o rz e n ia  w  d u ży ch  S z p i ta la c h  i k linikach Uniw. 
oddz ia łów  rad io log icznych ,  co w p ły n ie  k o r z e n i e  na  nozwój rad jo -  
logji i m o że  po s iad ać  p o w a ż n e  zn aczen ie  w  w a lc e  z rak iem , fgdyż  
o ddz ia ły  tak ie  u zupełn ią  ro lę  sp ec ja ln y ch  In s ty tu tó w  R a d o w y c h .  
W  d ążnośc i  do u tw o rz e n ia  tych  o d d z ia łó w  pow inni  zespolić  s w ą  ' 
w ys iłk i  rad io lo d zy  i d z ia łacze  w  w a lc e  z rak iem .

5) Z-ja-zd uważna za  p a lą cą  p o t r z e b ę  do łożen ie  w sze lk ic h  s t a r a ń  
ze strony SpoleczeńsLtm J S a m o r z ą d ó ^  i R z ąd u  do n a k n a j ś z y b -  
szego  w y k o ń c z e n ia  lm ty tu tu  R a d o w e g o  im. Marji  Sk lo d o w sk ie j -  
Curie.

SPR A W Y  ZAW O DO W E.

Zasady deontologji lekarskiej obow iązujące na teren ie W ilensko- 
N ow ogródzk iej Izby Lekarskiej.

Cel.

§ 1. N iniejsze  Zasady ' Deontologji  L ek a rsk ie j  m a ją  b y ć  w y ­
ty c z n ą  w  p o s tę p o w a n iu  l e k a rz y  w z g lę d e m  c h o ry ch ,  sp o łe c z e ń s tw a ,  
ko legów , Izby  L ek a rsk ie j ,  W ła d z  P a ń s tw o w y c h ,  W ła d z  K om una l­
nych, Kas C hory 'd i ,  p r z y  p r a c y  n a u k o w e j ,  a dla S ą d u  I z b j  L e k a K  
skiej m ają  by ć p o d s t a w ą  p r z y  dochodzen iu  i ro z s t r z y g a n iu  sp ra w .

/. O b o w ią zk i le k a rz y  iv ogólności.

8 2. K a ż d y  l e k a rz  p ow in ien  sumiennie, w y k o n y w a ć  ob o w iązk i  
sw eg o  zaw o d u ,  m a ją c  p rz e d e w sz y s tk ie m  na w zg lęd z ie  d o b r e j t h o -  
r ego i z d ro w ie  publiczne,  o ra z  p o m n ąc  o sw e m  p o w o łan iu  do p r a ­
cy h u m an i ta rn e j .  Po w in ie n  on p r z e s t r z e g a ć  godnośc i  i lionoi u t u ­
dzież w s p ó ln y c h  in te r e s ó w  m o ra ln y ch  i m a te r ja ln y c h  s ta n u  lek a r -  
SKiegd, a  ta k ż e  agaNad k o le ż e ń s tw a  w  s to su n k a c h  z innymi l e k a ­
rzami.

§ 3. K a żd y  lek a rz ,  u s ta la jąc  ro z p o zn a n ie  choroby ' i ro k o w a n ie  
co do d a ls ze g o  jej p rzeb ieg u ,  w in ien  informowaćSró tem  c h o reg o  
iaknajoględmej,  l icząc  sie z a w s z e  z  p sy c h ik ą  pac jen ta .

§ 4. U dz ie lan ie  p o m o cy  lek a rsk ie j  o p ie ra  się  na  sw o b o d n e j  
um owie  między' l e k m ^ £ m  a c h o ry m ,  lub jego p r a w n y m  z as tęp cą ,  
2 w y ją tk ie m  p rz y p a d k ó w  nag łe j  p o t r z e b y  p o m o c y  lekarsk ie j ,  
2  k t ó r ą  k a ż d y  l e k a rz  na  w r a w a n ie  śp ie sz y ć  powin ien .

Za  s w e  c z y n n o ś c i i f c k a r z  m a p ra w o  ż ą d a ć  s to s o w n e g o  w y n a ­
grodzenia ,  a  pęży  w sze lk ic h  czyn n o śc iach ,  k tó r e  m o żn a  o d r o c ^ ć ,  
w a  p r a w o  um ów ić  sie  co do jego w y so k o śc i .

§ 5. L e k a rz  m a unikać  n a rz u c a n ia  s w y c h  us ług  l e k a rsk ich  tu ­
dzież  re k la m y  kupieck iej ,  a  t e m b a rd z ie j  r e k la m y  ja rm ac z n e j  i s z a r -  
la tańskie j .

§ 6 S tę su n k i  k o leż eń sk ie  m a z n am io n o w a ć  p ra w o ść ,  lo ja lność  
i upree jm ość .  L e k a r z  w y s t r z e g a ć  się  w in ien  w szy s tk ie g o ,  c o b y  
m ogło p rz y n ie ść  ujmę s ta n o w i  lek a rsk iem u .

§ 7 .  L e k a r z e  p rzy n a leż n i  do  Izby' L ek a rsk ie j ,  m ają  się .stoso­
w a ć  do jej u ch w al  i z a rz ąd z eń .

II. O b o w ią zk i le k a r z y  w zg lęd em  e h o ry  eh.

§ 8 W  raz ie  nagląc! i p o t r z e b y  l e k a rz  o b o w ią z a n y  jegt udzielić  
ty ii ieeSsowej d o raźn e j  pomęipy lek a rsk ie j  bez  w zg lęd u  na to, c źV  
o t r z y m a  na leżn e  hohora rju tn ,  z w ła s z c z a  'o  ile W danej  m ie jsco ­
wości  n iem a zap e w n io n e j  i ogólnie  d os tępnej  pomocy'.

W sz e la k o  i w  ty ch  razScli lek a rz  m a p r a w o  ż ąd a ć  po udzie­
leniu t y m c ^ r s b w e j  pomocy^ s to s o w n e g o  w y inu jrbdzen ia .

W  m ie jsco w o śc i  gdzie  je s t  kilku lek ań zy ^ za leca lT s ię  dla n a ­
g ły ch  n o cn y ch  p rz y p a d k ó w ,  o rg a n iz o w a n ie  n o c n y ch  d y ż u r ó w  le­
ka rsk ich .

§ 9. Z re g u ły  nie jes t  d o p u szcza ln e  o r d y n o w a n ie  bez  u p rz e d ­
niego z b ad a n ia  "chorego  jedyn ie  ty lko  na p o d s ta w ie  w y w ia d ó w
0 p rzeb ieg u  i o b jaw ac h  cho ro b y .

W y ją t k o w o  m oże  lek a rz  b ez  zb ad an ia  p o n o w n e g o  p rz e p i sy w a ć  
da lsze  leczen ie  t ak iem u  c horem u,  k tó re g o  już p rz ed tem  yv c iągu  tej 
sam ej c h o ro b y  osob iśc ie  zbada ł,  a  p rz eb ieg  d o ty c h c z a so w e g o  
c ie rp ien ia  daje  d o s ta te c z n ą  p o d s ta w ę  do d a ls zy c h  z a rz ą d z e ń  lec z ­
niczych .

§ 10. P r z e p i s y w a n ie  leczen ia  d ro g ą  k o re sp o n d en c j i  jes t  n ie ­
d o p u sz c za ln e ,  a o g łaszan ie  tego  rodzaju  leczen ia  s t a n o w c z o  jest  
w zbron ione .

j f 'W y j ą t k o w o  m oże  l e k a rz  w  d a ls zy m  c iągu  p rz ep iśy ty ^ ć  lecze-  
niS w  d ro d z e  k o re spondenc j i ,  o ile- już po p rzed n io  m ia l  cho reg o  
yv osob is te j  ob se rw ac j i .

Ś 11. L e c z ą c  c h o reg o ,  lek a rzo w i  nie w o lno  jes t  bez  koniecznej  
ku  tem u  p o t r z e b y  o d w ie d z a c jg o  w  dom u, lub p o lec ać  p r z y c h o d z e ­
nie do s iebie .  D o ty c z y  to z a ró w n o  c h o ry c h  p ry w a tn y c h ,  j a k o te ż
1 c h o ry c h  n a le żą c y ch  do  Kas C h o ry ch ,  do o rg a n iz ac y j  p o m o cy  le ­
ka rsk ie j  dla u rz ę d n ik ó w  p a ń s tw o w y c h ,  c zy  też  innych ,  tem u  p o ­
d o b n y c h  in s ty tu c y j . .

§ 12. P r z y  d o k o n y w a n iu  z ab iegów ,  m a ją c y c h  na  celu p r z e r ­
w a n i e  c iąży ,  lek ą rz  w in ien  k ie ro w ać” się  następującemu zasad am i:

a) D e c y ^ ią  o k on iecznośc i  d okonan ia  K a b i e g u  p o w in n a  b y ć  
p o w z ię ta  na  p o d s ta w ie ,  n a r a d y  conajtnnie j  dw óch  lek a rzy ,  p ro to ­
kó larn ie  sp isanej.

b) Z ab ieg  w i n i e n 0 ®  d o k o i i a n j jw  klinice,  szpita lu ,  dom u zd ro -  
wią ,  i ty lk o  w  p rz y p a d k a c h ,  g r o ż ą c y c h  n i e b e z p ie c z e ń s tw e m  ż y c ia  
ze w zg lęd u  na z w ło k ę ,  lub p o w o d o w a n y c h  innym i w a ż n y m i  w z g lę ­
dam i,  d o puszcza lne  je s t  p rzep ó ąw ad zen ie  za‘biegu tego  -w p ry -  
w a tn e m  m ieszkan iu  paefentki,  n ig d y  zaś  am b u la to ry jn ie  w  gabi 
necie  leka rza .

c) Zabieg^ w in ien  b y ć  dokonany ' w  a sy śc ie  d ru g ieg o  leka rza ,  
lub couajm nie j  p e rso n e lu  p o m o cn iczeg o ;  opis zab ieg u  w in ien  b.uć 
ż a p r e t e k ó l o w a n 3 i  p o d p isa n y  p rz e z  o b ecn y ch .

§ 13. L ek a sz o m ,  pracującymi w  p r z y c h o d n ia c h  i leczn icach  
p r y w a tn y c h ,  nie w o lno  c h o ry ch ,  z g ła sz a ją cy c h  się  do lecznic ,  od ­
sy ła ć  i p r z y jm o w a ć  ujfsiebie w  dom u za; o p ła tą  p o b ie ra n ą  w  l e c z T j  
nicach.

§ 14. S t ro n ie  Wolno je s t  zm ien iać  lek a rz a  w  c iągu choroby'.
L e k a rz  m o że  odm ów ić  da lszeg o  leczen ia  chorego ,  k tó re g o  r o z ­

p o czą ł  leczyć ,  ty lk o  na  p o d s ta w ie  ważn.ych p o w o d ó w .  W o ln o  mu 
b e zz w ło c z n ie  z a p rz e s ta ć  da lszeg o  leczen ia ,  g d y  z a u w a ż y ,  że 
w z g lęd e m  niego  elior.y poczytalmy., lub g ło w a  rodz iny ,  lub g o sp o ­
darz ,  d o p u sz c za  się o b r a z ^ l - a l b o  o b ra z ę  ze  strony ' in nych  d o ­
m o w n ik ó w  to leru je.

§ 15. L e k a r z  w in ien  w  odpow iedn i  sp o só b  zaw ia d o m ić  rodz inę  
lub o toczen ie  cho reg o ,  a  w  raz ie  p o t r z e b y  i s a m e g o  chorego ,  j e ­
żeli p o w z ią ł  p rz e k o n a n ie  o z a g ra ż a ją c e m  lub już i s tn ic jącem  n ie ­
b e z p ie c z e ń s tw ie  dla ż y c ia  ch o reg o .

O d m o w ę  d a lszego  leczen ia  n a le ż y  s t ro n ie  w y r a ź n ie  zap o w ie -  
d a e ć .

8 M  L e k a rz  w in ien  ściśle  pr^dstrzegąĆT,. tajemnicy leka rsk ie j .  
T a je m n ic a  l e k a r s k a  obejm uje  nie ty lk o  to, co c h o r y  lub j eg o  o to ­
czen ie  l e k a r z i w i  z aw ie rz y ło ,  lecz odnosi  się  tak ż e  do f a k tó w  
i s to su n k ó w ,  o k tó r y c h  l e k a rz  p o w z ią ł  w iadom ości  jak ą k o lw iek  
d ro g ą  p r z y is p e łn ia n iu  s w y c h  o b o w ią z k ó w  z a w o d o w y c h  w z g lęd e m  
klijentów .

O b o w ią z e k  ta jem n icy  lek a rsk ie j  nie K o g ran icza  się  jed y n ie  do 
zam i lczen ia '  z w ie rz e ń  osób p o w ie rz o n y c h  p ieczy  lek a rza ,  lecz  r o z ­
c ią g a  się ta k ż e  na  ta je m n ice  ' in n y c h  osób, jeżeli l e k a rz  d o w ić -  
dzia ł  się  o n ich  p rz y  w y k o n y w a n iu  s w e g o  z a w o d u  lub na p o d s ta ­
w ie  sw e g o  pow ołan ia .

Ó d  z a c h o w a n ia  t a je m n icy  lek a rsk ie j  uw a ln ia  lek a rz a  w y r a ź n e  
zezw o len ie  c h o reg o  do jej w y ja w ien ia .

P o zw o len ie  to m oże  b y ć  ogólne,  u p o w a żn ia ją c e  lekaffiza do 
W szelkich w y ja śn ień ,  o d n o sz ą cy c h  się do  jego  sp o s trz e że ń ,  lub
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ty lk o  c z p ć r o w e ,  u p o w a żn ia ją c e  do w y ja śn ie n ia  ty lk o  p e w n y c h  
s z c z e g ó łó w  i w o b e c  p e w n y c h  ty lk o  osób.

L e k a r z  o b o w ią z a n y  jes t  ta k ż e  d a c h o w a ć  ta jem n icę  osób  z m a r ­
łych ,  k tó re  inial w  op iece  l ek a rsk ie j ,  lub te ż  z b ad a ł  po śm ierc i  
p o d c z a s  obdukcji .  O b o w ią z e k  tiue irmicy lek a rsk ie j  tiie w z b r a n i a  
doimsic  w ła d z o m  o ty c h  c h o ro b a c h  z a k a ź n y c h ,  o k tó ry c h  o b o ­
w ią z u ją  don o s ić  ogó lne  p r z e p i s y  sa n i ta rn e .

O b o w ią z e k  t a je m n icy  l ek a rsk ie j  u s ta je  na  ż ąd an ie  dan ia  z e ­
znań  ze  s t r o n y  w ła d z  s ą d t w y c h ,  lub na  p r a w n e  ż ąd a n ie  w ta d z  
a d m in i s t r a c y jn y c h .  W  p o d o b n y c h  p r z y p a d k a c h  l e k a r z  winien  się 

■Ograniczyć ty lk o  do w y ja w ie n ia  n ie z b ęd n y c h  r z e c z o w y c h  w y ­
jaśnień .

W  ra z ie  koliz ji o b o w iązk u  ta jem n icy  lek a rsk ie j  z w y ż sz e m i  
pod w z g lę d e m  e ty c z n y m  o b o w ią zk a m i  b ą d ź  spofecznem i,  b ą d ź  
ogóhio ludzk iem i,  z ła m a n ie  t a je m n icy  je s t  d o puszcza lne ,  lecz  w  po- 
d o b n y c  i p rz y p a d k a c l i  l e k a rz  w in ien  uprzediTio z a s ię g n ąć  opinji 
Z a rz ą d u  Iz b y  L ek a rsk ie j ,  lub Z a rz ą d u  S to w a r z y s z e n ia  L e k a r s k i e ­
go, do k tó re g o  l e k a r z  ten  na leży ,  a g d y b y  to  b y ło  n iem oż liw e ,  to 
p rzy n a jm n ie j  opinji dwócli  lub n a w e t  jed n eg o  kolegi.

C. d. 11.

W IA D O M O Ś C I  BIEŻĄCE.

W a rS zu w a .

Z d r o j o w i s k a  p a ń s t w  o  w  e. N a jw ięk szy  p r z y ro s t  p r o ­
c e n to w y  k u ra c ju sz ó w  w  z d ro jo w isk ac h  p a ń s tw o w y c h  w latach  
os ta tn ich  p r z y p a d a  na  Busk ,  n as tępn ie  na  Krynicę ,  a na  końcu  d o ­
p iero  idzie C iechocinek. W  r. 1927 w  B usku  było 6.464 k u rac ju szó w ,  
w  r. 1928 L  7.976, cz>yli w z r o s t  w y n o s i  23.4 proc.  W  K r y n ic y  liczba 
k u ra c ju sz ó w  w z ro s ła  z 30.967 dó '35.559 czyli  o 14.8 proc.,  w C ie­
chocinku  z  15.830 do 16.941 cż#li  o 6.4 prob.; I l o s o ^ a s  w y d a n y c h  
kąpieli  i in n y ch  z ab ieg ó w  w z ro s ła  w  B usku  o 12.1 proc,  w  C ie ­
chocinku o 7 proc., w  K ry n ic y  z a ś  ty lko  o 3,4 proc.

W niosf ij iwać  z tą d  m ożn a ,  że K ry n ic a  p r z y c i ą g a  do Ifebie  n ie ­
ty lk o  c h o ry ch ,  lecz i z d ro w y ch ,  p r z y je ż d ż a ją c y c h  dla w y p o c z y n k u  
i roz ryw ki.

W  r e d a k c j i  k w a r f ą I u i k a „H i g j e n a P  r a c v "  o d by to  
się dn ia  20 m a r c a  b. r. pod p r z e w o d n ic tw e m  M a r s z a łk a  sena tu ,  
prof.  dr. S z y m a ń s k ie g o ,  po s ied zen ie  in fo rm a cy jn e  w  s p r a w ie  z a ­
w ią za n ia  P o lsk ie g o  T o w a r z y s t w a  H ig jeny  i B e z p ie c z e ń s tw a  P r a c y .  
P o  w y g ło sz e n iu  r e fe r a tu  p ro g r a m o w e g o  p rz e z  dr.  R a c ią ż k a  w y ­
w ią z a ła  się  d łu ższa  dy sk u s ja ,  w  k tó re j  z ab ie ra l i  g łos imieniem  
D ep  Z d ro w ia  M. S. W .  d y r .  dr.  A d am sk i  o ra z  n acze ln ik  dr. Sę -  
czy c ,  jak  ró w n ie ż  z  z a in t e r e s o w a n y c h  kót p r z e m y s ło w y c h  prof. 
inż. CliorzeW ski o ra z  inż Z am oysk i .  T e z y  p o ru sz o n e  w  referttc ie  
g łó w n y m  (dr. R a c iąż e k )  z o s t a ły  p rz ez  z e b r a n S jh  jednom yśln ie  
p rz .i ję te ,  jak  ró w n ie ż  i w n io se k  k o j icó w y  (dr. K lu szy ń sk i  o raz  inż 
B es iek ie rsk i )  d o ty c z ą c y  udz ie len ia  s z e rs z e g o  p rz e d s ta w ic ie ls tw a  
o rg an iz ac jo m  ro b o tn ic zy m ,  p o c ze m  zeb ra n ie  ro z w iąz an o .

Z m a r l i :  Dr.  E ug en ju sz  L e w  e n s t e r n, o r d y n a to r  O ddziału  
c h iru rg icz n e g o  szp i ta la  G z c r w o n e f o  K rzy ża ,  w y b i tn y  spec ja lis ta ,  
p e łen  za le t  jako  jeden  z n a j t ro sk l iw sz y c h  leka“ y  - o p iek u n ó w  ch o ­
r y c h  i n a jz ac n ie jsz y ch  k o leg ó w .  Z m a r ł  wi W a r s z a w i e  dn ia  2£. 111. 
1929 r. Ż y t  lat 55.

Dr. E d w a r d  L  o t h —  p ro fe so r  ana tom ii  o p iso w e j  u n iw e r ­
sy t e tu  w a r s z a w s k ie g o  miat w  m arc u  r. b. w  p a r y s k i e j  
s z k o l e  a n t r o p o l o g i c z n e j  uztet;y w y k ła d y ,  M b e jm u jąc i i  
a n t r o p 0 1 o gi-j ę c z ę ś c i  m i ę k k i e  h. E ó s z ł z c g ó l n g  tem a ty  
b y ty  n as tęp u jąc e :

1) Uw agi ogólne.  Antopologja  m ięśn i :  m im ik a  tw a rz y .
2) A n tro p o lo g ia  mięsni- tułowia,  grzbie tu  i k o ń c z y n y  górne j.
3) A u tro p o lo g ja  k o ń c ż y i w  dolnej,  k a n ą łu  k iszk o w eg o  i d ró g  

od d ech o w y ch .
4) A n tropo log ia  i S z ą d ó w  m oe& optciowych n aczy ń  i n e r w ó w  

o b w o d o w y c h .

, . T r z e ź w ( ) s ^ “ —  uk |tzal  się  Kr. 3 tego  c ie k a w e g o  miusięcą- 
n ika  i z a w ie r a  t r e ś t  n a s tę p u ją c ą :  „Oświadcz-eii ie P r e z y d e n t a  HoV- 
y e r a  wSjsiirawłe proh ib ic j i" .  K az im ie rz a  K a l in o w sk ieg o :  „ K a r c p  
m a dz is ie jszego  ż y c ia " .  —  M o w y  i w n io sk i  s e n . dr. Z. Dąs&yuskiSp 
Golińskiej i sen. A le k sa n d ra  Iży ck ieg o  w  s p ra w ie  walki  z  a lk o h o ­
lizm em . —  T. O lp ińsk iego :  „Z w iązk i  Nadziei w  W .  B r y ta n i i " .  — 
Marji  M ać k o w sk ie j :  „ Z n aczen ie  k u r s ó w  alkoliologji dlauJnauczy- 
c ie l s tw a" .  — A r ty k u ł  r e d a k c y jn y  p. t. „ S z c z y t  c y n iz m u "  —  L. 
Z ó ra w s k ie g o :  „Z dz ie jó w  Kola  A b s ty n e n tó w  w  S e m in a r iu m  Duch.

w  P ło c k u  . - Dokoncrzenic a r ty k u łu  o a lkoholizm ie  i w a lc e  z nim
w  13 k ra jach  eu ro p e jsk ich  i p o zaeu ro p e jsk ich .  — B. G łu ch o w -  

■skiego: . .P rzeg ląd  czasop ism  obcych" .  — N um er u zu p e łn ia ją :  p rze-  
g ląd p ra sy ,  k ron ika  o ra z  d w a  rysunk i .

Ze w zg lęd u  na douió .s lość ' o m a w ia n y c h  p rz e z  „ T r z e ź w o ś ć "  
s p r a w  o ra z  rzeczo-we i b e z s t ro n n e  ich p r z e d s ta w ie n ie  —  pismo 
.zasługuje na  sz e ro k ie  ro zp o w sz ec h n ien ie .  P r e n u m e r a t a  ro c zn a  6 zh, 
w p ła c a ć ,  na  ko n to  P .  K. O. Nr. 270.

R a d a  L  e k.ilfr s k ą  K a s y  C li o r y  c  Ii ni. W  a r s z ąflw y. 
Dnia 27 lu tego  r. b. O k r ę g o w y  U rz ąd  U b ezp ie cz eń  z a tw ie rd z i ł  
l iczne zm iany  w  su i tuc ie  Kasy .

NaEfoisadzie  n o w e g o  s ta tu tu  zos tan ie  w k ró tc e  już p o w o ła n a  
do życ ia  R a d a  L e k a r s k a  K a sy  C h o ry c h  m. W a r s z a w y ,  k tó r a  b ę ­
dz ie  o rg a n em  o p in io d a w c zy m  Z a rz ą d u  K a sy  w  sp r a w a c h  o rg a n i ­
zacji i w j  konj, w an ia  leczn ic tw a .

De k o m p eten c j i  R a d y  L ek a rsk ie j  n a le że ć  b ęd z ie  op in iow anie  
i z g ła szan ie  p r o je k tó w  w  sp r a w a c h  n a s tęp u jąc y c h  p re l im in a rza  
b u d ż e to w e g o  Działu L e k a r sk ie g o ;  n a jb a rd z ie j  ra c jo n a ln e g o  z u ż y t ­
k o w a n ia  b u d że tu  l eczn ic tw a ,  p ro j e k tó w  e ta tó w  p e rso n a lu  l e k a r ­
sk iego ;  planu ro z w o ju  lec zn ic tw a  i z a k ła d ó w  leczn iczy ch  K a sy ;  
w y s z k o le n ia  i p e r io d y c zn e g o  d o k sz ta łc a n ia  p e rso n a lu  lek a rsk ieg o  
i p o m o cn iczeg o  o r a z  s ty p e n d jo w ,  u r lo p ó w  i d c le g ac y j  n a u k o w y c h ;  
k o o rd y n a c j i  le c z n ic tw a  - K a so w e g o  i jm ż a k a śo w e g o ;  s to so w a n ia  
i z a k re su  akcji z ap o b ieg a w c ze j ,  u św ia d a m ian ia  c h o ry c h  i sp o łe ­
c z e ń s tw a  o z ad an iach  l ec zn ic tw a  i h ig jeny  sp o łeczn e j ;  r a c jo n a l ­
nego  s to so w a n ia  m eto d  i ś r o d k ó w  leczn ic zy c h ;  re g u la m in ó w  dla 
p e rso n a lu  lek a rsk ieg o ,  m eto d  kontroli  p r a c y  p e rso n a lu ,  w r e s z c ie  
norm  p r a c y  o r a z  za sad  p rz y jm o w a n ia  i e w en tu a ln e g o  zw aln ian ia  
p e rso n a lu  lekarsk iego .

P r z e d s ta w ic ie le  R a d y  L ek a rsk ie j  b ę d ą  b r a ć  udz ia ł  w  Komisji 
Kw alif ikacyjne j.

R ad a  L e k a r s k a  sk ła d ać  się  będzie  z  17 osób, z ap ro sz o n y c h  na 
3 kita, ■ m ian o w ic ie :  p rz e d s ta w ic ie la  S łu ż b y  Z d ro w ia  M a g is t ra tu  
ni. W a r s z a w y ,  p r z e d s ta w ic ie la  W y d z ia łu  L ek a r sk ie g o  U n iw e rsy ­
tetu  W a r s z a w s k ie g o ,  p rz e d s ta w ic ie la  T o w .  P rz e c iw g ru ź l i c z e g o ,  
p rz ed s ta w ic ie l i  T o w .  N a u k o w y c h ;  in te rn is tó w ,  g ineko logów ,  d e r ­
m ato lo g ó w ,  p ed ia t ró w ,  5 p rz ed s ta w ic ie l i  Z rze sz en ia  Lekarz.\  K ńsy  
C h o ry c h  i 5 l ek a rzy ,  p o w o ła n y ch  p rz e z  Z a rz ą d  K a w  z p o śró d  
p ra c u ją c y c h  w  dz iedzin ie  ubezp ieczeń  sp o łeczn y ch ,  m ed y c y r iy  z a ­
p o b ie g a w c z e j  i t. p.

K u r s  d l a  N a c z e 1 u y  c l i  L e k a r z  y  K a s  C li o r ’y  c h. 
H as to  „ w ła ś c iw y  c z ło w iek  na w ta ś c iw e m  m ie jscu"  znajduje  
w  O k rę g o w y  m Z w iąz k u  Kas C h o ry c h  w  P o z n a n iu  szćz-erego w y ­
z n a w c ę  i r e a l iz a to ra  św ia d o m e g o  sWycli z ad a ń  w  Toduicsieniu do 
K as C h o ry c h ,  p o ło żo n y ch  na te re n ie  jego dz ia ła lnośc i.

Z w iąz ek  Kas p ro w a d z i  nie ty lko  in te n s y w n ą .  a k " ę  d o k s z t a ł ­
can ia  p e rsonalu  a d m in i s t r a c y jn e g o  K as  C h o ry c h ,  lecz ró w n ie ż  
d b a -o  ud o sk o n a len ie  a p a ra tu  l ek a rsk ieg o ,  a 'w i ę c  czy n n ik a  w y b i tn ie  
o d d z ia ły w u ją c e g o  n a  f a k ty c z n ą  W artość  Kas C horyc li ,  ' jak o  in s ty ­
tucji u b ezp iec z en io w e j

W b r e w  m n iem an io m  S c e p t y k ó w  Z w iąz ek  Kas p r z y  w s p ó ł ­
udzia le  tych  os ta tn ich  s t w a r z a  w lJ ś n ie  o d p o w ie d n ie  w a ru n k i  dla 
p r a c y  n au k o w e j  lek ą rz y ,  [daje m ożność  pog łęb ien ia  w-Rdźy le k a r ­
skie j  nie ty lko  pod k ą te m  p o t r z e b  k a s o w y c h .

P i e r w s z y m  p o w a ż n ie js z y m  w  ty m  k ie ru n k u  k ro k ie m  b y t  3- 
d n io w y  (od 3 — 5 y jrudn ia  w łą cz n ie )  k u rs  dla N acze lnych  L e k a r z y  
Kaś Chory cli w o je w ó d z tw  p o zn ań sk ieg o  i p om orsk iego ,  u rz ą d z o n y  
p rz e z  O k r ę g o w y  Z w ią z e k  Kas C h o ry ch .

Kurs '  miat na  celu z ap o zn an ie  u c ze s tn ik ó w  ze z d o b y cz am i  no ­
w o c ze sn e j  m ed y c y n y ,  ze sp ec ja lnem  uw zg lęd n ien iem  w o d o le c z ­
nic tw a ,  z  k tó rc m  zapozna!  u c ze s tn ik ó w  p. dr. Ż n iu iew icz  z P o z ­
nania.

K urs  o b e jm o w a ł  z a r ó w n o  teorję ,  jak i p ra k ty k ę .
W y k ła d a l i  w y b i tn i  z n a w c y  p o sz c ze g ó ln y c h  dz iedzin,  profesp-* 

ro w ie  U n iw e r s y t e tu  m ie jscow i i zam ie jscow i .
W .  k u rs ie  b r a ło  ud z ia t  30 pp. l ę k a m y * .
Sa le  dla k u rsu  ży cz l iw ie  udzieliła  U bezpiecza l i t ia  Krapoo^a. 

P o  oficjalnein  zakoń czen iu  k u rsu  o d b y ł  s ię fśk rom rfy  p o d w ie cz o rek ,  
w  czas ie  k tó re g o  w y g ło sz o n o  kilka  p rz em ó w ień  ze s trony 
Z w iązku  —  pp. Nacz. W ilc zy ń sk i  i dr.  R u d k o w sk i,  w  imieniu u c z e ­
s tn ik ó w  k u r su  p. dr.  P a j z d e r s k i  z G niezna ,  w r e sz c ie  p. d r  W ie ru sz .

D w a j  o s ta tn i  m ó w c y  w  sw y c h  p rz e m ó w ie n ia c h  dali  w y r  a-z 
p r a w d z iw e g o  z ad o w o le n ia  z u r z ą d z o n e g o  k u K u ,  k t ó r y  p rzy n ió s ł  
pe łne  rc ź u l ta ty ,  s tą d  też  w y ra z i l i  n a d z ie ję , . z e  Z w ią z e k  zo rgan izu ję  
p o d o b n y c h  k u r s ó w  w iece j  w  n ieda lek ie j  p rzy sz ło śc i .

H a rm o n i jn y  na s t ró j  i s z c z e re  u znan ie l jźe  s t r o n y  uczes tn ików  
ku rsu  św iadczy  ło, żc  na  d ro d ze  z c s p o le im j s i ł  dla d o b ra  sz e ro k ic h  
w a r s t w  s p o łe c z e ń s tw a  z ro b io n o  no\y-y • wielki k rok.
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K u r s y  d l a  p i e l ę g n i a r e k .  Okr.  Zw. K. Cli. w  W a r s z a ­
wie w y s ta ł  do s w y c h  K as z w ią z k o w y c h  n a s tę p u ją c y  okólnik :

. .R ozw ój  l e c z n ic tw a  k a s o w e g o  w y m a g a  obecn ie  z n ac zn e j  ilości 
w y k w a l i f ik o w a n y c h  p ie lęg n ia rek  w  p rzy ch o d n iac h ,  ż łó b k a ch  o raz  
Pie lęgniarek  o c h a r a k te r z e  h ig ien is tek  sp o łe cz n y ch .  P o n ie w a ż  
Wszędzie o d c z u w a ć  się  daje  b ra k  tak ich  sił  f a c h o w y c h  — O k r ę ­
g o w y  Z w ią z e k  Kas C h o ry c h  w  W a r s z a w i e  z am ie rz a  zo rg an izo ­
w ać  k u r s  dla p ie lęgn ia rek .  K u rs  p r z e w i d y w a ł b y  o p ró cz  w y k ła d ó w  
teo re ty c z n y c h ,  s z e re g  zajęć  p r a k ty c z n y c h  w  szp i ta lach  i k l in ikach. 
Kurs t r w a ł b y  sz e ść  m ie s ię c y  i p r o w a d z o n y  b y łb y  s y s te m e m  in te r ­
na to w y m . O p ła ta  za  p o b y t  na  k u rs ie  w y n o s ić  będzie  250 zł m ie ­
sięcznic  od  s łuchaczk i ,  p r z y  50 s łu c h ac zk a c h .  Na k u r s  b ę d ą  p r z y j ­
m o w ane  k a n d y d a tk i  p o s ia d a ją c e  w y k s z t a łc e n ie  p rzy n a jm n ie j  w  z a ­
kresie  7 o d d z ia łó w  sz k o ły  p o w sze ch n e j .

O k r ę g o w y  U rz ą d  U b ezp ieczeń  p ism em  z  dnia  19 lu teg o  b. r. 
Nr. 2186/1 uzn a ł  p r o j e k to w a n y  k u rs  za  n a d e r  p o ż ą d a n y  i o św ia d ­
czył, żc  p o p rz e  u s i ło w a n ia  w  k ie ru n k u  j eg o  zo rg an izo w an ia .  T e r ­
min k u r su  us ta lony  z o s tan ie  po n a p ły w ie  o d p ow iedn ie j  ilości z g ło ­
szeń k a n d y d a te k  i po p rz e p ro w a d z e n iu  sz e re g u  p ra c  p r z y g o to ­
w a w c zy c h .

N adm ien iam y ,  żc  w y s u w a n e  p rz e z  K asy  s ty p e n d y s tk i  b ę d ą  się  
m usia ły  z o b o w iąz ać  do 3-letn iej  p ra c y  w  danej  Kasie  w  c h a r a k te ­
rze p ie lęgniarki.

A pe lu jem y  do Kas, by  p rz e z  z g ło szen ie  o d pow iedn ie j  ilości 
k a n d y d a te k  um ożliwił}  z o rg a n izo w an ie  tego, ta k  b a rd z o  p o t r z e b ­
nego k u r s u ” .

K ra kó w .

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  K r a k o w s k i e g o  K o t a  
Z w i ą z k u  L e k a r z y  K a s  C h o r y c h  odbędzie  s ię  w  dniu 15 
kw ie tn ia  b. r.  o godzin ie  18’L  (ó1/  ̂ w ieczó r ) ,  w  Sali K o n fe ren c y j ­
nej K a sy  C h o ry c h  w  K ra k o w ie ,  ul. B a to r e g o  3. II. p.

W  s p r a w i e  w s p ó ł d z i a ł a n i a  T o w a r z y s t w  l e ­
k a r s k i c h  p o l s k i c h .  Dla o ż y w ie n ia  i podnies ien ia  poz iom u 
('uchu n a u k o w e g o  zachodzi  n ie w ą tp l iw a  p o t r z e b a  śc iś le jszy ch  
> s ta ls zy ch  s to s u n k ó w  m ię d z y  T o w a r z y s t w a m i  n au k o w em i  p r z y ­
rodniczo  - lek a rsk iem i  p oza  t e m  d o ra ż n e m  zbliżeniem, jakie  da ją  
Zjazdy l e k a rz y  i p r z y ro d n ik ó w  polskich. S z c zeg ó ln ie  p o t r z e b a  
W spółdziałania  i w s p ó łp r a c y  na  polu n a u k  lek a rsk ic h ;  K oła  b o w ie m  
b rz y ro d n ic ze  p o s ia d a ją  już o d d a w n a  w s p ó ln e  T o w a r z y s t w o  imienia  
Kopernika,  Kola  zaś  lek a r sk ie  poza  Z jazdam i o rgan izac j i  tak ie j  nie 
mają. ■

W p r a w d z i e  p i e r w s z y m  k ro k iem  ku tak ie j  o rgan izac j i  m og ły  
b.vły s ta ć  się Z ja z d y  le k a rz y  p ro w in c jo n a ln y c h ,  p o w s ta ł e  w roku  
lyU  z in ic ja ty w y  D ra  S e w e r y n a  S te r l in g a .  J e d n a k ż e  o rg an izac ja  
Ki o b e jm o w a ła  ty lko  te ren  b. K ró le s tw a  K o n g re so w eg o ,  a  p r z e r ­
w ana  p rz e z  w o jn ę  ś w ia to w ą  już o d ż y ć  nie zdo ła ła .  P r z e d  rok iem  
ly25 p oda ł  Prof .  Dr.  W ito ld  Now ick i  m yś l  z a ło że n ia  Z w iąz k u  T o ­
w a r z y s tw  lek a rsk ich  polskich,  ku c z e m u  b y łb y  się  n a d a w a ł  XII 
Z jazd l e k a r z y  i p r z y ro d n ik ó w  polskich  w  W a r s z a w i e ;  rea l izac ja  
tej m yśli  nic da ła  się  już jednak  na  czas  p rz y g o to w a ć .

D eleg ac ja  s t a ła  Z ja zd ó w  za ję ła  się  tą  s p r a w ą  na sw e m  p l e s a r -  
Usni p os iedzen iu  w 1926 roku. P o ru s z e n ie  jej publicznie  w y p a d ło  
o d łożyć  do chwili ,  g d y  się okaże ,  że  te re n  je s t  r z e c z y w iś c ie  p r z y ­
g o to w a n y  do  u z y sk a n ia  p o z y ty w n e g o  w y n ik u .

Chw ila  t a  obecn ie  n a d esz ła .  W sk a z u je  na  to o d czuc ie  p rzez  
Szersze  K oła  l e k a r sk ie  p o t r z e b y  w s p ó łp r a c y  T o w a r z y s t w  lek a r-  
s kich, n a w e t  p o ja w ia ją c e  się  już  jej począ tk i .  O d  lat  k ilku n a w ią z a ł  
się  taki s to su n e k  m ięd zy  m ło d cm  T o w a r z y s t w e m  le k a rsk iem  
w Łucku, a  ś ro d o w is k ie m  lw ow sk ien i .  Od Z jazdu  l e k a rz y  polskich 
W K a to w ica ch  p rz y g o to w u je  s ię  p o d o b n y  s to su n ek  m ię d z y  T o w a ­
r z y s tw e m  l e k a r z y  po lsk ich  na Śląsku ,  a  ś ro d o w is k ie m  k r a k o w -  
sŁiem i w  r.  b. w e jd z ie  on w  życie  n iew ątp l iw ie ,  dzięki s ta ran io m  
Ufa H essek a .  W r  cszc ie  w  o s ta tn ich  c za sa ch  s a m o rzu tn ie  p o ru sz an o  
‘a s p r a w ę  w  Z a rz ą d z ie  T o w a r z y s t w a  lek a r sk ie g o  lubelskiego.

F o r m y  tak ie j  w s p ó łp r a c y  T o w a r z y s t w  lekarsk ich ,  z a ró w n o  
wprawiających w s z y s tk i e  d z ia ły  m ed y c y n y ,  jak i spec ja lne  ty lk o  jej 
katęzie, m o g ą  b y ć  ro z m a ite :  w y m ia n a  p re le g e n tó w ,  ró w n o c z e sn e  
o p r a c o w y w a n ie  w s p ó ln y c h  te m a tó w ,  w s p ó ln y  o rg a n  n a u k o w y  (ja­
kim b y ł  np. sw o je g o  czasu  dla w ięk szo śc i  T o w a r z y s t w  „ P rz e g lą d  
teka rsk i") ,  w s p ó łp r a c a  na  polu z b io ró w  n a u k o w y c h ,  b ib l jo tek  i t. p., 
Wreszcie  n a w e t  o p a r ty  na o so b n y m  s ta tu c ie  s t a ły  Zw iązek .

D o św iad c ze n ie  ro z s t r z y g n ie ,  jak ie  fo rm y  b ę d ą  n a jo d p o w ied -  
"mjsze; n a rzu c en ie  ich z g ó r y  c h y b ia ło b y  celu.

N a leż y  z a c z ą ć  od n a j ł a tw ie js z e g o  w sp ó łd z ia łan ia  w  postac i  
Wymiany p re le g en tó w ,  nie o g ra n ic za jąc  się  w s z a k ż e  ty lk o  do w y -  
łwzdu ich z m ias t  u n iw e r sy te c k ic h  do n in ie jszy ch  ś ro d o w isk ,  ale  
Wymieniając ich ta k ż e  w z a je m n ie  m ięd zy  tem i ś ro d o w isk am i .  

rzez k i lka  m ies ięcy ,  p o z o s ta jąc y c h  do XIII Zjazdu w  Wilnie,

o k a że  się, c z y  b ęd z ie  m o żn a  pójść dalej  i już na  ty m  Z jcźdz ie  
s t w o r z y ć  inne  j e szcze  s p o s o b y  w sp ó łp ra c y .

P r e z y d ju m  Delegacji  S ta łe j  Z ja z d ó w  le k a rz y  i p rz y ro d n ik ó w  
polskich, p o d a ją c  p o w y ż s z e  do w iadom ośc i ,  p ros i  tą  d ro g ą  w s z y s t ­
kie T o w a r z y s t w a  le k a rsk ie  polskie  o  r o z p a t r z e n ie  tej  s p r a w y  
i podjęc ie  jej realizacji .

P r e z y d ju m  D elegacji  S ta łe j  Z ja zd ó w  l e k a r z y  i p rz y ro d n ik ó w  
polskich: S e k r e ta r z  g e n e ra ln y :  J a n is ze w sk i.  P rz e w o d n ic z ą c y :  P rof .  
Dr. Stan . C iech a n o w sk i rnp.

L w ó w .

P  r y m a  r j u s z e m O d d z i a ł u  R  o e u t g c u o 1 o g  i c z n c- 
g o  S z p i t a l a  P o w s z e d n i e g o  w e  L w o w i e  zos ta i  z a m ia ­
n o w a n y  d o ty c h c z a s o w y  S t a r s z y  A sy s te n t  II Kliniki w e w n ę t r z n e j  
U n iw e rsy te tu  J.  K. Dr.  Ju l jan  Tum idajsk i.

Dr.  A d a m  G r u c a  S t a r s z y  A s y s te n t  Kliniki C h iru rg iczn e j  
.1. K. z o s ta ł  z a m ia n o w a n y  d o c en tem  chirurgi i  na  W y d z ia le  L e k a r ­
skim  U n iw e r s y t e tu  J a n a  K az im ie rz a  w e  L w o w ie .

L w o w s k i e  T o w a r z y s t w o  L e k a r s k i e .  X P o s ie d z e ­
nie n au k o w e  o d b y ło  s ię  dnia 5 k w ie tn ia  b. r. z n a s tęp u jąc y m  po­
rz ąd k iem  d z ie n n y m :

1) Kol. O. B la t t  i F.  G o ldsch lag :  4 p rz y p ad k i  rzadkicl i  d e rm ą -  
to z  (pokaz) ;

2) Kol. K. W iś lań sk i :  W ita m in y  i h o rm o n y  (w y k ła d ) .
W  dyskus ji  zab ie ra l i  gfos n a s tę p u ją c y  kol.:  St.  O s tro w sk i .  

L eszczy ń sk i ,  Nowicki,  D o b rzań sk i ,  G ą s io ro w sk i,  B a rącz ,  Elmer.

Z kra ju .

Z a k i a d  z d r o j o w y  N a ł ę c z ó w  —  o d d a lo n y  o t r z y  g o ­
dz in y  j a z d y  k o le ją  od  W a r s z a w y  o g ła s z a  tan i  sezo n  w io se n n y  na 
c za s  od 26 m a r c a  do 15 c z e r w c a .  K o sz ta  c a łk o w i teg o  u t rzy m an ia ,  
leczen ia  i t. p. w  ty m  se zo n ie  m ają  k o s z to w a ć  310 zł na  p rz e c ią g  
21 dni.

D r  u s k  i e n n i  k i .  T u te jsz a  Kom isja  Z d ro jo w a  ro z p is a ła  k o n ­
kurs  na  s ta n o w isk o  m ie jsc o w eg o  l e k a rz a  zd ro jo w eg o .  K o ledzy  le ­
k a rz e  p ra g n ą c y  s t a r a ć  się  o to s ta n o w isk o  z ech cą  p rz e s ła ć  w s p o ­
m nianej  Komisji do 15. V. 1929 r. pod an ie  z a o p a t r z o n e  w  cu rr icu lum  
v i tae ,  s tw ie rd z a ją c e  n ic p rz c k ro c z o n y  50 ro k  życia ,  d o k u m en ty  
s tw ie rd z a ją c e  p r a w o  w y k o n y w a n i a  p r a k ty k i  lek a rsk ie j  w  g ra n i ­
cach  R z ec zy p o sp o l i te j  Po lsk ie j  i to w y k o n y w a n ia  jej conajinnie.i 
od  trzecl i  lat, d o k u m en t  s tw ie r d z a ją c y  e w e n tu a ln ą  p ra cę  z d ro jo w a ,  
a w r e s z c ie  w a ru n k i  p r a c y  i p łacy .

R o z s t r z y g n ię c ie  k o n k u r su  n as tąp i  do i. VI. 1929 r.

Ze  św ia ta .

M i ę d z y n a r o d o w y  K o n g r e s  S z p i t a l n i c t w a  M i ę ­
d z y n a r o d o w y  K o m i t e t  O r g a n i z a c y n y .  P r e z e s  —  Dr. 
Rcne  S a n d  2, a v e n u c  V e lasquez ,  P a r y ż  (8). — S e k r e t a r z  — Dr. 
E. H. L e w in s k y  - Corwit i,  2 E a s t  103 d S t r e e t  N. York .  Z in ic ja ty w y  
Kom ite tu  M ię d zy n a ro d o w e g o ,  o b e jm u jąc eg o  p rzed s taw ic ie l i  w ia -  
d z y  ad m in is t racy jn e j ,  l ek a rzy ,  p ie lęgn iarek  o ra z  p rzedstawicie li  
z a in te r e s o w a n y c h  s t o w a r z y s z e ń  n a r o d o w y c h ,  w  dn iach  od  13 do 
15 c z e r w c a  1929 z b ie rz e  się  p i e r w s z y  M ię d z y n a ro d o w y  K ongres  
Szp i ta ln ic tw a  w  Atlantic  C i ty  (m ie jsc o w o ść  k ą p ie lo w a  pod  F i la ­
delfią).  W  tern sa m e m  mieśc ie  od  17 do 21 c z e rw c a  odbędzie  się 
ses ja  a m e ry k a ń s k ie g o  S to w a r z y s z e n ia  S zp i ta ln ic tw a .  C z ło n k o w ie  
K on g resu  M ię d z y n a ro d o w e g o  są na jup rze jm ie j  z ap ro sz e n i  do w z ię ­
cia udz ia łu  w  te m  d ru g iem  zg ro m a d ze n iu ,  k tó re  dopełni o b r a d y  
Kom itetu  M ię d zy n a ro d o w e g o .

Od  nia 13 do 21 c z e r w c a  w  Atlantic  C i ty  b ędą  o tw a r te :  W y ­
s t a w a  M ię d z y n a ro d o w a  N a u k o w a  i W y s t a w a  M ię d z y n a ro d o w a  
H an d lo w a ,  obie  p o św ię c o n e  szp i ta ln ic tw u .

Od  5 do  U  c z e r w c a  u c z e s tn ic y  K o n g resu  b ę d ą  gośćm i K om i­
te tu  A m e ry k ań sk ie g o ,  k t ó r y  z aw ie z ie  ich do B ostonu ,  do M ont­
realu ,  do w o d o s p a d ó w  N ia g a ry ,  do R o c h es te r ,  do W a s z y n g to n u  
i do B a lt im ore .  P o d c z a s  tej w y c iec zk i  z w ie d z ą  oni l iczne szpita le .

P r o g r a m  K o n g resu  z o s ta ł  u s ta lo n y  w  sp o só b  n a s tęp u ją c y :
13 c ze rw ca  —  posiedzen ie  r a n n e :  p rzem ó w ien ia  p r z e d s t a w i ­

cieli r ó ż n y c h  p a ń s tw ,  b io rą c y c h  udzia ł  w  K ongres ie ,  u ch w alen ie  
regu lam inu ,  w y b ó r  p rezy d ju m .

P o s ie d z e n ie  p o p o łu d n io w e :  d y sk u s ja  na  t e m a t  w p ły w u  p lan ó w  
szpitali  na  k o s z ty  icli b u d o w y  i u t rzy m an ia ,  jak  r ó w n ie ż  na  s k u ­
teczn o ść  leczen ia  ( r e fe re n t  — dr. S. S. G o ld w a te r ,  N. Y ork) .  — 
14 c z e r w c a  —  p o s ied zen ie  ra n n e :  d y sk u s ja  na  tem a t  d o c h o d ó w  
szp i ta ln y ch  ( r e fe re n t  —  prof. G ro e b e r ,  Jen a ) .

P o s ie d z en ie  p o p o łu d n io w e  — d y sk u s ja  na  t e m a t  roli szp ita l i
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pu b l iczn y ch  i szpitali  p r y w a t n y c h  ( re fe re n t  dr. YlJ.. H. M nnsholt ,  
_ G ro ni ngć uL  ' |

15 c z e r w c a  —  p o s iedzen ie  ra n n e  —  d y sk u s ja  na  t e m a t  szpita li  
p s y c h ia t r y c z n y c h  ( re fe re n t  będzie ,  w y z n a c z o n y )  i szpita l i  dla c h o ­
ró b  c h ro n ic zn y c h  ( r e fe re n t  —  prof. J.  T a n d l e u  W ied eń ) .

P o s ie d z e n ie  po p o łu d n io w e  —  d y sk u s ja  na  t e m a t :  S t o w a r z y ­
sz e n ia  n a r o d o w e  szp i ta ln ic tw a  i s tw o r z e n i e  S t o w a r z y s z e n ia  M ię­
d z y n a r o d o w e g o  S zp i ta ln ic tw a  ( refe renc i  —  pp. B rizon  i A. (G ona­
ch ™ . Ljon).

P r z y g o to w a n ie  d rug iego  M ię d z y n a ro d o w e g o  K on g resu  S zp i ta l ­
n ic tw a .

G lo so w an ie  w n io sk ó w .
M o w a  zam knięc ia .
R e f e r a ty  b ędą  ro z d a n e  z aw c z a s u .  Zg łoszen ia ,  o d n o sz ą ce  się 

a o  te m ą tó w ,  w y m ien io n y c h  p o w y ż e j ,  b ę d ą  m o g ły  b y ć  p r z e d s t a ­
w io n e  na d o ro czn e j  sćsji a m e ry k a ń s k ie g o  S t o w a r z y s z e n ia  S z p i ta l ­
n ic tw a .

W y s t a w a  N a u k o w a  b ęd z ie  podziclom? na se k c ie  n a ro d o w e ,  
z o rg a n iz o w a n e  p rz e z  k o m ite ty ,  z a jm u ją ce  się  p r o p a g a n d ą  w  k a ż ­
d y m  kra ju .  B a rd zo  o b sz e rn e  p o m ieszczen ie  je s t  im o d dane  b e z ­
p ła tn ie  do dyspozyc ji .  K o m ite ty  n a r o d o w e  poniosą  k o sz ty  t r a n s ­
po r tu  o k a z ó w  i ich z ab e z p ie c z e n ia  podczJas p rz ew o z u ,  jak ró w n ie ż  
k o sz ty  u rz ąd z en ia  stoisk.

K & i  sa m e  z a s a d y  o b o w iązu ją  dla W y s t a w y  H an d lo w ej  z tą  
różn icą ,  że  p o m ieszczen ie  b ęd z ie  w y d z ie r ż a w io n e  po cen ie  kosz tu .  
K a ż d y  K o m ite t  p rz y jm ie  lub o d rz u ca  p rz e sy łk i  sw y c h  z iom ków , 
p o w o d u ją c  się  zasad ą ,  że  w y s t a w a  m a z a  z ad an ie  p o k azan ie  w a ż 1- 
n y c h  postępów, o s iąg n ię ty ch  w p rz em y ś le  w Ł a k r e ą i e  u rz ąd z en ia  
Szpitali i p rzed m io tó w ,  k tó rem i  się one posługują.  J® kazom , p r z y ­
w o ż o n y m  na w y s ta w ę ,  zo s ta ło  zap e w n io n e  zw o ln ien ie  od cia.

A d res  S e k r e ta r i a tu  K o n g re su :  A tlan tic  C ity ,  R itz  - C arl ton  
Hotel.

A k ad em ia  M e d y c zn a  w  N o w y m  Y orku  (2 E a s t  103 d S t re e t )  
-o f ia ro w u je  sw o je  usługi cz ło n k o m  K o n g re su  p o d czas  ca łeg o  czasu  

t r w a n ia  ich p o b y tu  w  N. Yorku. Z o b o w iązu je  się  d o s ta rc z a ć  im 
po cz tę  pod czas  w y ja z d ó w .

Do chwili  obecne j  l iczne r z ą d y  i n a r o d o w e  s to w a r z y s z e n ia  
sz p i ta ln ic tw a  p o d a ły  już s w y c h  d e le g a tó w .  J e s t  rzeczą '  b a id z o  
w ażn ą ,  a b y  w szy s tk ie  k ra je  b y ły  r e p re z en to w a n e  na  K ongres ie  
prff i^  s w y c h  n a jw y b i tn ie j s z y c h  fa ch o w c ó w .

R egu la m in . C el K ongresu . C e lem  M ię d z y n a ro d o w e g o  K o n g resu  
Sz p i ta ln ic tw a ,  m a ją ce g o  odbYć się w  S ta n a c h  Z jed n o cz o n y c h  w  r. 
i 929, jes t  u ła tw ien ie  s to su n k ó w  m ię d z y - z a r z ą d a m i  szp i ta lnem u  
publicznem i i p ry w a tn e m u  p o śred n iczen ie  w  w y m ia n ie  in fo rm acy j  
i w y m ia n a  zdań  m iędzy  osobam i,  in te resującem u się na  c a ły m  ś w ię ­
cie s p r a w a m i  szp i ta ln ic tw a.

O rg an izacja . P i e r w s z y  K o n g res  M ię d z y n a ro d o w y  Szpi ta ln ic tw a  
o rg an izu je  K om ite t  W y k o n a w c z y  M ię d z y n a ro d o w y ,  w y b r a n y  
w  P a r y ż u  w e  w rz eśn iu  1927 r. i s ie rpn iu  1928 r. p r z y  w sp ó tu d z ia lc  
k o m ite tó w  n a ro d o w y c h  k r a jó w  u cze s tn ic z ąc y ch .

P rzy jm o w a n ie  c z ło n kó w .  C z łonkam i K ongresu  m o g ą  b y ć  psoby, 
u rz ęd y jn  in s ty tuc je :

a) d e le g o w a n e  p rz ez  w ia d z e  publiczne  ( z w iąz k o w e ,  n a ro d o w e ,  
p ro w in c jo n a ln e  lub d e p a r ta m e n to w e ,  k an to n a ln e  lub m iejskie)  lub 
p rz e z  n a ro d o w e  ^ s to w a rz y sz e n ia  'S zp i ta ln ic tw a ;

b ) j2 a p i s a n c  na  w ła sn ą  p ro śb ę  p r z e z lN a r o d o w e  S t o w a r z y s z e ­
nie S zp i ta ln ic tw a ,  k tó re  z aw ia d a m ia  o tem  s e k r e t a r z a  g e n e ra ln e g o  
K om ite tu  W y k o n a w c z e g o  M ię d z y n a ro d o w e g o ;

c) zap isan e  p rz e z  s e k r e t a r z a  g e n e ra ln e g o  K om ite tu  W y k o n a w ­
cz e g o  M ię d zy n a ro d o w e g o ,  g d y  i d a e  o k ra je ,  k tó re  nie posiada ją  
N a r o d o w e g o  StowaijZ^Śzenia  S z p i ta ln ic tw a :

d) z ap ro sz o n e  na jego  w ła s n ą  o d p o w ie d z ia ln o ść  p rz ez i je d t ie g o  
z c z ło n k ó w  K om ite tu  W y k o n a w c z e g o  M ię d z y n a ro d o w e g o .

S k ła d k i.  S k ła d k a  cz ło n k o w sk a^Sflynosi 5 do larow . D a je  ona 
p r a w o  do  o t r z y m y w a n ia  s p r a w o z d a ń  i p ro to k ó łó w .

P re zy d iu m .  P reYydjum  b ęd z ie  w y b r a n e  na p i e rw sz e m  pos ie ­
dzen iu  K ongresu  na  w n io se k  K o m ite tu  W y k o n a w c z e g o .

J e ż y k i.  K a ż d y  p rz em aw ia  w jęz y k u  sw eg o  w y b o ru .  P r z e m ó ­
w ie n ia  b ę d ą  p rz e t łu m a cz o n e  w  stresfjSżkniach na  tak ie  ęzyki ,  j a ­
kiej będą  p o s ta n o w io n e  s to so w n ie  do okoliczności .  S p r a w o z d a n ia  
i p ro to k ó ły  b ę d ą  w y d a n e  po f rancusku ,  po ang ie lsku  i po  n ie ­
miecku.

W n io sk i.  Kongres nie fo rm ułu je  wniosków , d o ty c z ą c y c h  kw es ty !  
techn icznych .

M ię d z y n a r o d o w y  K o m ite t W y k o n a w c z y .  Delegaci,  obecni na  
zeb ra n ia c h  w e  w rześn iu  1927 i w  sie rpn iu  1928, tw o rz ą  M ię d z y n a ro ­
d o w y  K om ite t  W y k o n a w c z y  do chwili  o tw a rc ia  K ongresu .  Kom itet  
m a  p ra w o  k o o p to w a n ia  n o w y c h  członków.

P ro g ra m  w y c ie c zk i,  u rzą d zo n e j dla c z ło n k ó w  M ięd zy n a ro d o ­
w eg o  K o ngresu  S zp ita ln ic tw a :

~tŚroda  5 czerw ca :  Obiad  w  hotelu w N. Yorku. —  Spo tk an ie  na

dw o rcu  c e n t ra ln y m  o IOLgodz. w ieczo rem  w  sp ec ja ln y m  pociągu 
P u l lm an o w sk im ,  p rz e z n a c z o n y m  dla c z ło n k ó w  Kongresu .

C zw a r te k , 6 c ze rw cu :  P r z y j a z d  do B ostonu  o godz. 7,05 rano, 
w y ja z d  o 9 godz. w ieczorem .

P ią tek , 7 cze rw ca :  P r z y j a z d  do M o n trea l  o godz. 7,30 rano ,  
wyjl izd  o godz. 6,25 w ieczorem .

Sobota , 8 c ze rw c a :  P r z y j a z d  do w o d o sp ad ó w  N ia g a^ y  o godz.
10 rano.

N iedzie la  9 c ze rw ca :  W y ja z d  o godz. 8,10 rano .  P r z j j a z d  do 
R o c h es te r  o 11 rano.

P o n ied zia łek , 10 cze rw ca :  P r z y j a z d  do W a s z y n g to n u  o J j S u z ,  
8,45 rano.

W to r e k ,  U  c ze rw c a :  O d jazd  o godz. 9 rano. P r z y j a z d  do  B a l t i ­
m o re  o godz .  9,52. —  W y ja z d  z B a lt im o re  o godz. 5,13 w ieczorem . 
P r z y j a z d  do A tlan tic  C ity  o godz. 8 w ieczorem .

O rg a n iza cja  p o d ró ży .  K om panja  A m er ican  E x p r e s s  je s t  u r z ę ­
d o w y m  a g e n te m  K o n g resu  w  s p ra w a c h ,  d o ty c z ą c y c h  p rzejazdu  
cz ło n k ó w  K on g resu .  O f i a r o w u j t K w o j e  usługi, ce lem  z am ó w ien ia  
k a b in y  do p o d ró ż y  t a m  i z p o w ro te m ,  pokoju w  hotelu,  b i le tów  k o ­
le jo w y c h  lub mie jsc  z a r e z e r w o w a n y c h ,  s ło w e m  p o s ta r a  się z a ­
spoko ić  w s ż y s tk ie  ich żądan ia .  W  szczeg ó ln o śc i  udzieli im in fo r-  
m ać y j  co do p o d ró ż y ,  k tó re  zech c ie l ib y  o d b y ć  po ukończen iu  
K o n g resu ,  a b y  z a k o ń c z y ć  s w ą  w iz y tę  do S t a n ó w  Z jednoczonych .

C z ło n k o w ie  K ongresu  s ą  p roszen i  o sk o m u n ik o w a n ie  się 
z K o m p an ją  A m e r ic an  E x p re s s ,  na jb l iższą  icli m ie jsca1 zam ieszk an ia ,  
w s k a z u ją c  da tę ,  k ied y  chc ie l iby  p r z y b y ć  do N. Yorku, ro d za j  ho ­
telu,  w  jak im  chcie l iby  z am ieszk ać ,  i z az n a c z a ją c ,  cąY w e z m ą  
udz ia ł  w  w y c ie c z c e  (5 — U  c z e r w c a ) ,  o rg a n iz o w a n e j  b ezp ła tn ie  
(koleje ,  w a g o n y  syp ia lne ,  hotele ,  positki,  a u to c a r y  i t. d.), p rz ez  
A m e ry k a ń sk ie  S to w a r z y s z e n ie  Szp i ta ln ic tw a .

Nie  należ-y zapom inać ,  że  w s z y s tk i e  s ta tk i ,  j ad ące  z  A m ery k i  
do E u r o p y  w  d rug iej  po ło w ie  c z e r w c a  i p ie rw sze j  po ło w ie  lipca, 
są  p rzepe łn ione .  Jeśl i  k a b in a  na  d ro g ę  p o w r o t n ą  nie b ę d z ie  w  porę  
zam ó w io n a ,  cz ło n k o w ie  K o n g resu  m o g lib y  znaleść  się  w  t ru d n em  
położeniu .  J e s t  w ię c  r z e c z ą  k o n ieczn ą  j ak n a j ry ch le j  po czy n ić  od ­
pow ied n ie  kroki.

N a jn iż sz e  c en y  p rze ja zd u  przez% o cea n  A tla n ty c k i  są n a stępu jące
iv dolarach:

D o b o w e g o  Y o rku  Z  N o w eg o  Y o rku
I klasa'* 177,50 do 272,50 206,25 do 300
11 k lasa  140 do 157,50 140 do 157,50
III k ra sa  dla: tu ry s tó w  120 do 125 120 do 125

P o d r ó a l l l  k la są  „dla  tury s t ó w “ tam  i z p o w r o te m  200 do 210 
do larów .

W  II k las ie  jed y n ą  zniżką, p r z y z n a n ą  p rz y Ju jo d ró ż ?  w  obie 
s t ro n y ,  jes t  5 % - id la  p a sa ż e ró w ,  w y je ż d ż a j ą c y  cli z N. Y o rk u  po 
15 lipca.

W  I k la j ie  ż a d n a  ż.niżka nie będzie  p rz y z n a n a .
C zyn ione  są  jed n ak  kroki,  a b y  u z y s k a ć f c n iż k ę  od ceijy prze- 

’\ m d u  do A m eryk i.  C z ło n k o w ie  K o n g re su  są  p ro szen i  o z w ró c e n ie  
się  w tej sp ra w ie  do  Kompanja  A m e n c a i |E x p r e s s ,  k tó ra  po inform uje  
ich j a k  ty lk o  z a p a d n ie  o dpow iedn ia  decyz ja .

W  N o w y m  Y orku  c e n y  ho telow e s ą  n a s tęp u jąc e :  w  ho elu 
p ie rw sz o rz ę d n y m  £ a  pokój  z ' ł a z i e n k ą  4 do 5 d o la ró w  dziennie  (za
1 osobę) lub 7 do  8 d o la ró w  (za  dwie rSoby) .  N aogó l  ho te le  n o w o ­
jo rsk ie  nie ud z ie la ją  pension. W sz y s tk ie  t r z y  positki dziennie  (a la 
ca r te )  k o n t u j ą  oko ło  3,50 do 4,50‘ d o l a r ó w  dzieflnie.

W  A tlan t ic  C i ty  w ię k sz o ść  hoteli da je  k o m p le tn e  pension za 
6 do 10 do la ró w .  C z ło n k o w ie  Kongreśj j  m ają  p ra w o  do 10% zniżki 
od  ty ch  cen.

K arta  zg ło szen ia :

N azw isk o  ...........................................................................
T y tu ł  ......................................................................................
A dres  ......................................................................................

z a p i s u j e c i e ' j a k o  cz łonek  M ię d ży n a ro d o w e g o  K ongresu  
Szp i ta ln ic tw a  i p r z e f j l a  sum ę  pięciu do larów , j ak o  

sk ła d k ę  cz łonkow ską .
(P rz e s ła ć  t a k ą  k a r tę  i. sk ład k ę  do d r a  L ew insky-C oęw in ,

2 E a s t  103 d. S t r e e t ,  N. Y ork) .

M i ę d z y n a r o d o w y  d o r o c z n y  k u r s  d l a  1 e. k a  r z y 
w  K a r l s b a d z i e .  T e g o r o c z n y  k a r lo v a r sk i  (XI) M ię d z y n a ro d o w y  
K u rs  L ek a r sk i  (z sp ec ja ln em  uw zg lęd n ien iem  balneologii  i ba lneo-  
te rap ji )  o d b y w a ć  się  będzie  w  czas ie  od 15 do 21 w rz e ś tu a .  U c z e ­
s tn icy  o t r z y m a ją  33% zn iżkę  na  k o le ja ch  c jzeskosłow ackich  jak 
ró w n ie ż l i  b e zp ła tn e  w iz y .

W iad o m o śc i  udz ie la  z a r z ą d z j p l c y  DrfLEdgar G an z  v  K arlovycli  
Y a rach .






